
6 0  now ych  
m iejsc p ra c y

Zrobiłem  dla nich wszystko, co chcieli. 
Teraz zostałem  sam
T a d e u s z  U la to w s k i ,  d y r e k to r  Z e s p o łu  S z k ó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w  J a r o c i­
n ie : - B ez politycznego poparcia  i w  norm alny sposób  n ik t by s ię  na stanow isko  
dyrektora tej szkoły nie dostał. k s 5
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Strażnicy miejscy udawali

Kotlin

Zw łoki 2 3 -la tk a  
znaleziono 
w  pobliżu 
m arketu

► s. 4

Jarocin

policjantów i wymuszali łapówki w  M ie szkow ie
opóźn iona . Co kto 
w id z i w  d z iup li?

► s. 1 2

Witaszyce

W TRAKCIE 
LEKCJI W KLASIE 
ZAWALIŁ SIE SUFIT

► s. 1 5

Jaraczewoo.

j Kto zapłacił 
j za wycieczkę
3$ ■ ■

F a łs z y w i S tró że  p ra w a  z a t r z y m y w a l i  r o ln ik ó w  za w y k ro c z e n ia  d r o g o w e .  T ra k to r z y s to m  s u g e r o w a li ,  że  za wójta i radnych 
p ie n ią d z e  m o g ą  u n ik n ą ć  m a n d a tu  lu b  k o n f is k a ty  n ie s p ra w n e g o  p o ja z d u .  P rz e b ie ra ń c y  b y li b a rd z o  a k ty w n i .  i \Ą/O rc-7a\A/\/?
N a  g o s p o d a rz y  p o lo w a l i  o  ró ż n y c h  p o ra c h  d n ia  n a  te r e n ie  trz e c h  p o w ia tó w .  P o ru s z a li s ię  n ie o z n a k o w a n y m i U l )  W d  i S Z d  W y  . 

p o ja z d a m i z s y g n a ła m i ś w ie t ln y m i.

Jarocin
Nie ma zarzutów, 
nie ma absolutorium

Żerków

Taniej wysikać sic 
w  domu ► s. 12

Jarocin

Możemy mieć kolejne 
centrum  handlowe

Kochają się 
w krzakach 
za marketem
- K o ch a m  j ą  - m ó w i J a r o s ła w  
L o re n c  i p rz y tu la  sw o ją  
p a r tn e rk ę . - C h cę  być  z  n im
- w y zn a je  E w e lin a  W ójcik . 
B e z d o m n a  p a r a  m ie szk a  n a ... 
p o lu  z a ro śn ię ty m  k rz a k a m i 
z a  m a rk e te m  In te rm a rc h e
w  Ja ro c in ie .

► s. 4

► s. 9
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K o ń  t e ż  b y ł  s e n a t o r e m NASZE SONDY

D zięk i tem u, że d yrek to r U la -  
to w sk i n ie chce odejść z liceum  
„z  p o d ku lon ym  ogonem ” , m am y 
w  gazecie ko le jny  odc inek serialu  
o  obsadzan iu  pub licznych  stano­
w isk „sw o im i”  ludźm i. Dotychczas 
m ożna  b y ło  m ieć jeszcze nadzieję 
(jeśli się by ło  wystarczająco na iw ­
nym ), że kandydaci na zarządza­
jących p laców kam i w  powiecie nie 
zgłaszają się z b raku chęci do cięż­
kiej i odpow iedzia lne j pracy. Teraz 
m am y n iem al o fic ja ln ą  in fo rm a ­
cję, ja k  to  je s t z tym i konkursam i. 
Jeśli Tadeusz U la to w sk i odw aż­
nie wyznaje, że bez po litycznego 
poparc ia  i w  no rm a lny , uczciw y 
sposób n ik t by się na stanow isko 
d y re k to ra  o g ó ln ia ka  nie do s ta ł, 
to  za k ła d a m , że w ie , co  m ów i. 
O pow iada przecież o sobie, o  tym  
ja k  b y ł u k ła d o w i p o lity c z n e m u  
w  starostw ie potrzebny i ja k  został 
„w y p lu ty ”  po  zużyciu.

Rzymski cesarz K a ligu la  uczy­
n ił senatorem  swojego konia. A le  
o n  b y ł w ła d cą  a b so lu tn ym  i do 
tego n iespe łna  rozu m u . O d  za ­
rządzających starostw em  p o w ia ­
tow ym  m ożem y się chyba spodzie­
wać takiego w yb o ru  funkcyjnych, 
k tó ry  będzie s łuży ł m ieszkańcom  
i  m aksym a lnem u ro z w o jo w i in ­
s ty tuc ji i p laców ek pow ia tow ych . 
Jeśli bez o p a m ię ta n ia  w staw iać 
będą swoich lu d z i do  z ło tych  sta j­
n i, to  po tem  p rzy jdz ie  nam  ty lko  
sprzątać ła jno .

A n i s ta rosta  M ik o ła j S zym ­
czak, an i w icestarosta  M iro s ła w  
D rzazga nie są w ładcam i abso lu t­
nym i. N a  jesieni zapewne staną do 
w yborów  pod hasłam i uczciwości, 
p ra w a  i sp ra w ied liw ośc i. M o że  
w tedy ich  ktoś zapyta  o  obsadza­
nie stanow isk.

Bo ze m ną na w yw iad nie m ają 
odw ag i się um ów ić .

Jak oceniasz 25 la t 
wolności?

31 ,1%
D O B R Z E

27 ,6%

O fe rty  pracy z P o w ia to w e g o  Urzędu Pracy w  Jarocin ie  zgłoszone 
w  okresie  od 10 do  13 czerwca

•Brukarz, operator koparko-ładowarki, pracownik do dociepleń - malarz - Przedsiębiorstwo Budowlano-Handlowe 
„Cegiełka” Wilkowyja• Ślusarz - spawacz - Jar-Drew PPUH Sp. z o.o. Golina• Handlowiec - P i l  Interaktywna Agencja 
Reklam Sp. z o.o. Jarocin• Nauczyciel języka angielskiego - Anglista Szkota Języków Obcych Jarocin*Pracownik 
biurowy - Pima - Agro s.c. Dobieszczyzna

STAN BEZROBOCIA W POWIECIE JAROCIŃSKIM

18 ,3%
B A R D Z O  Ź L E

13 ,7%
B A R D Z O  D O B R Z E

9 ,3%
N IE  M A M  Z D A N I A

liczba zarejestrowani

bezrobotnych w ostatnim  tygodniu

wyrejestrowani wyrejestrowani, 

w ostatnim  tygodniu którzy podjęli pracę

Oddano 591 głosów

INTERNAUCI KOMENTUJĄ

3.254 61 72 22
(dane orientacyjne z PUP Jarocin z 13 czerwca) O p rać , (a n n )

Kto donosił? Burm istrzow i jest p rzy k ro . 
Radnemu t e ż . . .

Z  P R Z Y M R U Ż E N IE M  O K A . . .

L u k a  w  p a m ię c i p o  w y c ie c z c e  
d o  W a r s z a w y

Przedstaw iciele gm iny 
Jaraczewo byli na wycieczce 
w Warszawie. Jeden z punk­
tów programu stanowiła w i­
zyta w  resorcie ro ln ictw a, 
gdzie doszło do spotkania 
m .in. z samym m in istrem  
M ark iem  S a w ic k im . Za­
dzw on iliśm y do sekretarz 
gm iny  i zapyta liśm y, kto 
może m ieć zdjęcia z tego

dnia. - N ie  w iem , a le  pos ta ­
ram  s ię  u s ta lić  - zadeklaro­
wała Olga Kaczmarek. Szyb­
ko się jednak dowiedzieliśmy 
od jednego z uczestników 
wyjazdu, że zdjęcia robiła... 
właśnie pani sekretarz. Cie­
kawe, co spowodowało taką 
lukę w  jej pamięci. Zakłada­
my, że to z przemęczenia...

R a d n y  lu b i s ię  
c a ło w a ć

- Panie wójcie, n ie  było poca łu n ­
ków  - powiedział w  czasie przerwy 
sesyjnej radny Stefan Taczała do 
wójta Kotlina Mirosława Paterczyka. 
Chodziło o to, że w czasie podzię­
kowań i wręczania kw iatów  skarb­
niczce gm iny z okazji otrzym ania 
absolutorium zabrakło uścisków, jak 
było to w poprzednim roku. Radny 
podszedł do skarbniczki i pocałował 
ją  niespodziewanie w  policzek. Sze­
fowa gm innych finansów „całusa” 
przyjęła z uśmiechem.

Taczała, wychodząc z sali sesyj­
nej, zaznaczył, że lubi się całować.

W iz e ru n e k  JA R O C IN A : Panie 
burm istrzu, a czy nie jest szko­
dliwe dla Jarocina to co się w y­
praw ia  w  Jarocin  Sport? Czy 
nie jest szkodliwe to, że Prezes 
M azurek naruszył zapisy usta­
wy tzw. anykorupcyjnej? Jak to 
tłum aczyć że zosta ł odwołany 
i tego samego dnia powołany na 
nowo? Może tym , że jest szefem 
PO w  Jarocinie i jest Pana par­
tyjnym  zwierzchnikiem? To jest 
ta Pana gra zgodna z zasadami 
oraz uczciwy i fachowy Jarocin 
Mikołaja Kostki? PS. Od tego są 
radni i Rada Miejska żeby patrzeć 
na ręce i kontro lować. To jest 
demokracja a nie totalitaryzm .

u k łą d  za m kn ię ty : wie kto skła­
da ł doniesienie do policji? infor­
m acje z kom endy pow ia tow e j 
w  ostrowie? szykuje się postępo­
wanie wyjaśniające w  komendzie 
w  ostrowie, bo z tego co wiem, 
to martuzalski nie był oskarżony, 
więc tego nie powinien wiedzieć.

u k ła d : m artuzalski uczy się od 
kostki, coś powie, insynuuje, rzu­
ca podejrzenie, a potem mówi 
w iem , ale nie powiem. (...)

to w ina PISu haha: ale mnie sta- 
sio rozśmieszył, ale znalazł sobie 
alibi na zerową skuteczność w  po­
zyskiwaniu inwestora chcącego 
tworzyć tutaj miejsca pracy, bo go 
opluwają, krytykują i donoszą do 
policji, że wybrał firmę która nie 
zabezpieczyła pojemników, a spół­
ka gminna wkalkulowała je w  cenę 
i przegrała, ale ubaw, lepiej sobie 
przypomnij jakie kłody pod nogi 
rzucaliście Pawlickiemu, jak cała 
zgraja kandydatów na burmistrza 
musiała przepraszać za kłamliwe 
ogłoszenie w  gazecie w  kampanii, 
ile czarnego pijaru robiła banda 
czworga. (...)

jeszcze czas: Ja na miejscu p. 
Mazurka pozostał bym przy swo­
jej decyzji, ale to był pic ze strony 
p. prezesa wcześniejsze podanie 
się do dymisji.Szkoda bo to szko­
dzi partii którą popieram i mocno 
się zastanawiam co dalej z tym 
poparciem? Warto by zweryfiko­
wać co poniektórych działaczy 
PO w  Jarocinie jak to ma miejsce 
w Warszawie po ostatnim  głoso­
waniu w sprawie im m unitetu R 
Kamińskiego.P. Prezesie jeszcze 
czas na zachowanie twarzy. 
Zachowano oryginalną pisownię

farocinska.pl
► K A Ż D E G O  D N IA  

N O W E  IN F O R M A C J E

http://www.jarocinska.pl
farocinska.pl
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► MIEJSKA SPÓŁKA SPRZEDAJE TERENY PRZY UL. POWSTAŃCÓW  WLKR

Multishop w  Jarocinie? Nie potwierdzam, nie zaprzeczam
l  J a ro c iń s k i  F u n d u s z  P o rę c z e ń  K re d y to w y c h  f in a liz u je  s p rz e d a ż  2 h a  z ie m i p rz y  u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p . w  J a ro c in ie .  K u p n e m  m a  b y ć  
z a in te r e s o w a n a  w a rs z a w sk a  s p ó łk a  M u lt is h o p . C z y  w  m ie śc ie  p o w s ta n ie  k o le jn y  k o m p le k s  h a n d lo w y ?  - N ie  p o tw ierd za m  i n ie  za p rze c za m  
- m ó w i ta je m n ic z o  p re z e s  firm y.

N iew ykluczone, że ponad 
dw uhektarow a dzia łka, u loko ­
w ana tuż  o bok  In te rm arche , 
zm ien i w  tym  tyg o d n iu  w ła ­
ściciela. Prezes JF P K  nie chce 
ujawnić, z k im  spółka prowadzi 
negocjacje, bo rozm ow y objęte 
są k lauzu lą  pou fnośc i. M ó w i 
się, że c h o d z i o w a rs z a w ­
ską spółkę M u lt is h o p , k tó ra  
przed rok iem  odda ła  do  u ży t­
ku kompleks h a nd low y w  S o­
chaczewie. - M am y podpisaną  
umowę przedwstępną i chcemy 
to  s fin a liz o w a ć  17  czerw ca, 
po  tym te rm in ie  mogę się wy­
pow iadać na ten tem at - m ów i 
prezes A g n ie s z k a  R ybacka  
i o d m a w ia  p o d a n ia  n a zw y  
kontrahenta. - Obowiązuje nas 
ta jem nica handlowa f  wszelkie 
p u b lika c je  na ten tem at nam  
naprawdę nie pomagają. D la ­
tego n ie  wiem , skąd  te in fo r ­
macje po jaw iły  się w  mediach. 
Czy ostrożność zarządu spółki 
w yn ika  z tego, że JF P K .już  od 
k ilku  la t bezskutecznie zabiega 

o  sp ieniężenie w sp o m n ia n e j 
n ieruchom ości?  Wcześniej te­
renem  b y ła  za in te re so w a n a

Firma M u ltish o p  je s t w łaśc ic ie lem  kom pleksu  h a n d lo w e g o  w  Sochaczew ie (zdjęcie), k tó ry  
p o w s ta w a ł trz y  la ta . Sw oje sk lepy m a ją  ta m  m iędzy in n ym i Jysk, RTV Euro AGD, Pepco, 
Deichm ann, CCC, Takko, M artes Sport, Hebe i O lew n ik . W iększość tych  m arek fu n kc jo n u je  
ju ż  w  Jarocin ie . Na M azow szu k lienc i d o d a tko w o  m ają  do dyspozyc ji p u n k t sieci Kolporter, 
p ra ln ię  chem iczną oraz sklep m ięsny. Łączna pow ie rzchn ia , ja ką  za jm u ją  najem cy, to  
p ra w ie  4,5 tys . m 2.

sieć m arke tów  budow lanych . 
D o  tra n s a k c ji o s ta te c z n ie  
nie doszło .

W  sądow ym  rejestrze od 
roku  funkc jonu je  inna  spółka 
- M u ltis h o p  Jaroc in . Jak w ia ­
dom o nieoficja ln ie, została za­
łożona , b y  m iędzy in n ym i ku ­
p ić  n ie ruchom ośc i w  naszym  
mieście. - N ie potw ierdzę panu  
żadnej in form acji, proszę dzwo­
n ić  za dwa tygodnie, będziemy 
rozm aw iać - m ó w i Z b ig n ie w  
D ym arkow ski, prezes M J . Czy 
f irm a  za inw estu je  w  J a ro c i­
n ie? - Powtarzam , na chw ilę  
obecną nie mogę a n i po tw ie r­
dzić, a n i zaprzeczyć. Na rynku  
te inform acje bardzo „pływ ają ", 
wyciekają, czego dowodem je s t 

nasza rozmowa, a rozmowy są 
poufne. Negocjowaliśmy praw ie  
trzy lata, zawsze gdzieś, coś było 
„p o d  g ó rkę ”, dlatego n ie  chcę 
zwyczajnie zapeszyć.

Teren na leżący d o  J F P K  
§• w ed ług  opera tu  szacunkow e- 
1 go jes t w a rty  ponad  3 m in  zł. 

<  N ie o f ic ja ln ie  w ia d o m o , że 
|  m a przyn ieść m ie jskie j spółce 
g o  w ie le większą kwotę.

(n b a )

------------------------------ :— — ----------------------:---------------------------------------  O G Ł O S Z E N I E  ------------- ---------------- -----------------------------------------i--------- ----------------------

Żona radnego zapłaciła 
za wycieczkę do stolicy

N a trzydn iow ą  wycieczkę do 
Warszawy wybrała się 30-osobowa 
grupa jaraczewian na czele z wójtem 
D ariuszem  Strugałą. Z  w łasnych 
kieszeni p o k ry li po łowę kosztów, 
resztę zafundow ał im  urząd.

Wyjazd składał się z dwóch czę­
ści. O fic ja lna  polegała na w izycie 
w  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a , gdzie 
odby ło  się spotkanie z podsekre­
tarz stanu Z o fią  Szalczyk i zastępcą 
dyrektora  departam entu rozw oju  
obsza rów  w ie jsk ich  M agda leną  
N ow icką. Tam też odbyła  się se­
sja rady gm iny. - Z ebran i zostali 
zapoznani z postępam i w zakresie 
podpisania umowy na lata 2014-2020 
oraz omówiono szczegółowo założenia 
programu rozwoju obszarów wiejskich 
na lata 2014-2020- in form uje  Olga 
Kaczmarek, która początkowo miała 
zostać w  Jaraczewie. Pojechała jed ­
nak do stolicy, bo ze składu delegacji 
„w ypad ł”  dyrektor gminnej oświaty 
Jerzy Jakubowski, k tó ry borykał się 
z problem am i zdrow otnym i.

Po w izycie w  resorcie ro ln ic ­
tw a wszyscy uda li się do sejmu.

- Podczas spotkania z postam i Pio­
trem Walkowskim, Józefem Rackim  
i  Stanisławem Kalembą oraz senator 
Angeliką Możdżanowską omówiono 
aktualną sytuację polityczno-gospo­
darczą. Poza tym zebrani m ieli okazję 
przysłuchiwać się obradom Sejmu 
RP - relacjonuje sekretarz gminy.

Druga część wyjazdu do Warsza­
wy polegała na zwiedzaniu najciekaw­
szych miejsc w  stolicy. Jaraczewianie 
byli m.in. na Powązkach i w  Muzeum 
Powstania Warszawskiego.

Koszt pobytu 30-osobowej gru­
py w  Warszawie w yn iósł 10 tys. zł. 
Połowę tej kw o ty  uczestnicy w y­
cieczki pokry li z własnych kieszeni, 
a resztę sfinansow ano z budżetu 
gminy.

Poza wójtem i sekretarz gminy, 
do Warszawy pojechała większość 
radnych (bez Teresy Boińskiej i K ry­
stiana Piniewskiego), niektóizy sołty­
si, członkinie Ko ła  Gospodyń W iej­
skich z Góry, a także żona radnego 
Edmunda Kowalczyka, która sama 
sfinansowała swój pobyt (300 zł).

(igi)

P R Z E N IE Ś  DO N A S  S W O JE  K R E D Y T Y !
Z a m ie ń  k i l k a  r a t  n a  je d n ą  i s p r a w d ź ,  i le  m o ż e s z  z a o s z c z ę d z ić !

Zapraszam y do Placówki Partnerskiej Banku BPH:

J a ro c in ,  u l. P a d e re w s k ie g o  3 A , te l .  62  7 4 7  19  23
(koszt połączenia w g tary fy  operatora!

w w w .b p h .p l Bank BPH Po p ro s tu  fa ir
grupa GE Capital

P o ś re d n ik  k re d y to w y  je s t  u p o w a żn io n y  do za w ie ra n ia  w  im ie n iu  B a n ku  BPH SA u m ó w  o k re d y t k o n s u m e n c k i 
o fe ro w a n y  p rzez  B a n k  BPH SA o ra z  u m ó w  n iezb ędn ych  do u s ta n o w ie n ia  p ra w n e g o  za b ezp iecze n ia , a ta k ż e  do 
d o ko n yw a n ia  czynn ośc i fa k tyczn ych  zw iązan ych  z z a w a rc ie m  tych  um ów . W  p o w yższym  z a k re s ie  p o ś re d n ik  
k re d y to w y  je s t  u p o w a żn io n y  do u d z ie la n ia  da lszych  p e łn o m o c n ic tw  oso bom  p o zo s ta ją cym  z n im  w  s to s u n k u  
p ra cy  o ra z  in n ym  oso bom  z n im  w s p ó łp ra c u ją c y m  w  ra m a c h  z le ce n ia  lu b  in n e g o  p o dobn ego  s to s u n k u . B ank 
u za le żn ia  p rzyzn a n ie  k re d y tu  i je g o  w yso ko ść  od z d o ln o śc i k re d y to w e j K lie n ta . N in ie js za  in fo rm a c ja  n ie  s ta n o w i 
o fe r ty  w  ro z u m ie n iu  K o de ksu  c y w iln e g o . R e g u la m in  P ro m o c ji, T a ry fa  O pta t i P ro w iz ji są d o s tę p n e  w  p la có w ka ch  
B anku  o ra z  na b p h .p l. B ank  BPH SA, u l. p ik . Jan a  P a łu b ic k ie g o  2 ,8 0 -1 7 5  G dańsk.

http://www.jarocinska.pl
http://www.bph.pl
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► KOTLIN

Zwłoki 23-latka znaleziono 
w  pobliżu m arketu
2  C ia io  m ło d e g o  m ę ż c z y z n y  u ja w n io n o  w  n ie d z ie lę  
r a n o  n a  u l.  P o z n a ń s k ie j w  K o t l in ie .

Strażnicy miejscy udawali 
policjantów i wymuszali łapówki
2 D w ó c h  ś re d z k ic h  s tra ż n ik ó w  m ie jsk ic h  p rz e b ie ra ło  się  z a  p o lic ja n tó w . F a łszy w i 
S tró że  p ra w a  z a trz y m y w a li  ro ln ik ó w  z a  w y k ro c z e n ia  d ro g o w e . T ra k to rz y s to m  
su g e ro w a li, ż e  z a  p ie n ią d z e  m o g ą  u n ik n ą ć  m a n d a tu  lu b  k o n fisk a ty  n ie s p ra w n e g o  
p o ja z d u .

M ę żczyzn a  s ie d z ia ł na iawce 
w  p o b liżu  m arketu  i baru , nie dając 
znaków  życia. 23 -la tek  zo s ta ł za ­
uw ażony przez pie lęgniarkę jadącą  
sam ochodem . K o b ie ta  p ró b o w a ­
ła  udz ie lić  m u  pierw szej pom ocy. 
N a tych m ia s t w ezw ała  pogotow ie . 
Przybyły lekarz stw ierdził zgon męż­
czyzny. Polic ja  zgłoszenie o  traged ii 
o trzym ała  o  godz. 7.45. N a razie nie 
w iadom o, co by ło  przyczyną śmierci 
23-la tka z K o tlin a . - Wstępnie w zej­
ściu mężczyzny p ro ku ra to r wykluczył 
udział osób trzecich - wyjaśnia sierż.

► W IEŚCI KRYMINALNE

Volkswagenem  na 
podw ójnym  gazie

1-2 czerwca na ul. Dunajeckiej 
w  Jarocinie skontrolowano kierowcę 
volkswagena passata. M a re k  H . 
z g m in y  Ja ro c in  na d m u ch a ł 2,4 
p rom ila  alkoholu.

W edług lekarki 
za m ała kara

Pięciu miesięcy więzienia w  za­
wieszeniu na dwa la ta  zażądała ja ­
rocińska prokuratora  d la  M ariusza 
N . z W itaszyc, k tó ry  po tu rb o w a ł 
lekarkę.

P rokura to r skierował do  sądu 
wniosek, aby nie przeprow adzać 
rozprawy, a oskarżonemu w ym ie­
rzyć 5 miesięcy pozbaw ienia w o l­
ności w  zawieszeniu na 2 la ta  oraz 
nakazać wypłatę 2 tys. z l tytu łem  
częściowego napraw ien ia  szkody. 
- N ie  zgadzam się na to i  wnoszę 
o przeprowadzenie rozprawy - m ówiła

S ą d  R e jo n o w y  w  J a ro c in ie  

II  W y d z ia ł  K a rn y

ogłasza, iż Jan Kasprzak syn K lem ensa zosta ł skazany w yrok iem  
Sądu Rejonowego w  Jarocinie z dn ia 2 7 /0 5 /2 0 1 4  r. za popełnienie 
przestępstw a z art. 13§ 1 kk w  zw. z art. 2 7 8  § 1 kk w  zw. z art. 
1 0 8  us t.2  ustaw y o ochron ie  zabytków  i opiece nad zaby tkam i 
w z w . z art. 11 § 2 kk  polegającego, na tym , że w  dn iu 2 6 .1 2 .2 0 1 3  
o godź. 1 2 .1 5  w  Ja ro c in ie  na te ren ie  P arow ozow n i u s iło w a ł 
dokonać kradzieży e lem en tów  układu ham ulcow ego parowozu 
T K T -4 8 -7 2  w  ten sposób, że w ym o n to w a ł trzy  w ieszaki k locków  
ham u lcow ych  oraz dw a tró jk ą ty  ha m ulcow e o łączne j w artośc i 
1 4 5 0 0  zł, czym  uszkodzi! parow óz, co ,do którego m óg ł p rzew i­
dzieć, iż s tanow i on zabytek, oraz że w  dn iu  2 6 .1 2 .2 0 1 3 r .  ok. 
godź. 8 .3 0  w  Jarocin ie na teren ie Parowozowni dokonał kradzieży 
e lem e n tów  uk ładu  ham ulcow ego parow ozu T K T -4 8 -7 2  w  ten 
sposób, że w ym o n to w a ł jeden w ieszak k locków  ham u lcow ych , 
cz te ry  obsady k locków  ha m u lcow ych  i akcesoria m on tu jące  sieć 
ham u lcow ą  łącznej w artości 1 1 7 0 0  zł, czym  uszkodził parowóz, 
co , do  którego m óg ł przew idz ieć, iż s tanow i on zabytek, czym  
d z ia ła ł na szkodę Towarzystw a Kolei W ie lkopo lsk ie j w  Jarocin ie  
ul. Parowozownia 1, na karę łączną 10  m iesięcy pozbaw ien ia  
w o lności w  zaw ieszeniu na okres próby 2 lat, karę grzyw ny w  w y ­
sokości 1 5 0  s taw ek dziennych po 10  z ł, środek karny w  postaci 
przepadku dow ód rzeczowych oraz podanie w yroku do publiczne j 
w iadom ośc i, na tom iast Sąd z w o ln ił od kosztów  sądow ych.

sztab. A gn ieszka Zaw orska, rzecz­
n ik  prasow y K o m e n dy  Pow ia tow e j 
P o lic ji w  Jarocin ie .

N a  m ie jscu  zd a rze n ia  p ra c o ­
w a li p o lic ja n c i i  p ro ku ra to r, k tó ry  
postanow ił o  przeprow adzeniu sek­
c ji zw ło k . - P o lic janc i p rzesłuchu­

ją  św iadków - m ó w iła  rzeczniczka 
p o lic ji w  niedzie lę po p o łu d n iu .

C ia ło  znaleziono w  pob liżu  m ar­
ketu D in o . N ieo fic ja ln ie  dow iedzie­
liśm y  się, że śledczy zabezpieczyli 
nagran ia  z m o n ito r in g u .

(e ra )

w  sądzie poszkodow ana lekarka. 
- W  mojej op in ii kara ustalona przez 
prokuratorajest zbyt mała w odniesie­
n iu  do czynu i  szkód, których dozna­
łam. Kobieta twierdziła, że w  aktach 
sprawy są b rak i w  dokum entacji. 
Wskazała, że nie załączono m .in. 
p ro toko łu  z badania stężenia alko­
ho lu  w  surowicy krw i. D odała , że 
kw ota 2 tys. z ł nie była z n ią  usta­
lona. Sąd nie uwzględnił w niosku 
prokura tora  i wyznaczył rozprawę 
na 26 czerwca.

Nietrzeźwego M ariusza  N . ja -  
dącego toyo tą  avensis zatrzym ano 
w  nocy w  po łow ie  stycznia w  W oli 
Książęcej (gm. K o tlin ). Ledwo trzy­
m ający się na nogach kierowca nie 
chcial dmuchać w  alkomat. Zażądał 
pom ocy lekarskiej, gdyż tw ierdził, 
że źle się poczuł. K iedy przyjechał 
am bulans, agresywny mężczyzna 
poturbował lekarkę. Uderzył ją  swo­
im  barkiem . Kob ie ta  doznała skrę­
cenia odcinka szyjnego kręgosłupa, 
urazu stawu ram ienncgo.

(era)

- Zatrzym ali m nie bo jechałem  bez 
świateł. Podszedł do m nie i  pow iedział: 
„Panie kierowco ta k  bez świateł, bez 
p a só w " D ru g i z  n ich  s tw ie rdz ił: „To  
będzie 300 z ł m an d a tu " - opow iada  
m ieszkan iec g m in y  N ow e  M ia s to . 
T argow a ł się z fa łszyw ym i p o lic ja n ­
ta m i, aby un iknąć  kary. - Jak chcia- 
lem zadzwonić na po lic ję  do Środy to 

on wtedy odstąp ił od  mandatu. Wtedy 
zacząłem się zastanawiać, że coś je s t  
n ie  tak. Jeszcze ba rdz ie j daw a ło  m i 
to  do myślenia, kiedy  w  tym samym  
dn iu , p ó ł godz iny  późn ie j, ja d ą c  do  
Jarocina, zobaczyłem ich  w Panience 
(gm . Jaraczew o) - re lac jonu je  nasz 
rozm ów ca . O  sw o ich  pode jrzen iach  
p o in fo rm o w a ł średzką po lic ję .

G m in ę  N o w e  M ia s to  o b ie g ła  
in fo rm a c ja  o  ro ln ik u , k tó re m u  tre fn i 
po lic janc i g ro z ili konfiskatą  ciągnika. 
- Wjechali za n im  na podwórze. Zaczęli 
wymyślać, że tra k to r  m a niesprawny. 
Chcieli 1.000 z ł m andatu albo wzywają 
lawetę i  zabierają ciągn ik z opryskiwa­
czem. On mówi, że n ie  m a pieniędzy, 
a o tak ie j kwocie to  ju ż  n ie  m a mowy. 
Syn był w  domu, m ia ł 3 0 0 ż l i  d a l im  
te 300  z ł - o p o w ia d a  osoba znająca 
ku lis y  sprawy.

Fałszywi Stróże praw a b y li bardzo 
aktyw ni. N a  ro ln ików  p o lo w a li o  róż ­
nych po rach  d n ia  na terenie trzech 
p o w ia tó w : średzk iego , śrem skiego  
i gostyńskiego. Poruszali się nieozna- 
k o w a n ym i p o ja z d a m i z sygna łam i 
św ie tlnym i. Z a trzym yw ali na ternach 
w ie jsk ich  i leśnych. S rebrny m erce­
des, k tó ry m  je ź d z ili,  zaczą ł b u d z ić  
pode jrzen ia  lu d z i, bo  ta k im i au tam i 
nie dysponu je  po lic ja .

Spraw a tra f i ła  d o  B iu ra  S praw  
W ewnętrznych K om endy W ojew ódz­
kiej P o lic ji w  Poznaniu. Jej funkc jona ­
riusze wspólnie ze średzkim i kolegami 
zaczę li rozp ra co w yw a ć  fa łszyw ych  
s tróżó w  p raw a. „W  toku prow adzo­
nego śledztwa p o lic ja n c i BS W  usta lili, 
że mężczyźni za trzym yw ali ro ln ikó w  
za w ykroczenia drogowe. N astępnie  
sugerowali im , że za p ieniądze mogą  
u n ik n ą ć  ko n fiska ty  po jazdów  ro ln i­
czych. Okazało się, że sprawcy to prze­
bierańcy. Jeździli p o  obszarach leśnych 
i  terenach w ie jskich  p ryw a tn ym i sa­
m ochodam i wyposażonymi w  sygnały 
błyskowe. Mężczyźni u b ran i by li w p o ­
licyjne m undury  - na pierwszy rzut oka

P a d f y  d w a  b y k i  p o  z d e r z e n i u  c i ę ż a r ó w k i  

z  p o c i ą g i e m
C ięża row y mercedes 

p rz e w o ż ą c y  20 b y k ó w  
w je ch a ł po d  p o c ią g  to ­
warow y.

D o  zdarzen ia  dosz ło  
na przejeździe kolejowym  
w  G o lin ie ,  w e w to re k  
w ieczorem . C ięża rów ka  
zderzy ła  się z m aszyno- 
w o z e m  p rz e w o ż ą c y m  
szyny. T ir  b y ł w y ła d o ­
w any żyw ym i zw ie rzę ta ­
m i. N a  p ię trow e j skrzyni 
ła d u n kow e j z n a jd o w a ło

P o lic ja  p ro s i  o  k o n t a k t  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  b y li  p o k r z y w d z e n i  w  p o d o b n y c h  o k o ­
l ic z n o ś c ia c h .  U d a w a n i  p o lic ja n c i  je ź d z i l i  s r e b r n y m  fo r d e m  m o n d e o  lu b  s r e b r n y m  
m e r c e d e s e m .  W s z y s c y ,  k t ó r z y  m o g ą  m ie ć  z w i ą z e k  z  t ą  s p r a w ą ,  p r o s z e n i  s ą  o  
k o n t a k t  z  B iu r e m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p o d  n u m e r e m  t e le f o n u :  ( 6 1 )  8 4 - 1 3 3 -  
5 0  lu b  z  K o m e n d ą  P o w ia t o w ą  P o lic j i  w  Ś r o d z ie  W l k p . t e l .  ( 6 1 )  2 8 6 - 7 2 - 1 1 ,  

n u m e r  a l a r m o w y  c z y n n y  c a tą  d o b ę :  9 9 7 .

w niczym nie różn ili się od prawdziwych 
funkc jona riuszy" - czy tam y w  ko m u ­
n ika c ie  p ra so w ym  ko m e n d y  w o je ­
w ódzkie j po lic ji. Podczas udawanych 
zatrzym ań, sprawcy często w m aw ia li 
ro ln ik o m , że p o p e łn ili w ykroczen ia  
d rogow e, k tó re  w  rzeczyw istośc i nie 
m ia ły  m iejsca. W  zam ian  za ods tą ­
p ien ie  od  m a n d a tu  m ie li p o b ie ra ć  
ła p ó w k i od  300 z l do  600 zl. Część 
ro ln ik ó w  w ręcza ła  kasę fa łszyw ym  
„fu n k c jo n a r iu s z o m ” . P rzeb ie rańca­
m i okaza ło  dw óch  s trażn ików  m ie j­
sk ich  ze Ś ro d y  W ie lko p o lsk ie j. O d  

b lis k o  trzech  la t p ra c u ją  w  p o lic ji 
m unicypa lne j. Zatrzym an i to  27-le tn i 
m ieszkaniec C hw a lęc ina  (gm . N owe 
M ia s to )  i 30-la tek  ze Ś rody  W ie lko ­
polskie j. Ś ledztwo p row adz i śremska 

p ro k u ra tu ra . Z  us ta leń  w yn ika , że 
m ężczyźni m og li udawać po lic jan tów  
i w ym uszać ła p ó w k i od  3 m iesięcy. 
Za wyłudzen ia  i podszywanie się pod 
fu n kc jona riuszy  g ro z i nawet do  8 la t 
w ięz ien ia . - Żeby coś tak iego ro b ić  

na swoim  terenie, to  trzeba być ba r­
dzo, bardzo g łup im  człowiekiem. Ten 
k tó ry  był z Chwalęcina to m nie  znał. 
Speszył się, ja k  m nie  zatrzymał, zoba­
czył i  odstąp ił od  wszystkiego - m ów i 
m ieszkaniec g m in y  N ow e M ia s to .

Kom endant średzkicj straży m ie j­
skiej nie jes t skory d o  rozm ow y. C zy

fu n k c jo n a r iu s z e  s p ra w ia li k ło p o ty  
w  pracy? - Żadnych problem ów z n im i 

nie było. To wzorowymi fu n kc jo n a riu ­
szami. Tylko nie wiem, o których p a n i 
pytał -O  tych, którzy zostali zatrzymani
- odpow iadam y. - Nie wiem, kto został 
zatrzymany - m ów i Paweł Ludw iczak. 

O sta teczn ie  od m a w ia  kom entarza.
W  za rzu ty  staw ian ie  m u n icyp a l­

nym  nie w ie rzy  zastępca b u rm is trza  
Ś rody W ie lkopo lsk ie j. - Oprócz tego, 

że uważam, że są uczciwi, są na tyle 
mądrzy, że gdyby nawet za rzuc ić  im  
nieuczciwość, to  nie byliby tacy g łupi, 
żeby rob ić  to  gdzieś tu ta j p o d  nosem. 
Jakby ktoś pow iedział, że po jecha li do 
Warszawy, Poznania i  coś p róbow a­
li, to  może bym uwierzył. A  tu  u nas, 
gdzie wszyscy ich znają. M oim  zdaniem  
są to bzdurne rzeczy wyssane z pa lca
- uważa E rnest Iw ańczuk. Podkreśla, 
że p rzep racow a ł w ie le la t w  skarbo- 
w ości i zna p rzypadk i, gdzie za trzy ­
m y w a n o  i w ię z io n o  lu d z i bez p o ­
w odów . - M nie  ju ż  n ic  n ie  dziw i. Być 
może ktoś z zemsty z rob ił ja k iś  donos
- sugeru je  w ic e b u rm is trz . Spraw ę 
przeżyw a ją  średzcy p o lic ja n c i. - Je­
steśmy zdruzgotani tym i inform acjam i. 
Pełniliśmy z n im i służbę ram ię  w  ram ię
- m ó w i jeden  z funkc jona riuszy.

(e ra ) , w s p ó łp ra c a  (a k f)

się 20 byków. D w a  z n ich 
n ie  p rz e ż y ły  w y p a d k u . 
P ozosta łe  p rze ła d o w a n o  
d o  in n e g o  p o ja z d u . A b y  
u w o ln ić  zakleszczone b y ­
d ło , strażacy m us ie li użyć 
sprzętu hydrau licznego.

30-le tn i kierow ca z ob ­
rażen iam i g ło w y  t ra f i ł do  
szp ita la . J a ro c in ia n in  ze­
zn a ł p o lic ja n to m , że za ­
snął za k ie row n icą . T rzy­
osobow a  za łoga  poc iągu  
nie uc ie rp ia ła . (e ra )

http://www.jarocinska.pl
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Jeden chętny na ogólniak, 
dwoje na „jedynkę"
1 T o m a sz  K o s iń sk i j e s t  je d y n y m  k a n d y d a te m  n a  d y re k to ra  Z e s p o łu  S z k ó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w  J a ro c in ie . O b e c n y  s z e f  l ic e u m  T a d e u s z  
U la to w s k i n ie  z g ło s ił  się  d o  k o n k u rs u , c h o ć  j a k  p rz y z n a je , c a łą  d o k u m e n ta c ję  m ia ł  p rz y g o to w a n ą . - J e ś li m ó w ią  ci, ż e  n ie  w ygrasz  tego  
k o n k u rsu , to  p o  co  s ta rtow ać . J a  u m ie m  liczyć  g ło sy  w  k o m is ji  - s tw ie rd z a  U la to w s k i i n ie  c h c e  k o m e n to w a ć  z a is tn ia łe j  sy tu a c ji.

K iedy  p o w ia t og łasza ł konkursy 
na now ych szefów  o g ó ln iaka  i „ je ­
d yn k i” , w szystko w skazyw ało  na to , 
że w  przypadku liceum  będzie co na j­
m niej dwóch kandydatów  - U la tow ski 
i K osińsk i. N a to m ia s t na fo te l dyrek­
to ra  ZSP n r 1 szykowała się jedyn ie  
M a łgo rza ta  Karwacka, k tó ra  obecnie 
za jm uje  to  s tanow isko i z łoży ła  d o ­
kum en ty  w  konkursie. Jednak w  dn iu  
w yznaczonym  ja ko  te rm in  składan ia  
o fe rt -1 0  czerwca, okazało się, że jest 
dok ładn ie  na od w ró t.

K to  jes t d ru g im  kandydatem  na 
dyrekto ra  Zespo łu  Szkół P onadg im - 
nazjalnych n r  1? N a  ten temat po jaw i­
ły  się dość sensacyjne przypuszczenia, 
że m oże n im  być M ik o ła j Szymczak, 
sta rosta  ja ro c iń sk i. - Podobno p rzy­
szedł na spotkanie k lubu  „D z ies ięc iu ” 
(daw nej Z iem i Jaroc ińsk ie j - przyp. 
red.) i  powiedział, że chce być dyrekto­
rem liceum. Jednak koledzy powiedzieli 
m u stanowcze „n ie ”, m a być Kosiński 
- re lac jonu je  osoba zw iązana z sa­
m orzą d e m  p o w ia to w ym . - 1, kiedy

teraz okazało się, że je s t dwóch kan ­
dydatów  na dyrekto ra  „ je d y n k i”, to  
całk iem  możliwe, że d rug im  je s t M i­
k o ła j Szymczak - doda je . S ta rosta , 
p y tany  o  kandydow anie  w  konkursie, 
n a jp ie rw  reagu je  śm iechem , a p o ­
tem  o d p o w ia d a , że to  n ie p ra w d a .
- N ig d y  n ie  m ia łe m  ta k ich  p la n ó w
- zapewnia.

D ru g ą  osobą, k tó ra  m ia ła by  się 
zg ło s ić  d o  k o n ku rsu  na  d y re k to ra  
ZS P  n /1 ,  jes t M a re k  Sobczak, w u - 
efista z G im na z ju m  n r 1 w  Jarocin ie.

Ten sam, k tó ry  trzy  la ta  tem u, ja ko  
przedstaw icie l zw iązku  zawodowego 
„S o lida rność” , b y ł cz łonk iem  kom is ji 
konku rso w e j d o  w y b o ru  d y re k to ra  
Zespo łu  Szkół O gólnokszta łcących. 
K o n ku rs  w y g ra ł w ów czas Tadeusz 
U la tow sk i.

W  tym  p rzypadku  sam za in te re ­
sow any po tw ie rdza : - Tak, to  p ra w ­
da, złożyłem dokum enty  w  konkursie - 
m ów i Sobczak. - Po naradzie z rodziną 
i  znajom ym i przekonałem  się, że to  nie  

je s t ziy pomysł. Potrzebne uprawnienia

m am  o d 2004 roku. Co praw da zawsze 
swoją przyszłość w iązałem z macierzy­
stą p laców ką - g im naz jum  n r  1, ale  
można spróbować nowych wyzwań i  się 
sprawdzić. N ic  praktycznie nie tracę, 
dlatego postanowiłem złożyć dokumen­
ty. Jeśli wygram, będę się cieszył, a je ś li 

nie, pozostanie m i etat w  gim nazjum  
- a rgum entu je  nauczyciel.

R ozs trzyg n ię c ie  k o n k u rs ó w  na 
szefów  ogó ln iaka  i J e d y n k i”  nastąp i 
30 czerwca.

(a n n )

Dlaczego n ie  zg ło s ił się pan do konkursu?
N ie  zrobiłem  tego z trzech powodów. Po p ierw ­
sze m atem atyka jest prosta i jasna d la  każdego. 
U m ie m  liczyć  g łosy w  ko m is ji konkursow ej. 
Po d rug ie  nie chcę ko nku row ać i w cho d z ić  
w  spó r z lu d źm i, k tó rzy  m nie  na tym  stano­
w isku  p o s ta w ili. I  trzec i po w ó d , być m oże 
nawet najw ażnie jszy d la  m nie  - nie chcę dać 
satysfakcji pan i H ann ie  M asłow skie j (nauczy­
cielka w  Z S O  oraz dyrektorka N iepublicznego 
G im na z ju m  p rzy  Z S O  - przyp. red.). Z osta ła  
on a  w ytyp o w a n a  p rzez radę pedagog iczną  
do  kom is ji konkursow ej i nie chcę, żeby m ia ­
ła  satysfakcję, że zagłosuje przeciw ko mnie. 
M o im  zdan iem , jeże li dosta ła  tak i m andat, 
to  p o w in n a  spytać rad y  pedagogiczne j, ja k  
m a w  je j im ie n iu  głosować, a nie z ro b iła  tego. 
Co pan ma p rze c iw ko  H ann ie  M asłow skie j?  
Tak, ja k  ta  ekipa dz ia ła ła  od  samego początku 
m ojej trzyletn ie kadencji - m ów ię o nauczycie­
lach, tak  je s t do  dz is ia j. N ie  m ów ię o  w szyst­
k ich , ale jest dwanaście tak ich  osób nieżycz­
liw ych , k tó re  zawsze k ło d y  pod  nog i rzuca ły 
i nie by ły  zadow olone, obo ję tn ie  co by  się d la  
n ich  z ro b iło . I  ja k  p rzy jdz ie  tu  n ow y dyrek to r 
i tego nie zm ieni, to  będzie m ia ł jeszcze gorsze 
problem y. Bo rządz iło  będzie tych dwanaście 
osób, a nie on.
A le  z d rug ie j strony, to  choćbym  nawet m ia ł 
poparcie pan i M asłow skie j, to  i  tak bym  nie 
s ta rtow a ł w  konkursie. N ie  m ożna być dyrek­
torem , je ś li przez ileś la t n ie m a się poparcia  
grona pedagogicznego. Trzy la ta  przetrwałem, 
bo  chcia łem  pokazać, że nie chcia łem  źle d la  
tej szkoły. I  nie ja  pow in ienem  o  tym  m ów ić, 
ty lko  ludz ie  p o w in n i to  w idz ieć  - rodzice, na ­
uczyciele.
A ko ledzy, k tó rz y  pana p o s ta w ili na ty m  
stanow isku?  O ni chyba  też  p o w in n i to  za ­

Zostałem
sam

R ozm ow a  
z TADEUSZEM 

ULATOWSKIM,
d y re k to re m  

Z espo łu  Szkół
O g ó ln o ksz ta łcą cych  

w  Ja roc in ie

uw ażyć. D laczego s tra c ił pan ich  poparcie?
N ie  w iem . To trzeba ich  zapytać. M ia ło  być 
ca łk iem  inaczej, a sta ło  się, ja k  się stało. N ie  
m am  w  zw ycza ju  dysku tow ać z w ła d za m i. 
W ładza m a w ładzę i  tyle. A je że li jest ogłoszony 
konkurs to  znaczy, że nie m am  poparcia , bo  
m og łem  przecież m ieć przed łużoną  kadencję. 
N ik t ze m ną  na ten tem at teraz nie rozm aw ia. 
A  zrob iłem  d la  n ich wszystko, co chcieli. Teraz

zosta łem  sam.
Tak pan to  zostaw i?
Tego jeszcze nie w iem . W iem  jedno  - to , że zo ­
stałem pow o łany na dyrektora na trzy  la ta  by ło  
zrobione bezprawnie. Jeśli wygrałem  konkurs, 
to  m o ja  kadencja pow in n a  być p ięc io le tn ia . 
Tylko w  wyjątkowych, uzasadnionych przypad­
kach może być inaczej. M o im  zdaniem  takich 
szczególnych oko licznośc i n ie  by ło . Prawdę

pow iedziaw szy, zastanaw iam  się, czy n a le ­
ża łoby w ystąp ić  na drogę sądową i dom agać 
się zadośćuczyn ien ia  w  wysokości 24 pensji*. 
U w ażam , że pow in ie n em  się skonsu ltow ać 
na jp ie rw  z w ładzą , a po tem  z praw nik iem . A le  
decyzji, czy tak zrobię, jeszcze nie podjąłem , bo 
ja k  ju ż  powiedziałem, nie chciałbym  iść do  sądu 
z tym i ko legam i, do  k tó rych  m am  szacunek. 
N ie  ża łu je  pan tych  trzech  la t i decyz ji, że 
zos ta ł dy re k to re m  liceum ?
N ie  żału ję, żeby ktoś nie pom yśla ł, że się w y ­
straszyłem  i z rezygnow ałem  na sam ym  p o ­
czątku po  tych  w szystk ich  sensacjach, k tó re  
się p o ja w iły  na m ó j tem at. M a m  satysfakcję, 
że przez te trz y  la ta  u d o w o d n iłe m , co i ile  
m ożna z rob ić  d la  tej szkoły.
A  n ie  ża łu je  pan te raz, że ta k ą  d rogą  - za 
pom ocą ko leżeńskich  u k ła d ó w  - t r a f i ł  pan 
na to  stanow isko?
Bez politycznego poparcia i w  nonna lny sposób 
n ik t by  się na stanow isko dyrekto ra  tej szkoły 
nie dostał. N ie  by ło  wstępu d la  nikogo, zw łasz­
cza z zewnątrz, spoza układu. N ie  wyobrażam  
sobie, żebym  m óg ł w tedy w  2011 roku  przyjść 
tu  w  norm a lny, uczc iw y sposób.
To b y ło  n iem ożliw e  - rów nież ze w zg lędu  na 
n iektó rych  nauczycie li, k tó rzy  ro b il i wszystko, 
ażebym  nie ro zw a lił T W A  (tow arzystw o  w za­
jem ne j ado rac ji - przyp. red.).
M yś li pan , że do tyczy  to  ty lk o  te j szkoły? 
M yślę , że tak, ale czas pokaże. D o  konkursu  
na d y re k to ra  Z S P  n r  1 z g ło s iło  się dw óch  
kandyda tów  i zobaczymy, co będzie? 
Zam yka pan sp ra w y  i paku je  się?
T rudno  m i dzis ia j tak  powiedzieć. Poczekajm y 
na  rozstrzygnięcie konkursu. A le  raczej tak.

R o z m a w ia ła  
A N N A  K O N IE C Z N A

"Ponad 7 .0 0 0  zl miesięcznie

O G Ł O S Z E N I A

Zespól Szkól Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach

Kancelaria Prawa i Techniki 
Ochrony Środowiska

NALICZANIE OPŁAT, EWIDENCJA ODPADÓW 
SPRAWOZDANIA ŚRODOWISKOWE, RAPORTY OOS 
PEŁNA REPREZENTACJA PODCZAS KONTROLI

K ance laria  p o leca  sw o je  u s łu g i w  za kre s ie  k o m p le k s o w e g o  p rze jęc ia  o b o w ią z k ó w  
w yn ika ją cych  z p ra w a  o c h ro n y  ś ro d o w iska  w  ram ach  je d n e j s ta łe j o p ła ty  roczne j
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BEZPŁATNE SZKOŁY DLA DOROSŁYCH
- LICEUM 2 i 3-letnie (po ZSZ i gimnazjum)

- SZKOŁY POLICEALNE
• BHP • ADMINISTRACJA
• RACHUNKOWOŚĆ • FLORYSTA

• OPIEKUN MEDYCZNY
• OPIEKUNKA DZIECIĘCA
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mailto:marcinbartczak@kancelariapos.pl


6  I G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  | 2 5  ( 1 2 3 6 )  2 0  c z e r w c a  2 0 1 4

www.jarocinska.pl

JAROCIN

Spokój burmistrza
1 160 d n i  z o s ta ło  d o  w y b o ró w  s a m o rz ą d o w y c h . C z y  d la  o b e c n e j ek ip y  rz ą d z ą c e j  m ia s te m  to  
o s ta n ie  m ie s ią c e ?  -P o  16  lis topada  będę  m ia ł  sp o k ó j - p o w ie d z ia ł ta je m n ic z o  b u rm is trz  S ta n is ła w  
M a r tu z a ls k i  w  ro z m o w ie  z „ G a z e tą ” .

C zy m oże chodzić  o to , że ja k  słychać 
w  samorządzie, obecny b u rm is trz  chce w ró ­
cić na fo te i starosty? - W  jednomandatowych  

okręgach wybory potoczą się zupełnie inaczej 
n iż do te j p o ry  i  sk ład  rady będzie zgoła od­
m ienny - p ro g n o zu je  jeden  z ja ro c iń s k ic h  
dz ia łaczy P O  i nie wyklucza scenariusza, że 
szef g m iny  w ysta rtu je  rów nież w  w yborach  
do  rady pow ia tu . - Myślę, że w ie lu radnych 
miejskich nie ma co liczyć na reelekcję. I t u  bym 
upatryw a ł tego „spo ko ju " - precyzuje. O  tym  
samym m ów ili ju ż  kilka miesięcy tem u głośno 
rajcy. N a jpew n ie j liczy  na to  też b u rm is trz , 
k tó rego  zaciekle spory  z radnym  Robertem  
K aźm ierczakiem  p o ch ła n ia ją  dz is ia j d ług ie  
godz iny  w  trakcie sesji i kom is ji. Ten osta tn i, 
m im o  upływającego czasu, nie zadeklarował, 
czy w ysta rtu je  w  w yborach  na b u rm is trza  
Jarocina. N ie  w ia d o m o  nawet, czy chce być 
jeszcze radnym , bo  nie je s t ta jem n icą , że

zaangażowanie w ja ro c iń sk im  sam orządzie 
ko lid u je  z jego  p racą  w  P oznan iu . Z  ran ­
kingów , d o  k tó rych  d o ta r ła  G azeta w yn ika, 
że dzis ie jszy lid e r opozyc ji (paradoksalnie, 
nie je s t cz łonk iem  stow arzyszenia Z iem ia  
Jarocińska) m a raczej zn ikom e szanse na 
pow odzen ie  w  w ybo rach  na szefa gm iny. 
Zwłaszcza, gdy do wyścigu stanie jego dawny 
szef i  prezes ZJ A d a m  P aw licki. C hoć ten 
też nie zadeklarow ał startu. - Z  tej całej tró jk i 
Robert je s t najbardziej merytoryczny i  przygo­
towany. Może byłby dobrym  burm istrzem, ale 
będzie m u ciężko p rze jść choćby do drug ie j 
tu ry  - ocenia w ysoko p o s taw iony  u rzędn ik  
zw iązany w  przeszłości z ZJ.

Praw ie pewne jest, że w  jes iennych w y­
bo rach  na najwyższe stanow isko w  gm in ie  
wystartuje M iko ła j Kostka, k tó ry  sam o sobie 
m ów i, że „s taw ia  na obecnie urzędującego 
b u rm is trza ”  (zobacz rozm o w a  obok). Fak­

tem  jest, że n ik t z obecnych w  loka lne j p o li­
tyce nie p rzepad ł tyle  razy w  przedbiegach 
o  fo te l szefa gm iny, co obecny p rze w o d n i­
czący m ie jsk ich  s tru k tu r  S L D . - Myślę, że 
pow ró t do agencji byłby d la  M iko ła ja  większą 
porażJcą niż kolejny prztyczek w  nos od wybor­
ców - kom entu je  ja ro c iń sk i radny p roszą­
cy o  anon im ow ość. C o  ciekawe, to  radna 
ja roc ińsk ie j opozyc ji, Z dz is ław a  P ila rczyk 
zauważa dzisiaj, że „podz ia ły  i  ciągłe k łó tn ie ”  
zniechęcają społeczeństwo d o  sam orządu. 
K ie d y  na  osta tn ie j sesji w  trakc ie  ko le jnej 
w ym ia n y  zdań  K aźm ie rczak  zasugerow a ł 
M artuza lsk iem u, że następne abso lu to rium  
będzie g łosow ane ju ż  d la  kogoś innego, ten 
na tychm iast zareagował: -B u rm is trz  będzie, 
pana nie będzie. To będzie największa wartość 
tego, co zdarzy się  w  listopadzie - o d c ią ł się 
M a rtu za lsk i.

(n b a )

M artuzalsk i 
jest liderem
Fragment rozmowy z wiceburm istrzem  

MIKOŁAJEM KOSTKĄ, dotyczącej inwestycji

M u s im y  spraw nie  p rzep row adzać proces in w e ­
stycyjny, żeby na jpóźn ie j do  15 lis topada  w  100 
p ro ce n ta ch  m ieć p la n  in w e s tycy jn y  w szys tk ich  
spółek, ja k  i u rzędu m ie jskiego zrealizow any.
Bo później nie będziecie mieli już żadnego w p ływ u ...
B o  późn ie j, po  w yg ranych  w yb o rach , je d z ie m y  
na wakacje.
Po w yg ran ych  w yborach?
Pewnie, że tak, Żeby odpocząć. D w a  i p ó l roku  

nie b y ło  na to  czasu, to  po  w ygranych  w yborach .
Z tego  co słyszę od opozyc ji i z n ie o fic ja ln ych  
rank ingów  zam a w ian ych  przez różne in s ty tu c je , 
to  po 1 6  lis topada  m ożecie  m ieć dużo  czasu na 
odpoczyw an ie .
M yślę , że nie. M a m y  w  ręku całkiem  inne ranking i, 
k tó re  pokazują, że S tan is ław  M a rtu z a ls k i jes t n ie ­
kwestionowanym  liderem  tego wyścigu. Generalnie 
jeszcze trochę  i w yborcy zdecydują, a nie g rupa  
osób z ta k  zwanej „o p o z y c ji” .
M oże się pan p o ch w a li ty m i ra n k in g a m i.
N ie  m a  takie j m oż liw ośc i.

R o z m a w ia ł 
B A R T E K  N A W R O C K I

IN T E R W E N C J A

M a s z  p ro b le m , p y ta n ie ?  
P o trz e b u je s z  p o m o c y  d z ie n n ik a rz a ?  
D z w o ń . . .
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K a r e t k a  P  k o m p e te n tn a  ja k  S
- D laczego o d  razu  n ie  było  

k a re tk i z lekarzem ? Co to są za 
oszczędności, skoro teraz przyjedzie 
kole jny samochód? - kom en tow a li 
ludz ie , k tó rzy  z jecha li się na m ie j­
sce w ypadku  na drodze  Ż e m ik i - 
Żerków . C h o d z i o  zdarzenie z 30 

maja. K ieru jący renault tw ingo  zje­
chał na pobocze drog i, a następnie 
dachował. R atow nicy reanim ow ali 
m ężczyznę 40 m in u t.  N a jp ie rw  
udz ie la ła  pom ocy  za łoga  kare tk i 
Ę  a po k ilkudz ies ięc iu  m inu tach  
d o ta r ł am bu lans S.

Prezes szp ita la  M a rc in  Jan - 
tas w y jaśn ił „G azec ie ” , że w  cza­
sie zg łaszan ia  w yp a d ku  kare tka  
S z lekarzem  rea lizow ała  w yjazd

d o  W ilczy  (gm . K o tlin ) .  ^Zespoły 
ratow nictw a medycznego udzielają  
pomocy  w  stanach nagiego zagroże­
n ia  zdrowia i  życia. Zespól P  jes t tak  
samo kompetentny do udzielania po­
mocy medycznej ja k  zespół S ”  - pisze 
w  odpow iedz i do  redakcji M a rc in  
Jantas. Zaznacza, że o  tym , jaka  
karetka wyjedzie do  zdarzenia, de­
cyduje wiele czynników. D yspozy­
to r pogotow ia  wysyłając karetkę do 
wypadku komunikacyjnego, kieruje 
się dostępnością  poszczególnych 
zespo łów  ra tow n ic tw a  medyczne­
go, ilo śc ią  osób, k tó re  uc ie rp ia ły  
w  zdarzen iu , na jkró tszym  czasem 
do jazdu  za łog i am bulansu.

(era)

karetka S
t r z y  o s o b y  

m o g ą c e  u d z ie l ić  
p o m o c y ,  w  t y m  

le k a r z

k a r e t k i karetka P
" d o  d y s p o z y c j i

d w i e  o s o b y  m o g ą c e
m a  ja r o c iń s k ie u d z ie l ić  p o m o c y  m e d y c z n e j ,
p o g o t o w ie n a jc z ę ś c ie j  d w ó c h

r a t o w n i k ó w  m e d y c z n y c h

Podczas rozmowy telefonicznej 
dyspozytor ma obowiązek 
ustalić:

► dokładny adres miejsca zdarzenia, 
w szczególności w przypadku terenów 
pozamiejskich należy uzyskać dodatkowe 
informacje dotyczące lokalizacji miejsca 
zdarzenia, które umożliwiają szybkie 
dotarcie ambulansu,
► numer telefonu, z jakiego było zgłoszenie,
► główny powód powiadomienia 
o zdarzeniu,
► liczbę osób, u których podejrzewa się 
zagrożenie życia lub zdrowia,
► stan osoby, która potrzebuje pomocy 
medycznej,
► wiek osoby, u której podejrzewa się stan 
nagłego zagrożenia zdrowotnego,
► o ile to możliwe imię, nazwisko i płeć 
osoby wymagającej pomocy,
► o ile to możliwe dane osoby dzwoniącej

P R A W N I K
R A D Z I

Nie w iem y, gdzie jest te s ta m e n t
M ój Tato, k tó ry  zm a r f niedaw no, sporządził dw a lata tem u  testam ent. C hcielibyśm y założyć spraw ę  w  sądzie  o nabycie spadku , je d n a k  
n ie  wiemy, gdzie  ten tes ta m en t je s t. C zy m ogę ja k o ś  udow odnić  jeg o  istnienie, zebrać  świadków, upraw dopodobnić, że  to  ja  m ia łem  
dostać  n ieruchom ość?

M A G D A LE N A
W IE L IŃ S K A

- p r a w n i k  w  K a n c e la r i i  

P r a w n e j  D P P F  

w  J a r o c in ie ,

A l .  N ie p o d le g ło ś c i  1 7 . 
Ś w ia d c z y  u s łu g i  p r a w n e  

d la  o s ó b  p r y w a t n y c h  

o r a z  f i r m  i in s t y t u c j i ,  

m . in .  d la  ja r o c iń s k ie g o  

P o w ia t o w e g o  C e n t r u m  

P o m o c y  R o d z in ie .

Niestety, n ie je s t to  tak ie  proste. 
Regułą je s t, że je ś li je s t te s ta m e n t, 
dziedziczenie następuje zgodnie z jego 
p o s ta n o w ie n ia m i. Je ś li go  n ie  m a, 
w ów czas dochodzi do dz iedz iczen ia  
us taw ow ego. To, w  jak ie j fo rm ie  może 
zostać w yrażona  o s ta tn ia  w o la  (te ­
s ta m e n t) re g u lu ją  przep isy. W iem y, 
że b y ł sp isany tes tam en t - w  fo rm ie  
w łasnoręczne j. N ie w iem y jednak, czy 
on nadal je s t (n ie  m us ia ł się zagubić, 
m óg ł zostać ce low o zn iszczony). Tak 
w ięc, aby dziedziczen ie  m og ło  m ieć 
m ie jsce  zgodnie  z jego  p o s tan o w ie ­
n iam i, należy ta k i d o kum en t złożyć. 
Z a g u b ie n ie  te s ta m e n tu  za sa d n iczo  
po w o d u je , że n ie  m ożna się na niego

w  ogóle p o w o ływ a ć . D okum en t nie- 
przed łożony do sądu tra k tu je  się jako  
n ie is tn ie jący. Sąd nie m oże przy jąć, 
że tes tam en t is tn ie je . Co w ięce j, sam 
zainteresow any i krew ni zm arłego ta k ­
że nie m ogą zawsze bez w ą tp liw o śc i 
przyjąć, że gdzieś ten ważny dokum ent 
się zapodział. Przecież w  m iędzyczasie 
m og ło  się w łaśn ie  zdarzyć, że zm arły  
a n u lo w a ł ten d o ku m e n t - pozb aw ił go 
w ażności, zn iszczył - i w  ten sposób 
da ł w yraz tem u, że nie chce, aby dzie­
dz iczen ie  nastąp iło  zgodnie  z treśc ią  
tego dokum en tu .

W arto dodać, że jeśli testam ent jest 
sp isany w  fo rm ie  a k tu  no ta ria lnego , 
w ów czas zag in ięc ie  odp isu  aktu  nie

s ta n o w i ta k ie g o  p ro b le m u . W ys ta r­
czy b o w ie m  udać s ię  do k a n ce la rii 
no taria lne j i zaw n ioskow ać o w ydan ie  
odp isu . W  drodze w y ją tku , w  jednym  
z orzeczeń Sąd N ajw yższy s tw ie rdz ił, 
że podstaw ę  dziedziczen ia  może s ta ­
now ić  tes tam en t w łasnoręczny, k tó ry  
zag iną ł. Przy czym  fa k t jego sporzą­
dzenia, w ażność oraz treść rozporzą­
dzeń może i m usi zostać udowodniona 
w  toku  postępow an ia  o s tw ie rdzen ie  
nabycia . P rzyk ładow o, gdyby is tn ia ła  
kop ia  te s ta m e n tu , by łaby m ożliw ość 
w ykazania w  sądzie, że taka była rów ­
nież treść o ryg ina lnego  d o ku m e n tu . 
Takie rozstrzygn ięcie  je s t też bardzie j 
prawdopodobne, jeśli dokum en t zosta ł

pow ierzony ja k ie jś  osobie (np. dziecku 

spadkodaw cy), która  to  osoba d oku ­
m en t zgub iła . Jeżeli zaś pos iada ł go 
ca ły  czas spadkodaw ca, ciężko będzie 
w ykazać , że b rak te s ta m e n tu  w yn ika  
z jego  zgub ien ia , a n ie  św iadom ego  
zn iszcze n ia /w y rzu ce n ia  p rzez spad­
kodaw cę .

Dla pow odzenia  te j sp raw y będzie 
też trzeba  postarać się o p rze ko n y ­
w u ją ce  dow o d y  na poparc ie  tezy, że 
tes tam en t o w spom niane j treści został 
spisany i że jest ważny na dzień dzisie j­
szy, że nie zosta ł przez spadkodaw cę 
zm ien iony  bądź anu low any.

TELEFO N IC ZN Y DYŻUR d la  c z y te ln ik ó w  G azety Ja ro c iń sk ie j p e łn i w  każdą środę w  godz inach  od 1 5 .0 0  do 1 7 .0 0  pod n um erem  te le fo n u  5 0 1 /1 8 5 -8 5 1
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Czym  z a jm u je  się ob e cn ie  prezes 
ZGO?
A ktu a ln ie  dużym  przetarg iem . A  d o ­
kładnie budową części mechanicznego 
przetw arzan ia . To będzie najw iększa 
część zakładu, w arta według przetargu 
112 m in  z ł b ru tto .
Spó łka  o trzym a ła  ponad 8 0  m in  z ł 
do fin an so w a n ia .
W  naszej firm ie  jeszcze n igdy nie d o ­
sta liśm y takiego zastrzyku go tów ki. 
Wcześniejsze b y ły  rzędu k ilk u  m ilio ­
nó w  z ło tych . Z  tego co w iem , to  jes t 
najw iększe do tac ja  w  ram ach sam o­
rządu ja roc ińsk iego . 85,5 m in  to  ju ż  
napraw dę dużo  pieniędzy.
K iedy  o trzym a c ie  zgodę na rozpo­
częcie  b u d ow y  now e j części ZGO? 
Spodziewam y się, że do  końca czerw­
ca uzyskam y pozwolenie na budow ę. 
C hcie libyśm y, żeby ta p rzys łow iow a  
pierwsza ło p a ta  zosta ła  w b ita  gdzieś 
w  p o ło w ie  lu b  w  trzec im  ty g o d n iu  
lipca.
W iem y, że ta k  duża in w e s tyc ja  bę­
dzie rea lizow ana  e ta pa m i. Jak d o ­
k ła d n ie  m a przeb iegać budow a?
Teraz jesteśmy w  trakcie pozyskiwania 
pozw o len ia  na budow ę p ierw szego 
etapu. Są to  sieci w odno-kana lizacyj­
ne, elektryczne czy odciekowe. W  tym  
sam ym  czasie p o w s ta n ą  b u d y n k i: 
soc ja lno -b iu row y, p o rtie rn ia  razem  
z w agą i p u n k t selektyw nej z b ió rk i 
od p ad ó w  kom una lnych .
N astępny etap to  ha la  so rtow n i. Jej 
projektowanie właśnie trwa. D o  końca 
lipca zostanie wydane pozwolenie na 
budow ę. I  tu ta j chcem y w  s ie rpn iu  
rozpocząć prace tak, żeby do  końca 
lis topada  skończyć halę i m óc ją  do  
końca z im y  wyposażać.
D w a  ko le jne  e ta py  to  fe rm e n ta to r

Będzie 
praca dla 
dodatkowych 
6 0  osób
i kom postow n ia . Część tych na jw ięk­
szych rob ó t rozpocznie się jeszcze tej 
jesieni, a będą kończone sukcesywnie 
w  przyszłym  roku. O biekty budowlane 
w  ram ach czw arte j części inw estycji 
będą sfinalizowane do  końca sierpnia 
przyszłego roku , a późn ie j nastąp ią  
odb io ry.
Firm a zam ierza produkow ać energię 
c iep lną . K to  będzie z n ie j korzysta ł?
M y  sami. Z astanaw iam y się, ja k  za­
gospodarow ać część z n ie j, bo  ca ła 
nie je s t nam  potrzebna. 
Z am ie rzac ie  te ż  w y tw a rz a ć  p rąd . 
C a łość  p rodukow ane j energ ii e lek­
tryczne j będzie odsprzedaw ana do  
sieci, a na potrzeby zakładu będziemy 
kupow ać energię, ja k  każdy podm io t. 
Jest to  ba rdz ie j op łaca lne  n iż  zuży­
w anie  je j bezpośredn io  w  zakładzie

i odsprzedaż jedyn ie  nadwyżek.
Ile  now ych  m ie jsc  p racy  pow stan ie  
w  pow iększone j s ied z ib ie  firm y?
Teraz w  Z G O  pracu je  40 osób, a d o ­
celowo będzie to  oko ło  100 p racow ni­
ków, czyli dodatkowo 60 ludzi. Zam ie­
rzam y pozyskać nowych pracowników 
poprzez ogłoszenia o pracę na naszej 
s tron ie , w  loka lnych  m ediach m .in. 
w  „G azecie  Ja roc ińsk ie j” . Będziem y 
szukać lu d z i stąd, bo  przecież n iko ­
m u się nie op łaca  do jeżdżać tu ta j, 
pow iedzm y, ze Szczecina.
Na ja k ie  s tanow iska  będzie  zapo­
trzebow an ie?
B ędz iem y p o trze b o w a ć  w ie lu  p ra ­
co w n ików  techn icznych  o  w ysok im  
s topn iu  kw a lifikac ji. Pow inn i być spe­
c ja lis ta m i z d z ie d z in y  a u to m a tyk i, 
m echan ik i i budow y m aszyn, gdyż te 

------------------  O G Ł O S Z E N I E  -----------------

lin ie  technologiczne, k tó re  będziem y 
m ieć w  so rto w n i i  kom postow n i, to  
ju ż  są p ra w ie  że m ercedesy w  tym  
przem yśle . T u ta j po  p ro s tu  m uszą 
być osoby z w ysokim i kw alifikac jam i. 
Będzie też dużo  osób za trudn ionych  
do  sortow an ia  odpadów , gdyż nawet 
najlepsze lin ie  sortow n icze  rob ią  to  
w  ok. 85 p roc. 15 p ro c  trzeba  i tak 
segregować ręcznie w  specjaln ie do 
tego p rzygo tow anych  k lim a tyzow a ­
nych kabinach.
O czyw iście p rzydadzą  nam  się ró w ­
nież ope ra to rzy  sprzętu jezdnego.
A  co z po ja zd am i, k tó re  będą uży­
w ane  w  now e j części ZGO?
N a  zakup  sp rzę tu  m o b iln e g o , p o ­
trzebnego do  obsług i całości inwesty­
c ji, zostanie rozp isany osobny p rze­
targ , k tó ry  o g ło s im y  1 październ ika .

C hcem y, żeby ten sprzęt d o ta r ł do  
nas m nie j w ięcej w  po łow ie  przyszłe ­
go roku , aby b y ł ja k  najnowszy. N ie  
chcem y go kup o w a ć  wcześnie j, bo  
nie m a  potrzeby.
O g łos iliśc ie  os ta tn io , że o rgan izu je ­
c ie  Eko Festyn. Co to  za in ic ja tyw a?
P ro jek t jes t finansow any ze środków  
N a ro d o w e g o  F u n d u s z u  O c h ro n y  
Ś rod o w iska  i  G o s p o d a rk i W odne j. 

Jednym  z e lem entów  tych  155 m in  z ł 
ca łośc i b y ł m ilio n  z ło tych  przezna­
czony na p rom ocję  dz ia ła lnośc i eko­
log iczne j zw iązanej w yłączn ie  z tym  
z a k ła d e m . O g ło s il iś m y  p rz e ta rg , 
w yg ra ła  f irm a  E ko ru m  z P oznania , 
k tó ra  przedstaw iła  na jkorzystn ie jszą 
o fe rtę  i na jn iższą  cenę, n iem a l d w u ­
kro tn ie  niższą od  naszego budżetu . 
P ierwszym  elem entem  p rom u jącym  
to  w ydarzen ie  będzie festyn na ja ro ­
cińsk im  rynku  adresowany generalnie 
do  dzieci, ale i ich  ro d z icó w  rów nież. 
W ystąp i M a jka  Jeżowska, po jaw ią  się 
też eko ludki.
D ru g i festyn p lanow any jest na począ­
tek jesieni. W tedy przyjedzie Stachur- 
sky. W spom n iana  kw o ta  to  rów nież 
fundusze na różnego rodza ju  gadżety, 
szkolenia, konferencje d la  w ło d a rzy  
gm in  biorących udz ia ł w  „P orozum ie­
n iu  M ię d zyg m in n ym ” .Poza tym  ju ż  
teraz staram y się pokazywać w  oko ­
licznych  so łectwach czy gm inach , co 
m ia ło  miejsce chociażby podczas m a­
jó w k i w  G olin ie . W  ubiegłym  m iesiącu 
byliśm y też na uroczystości związanej 
z nadaniem  praw  m iejskich Dobrzycy. 
C hcem y po  p rostu , żeby nasz zakład 
w b ił się w  św iadom ość ludzi, że w arto  
segregować odpady. Będzie czyściej 
w okó ł. O  to  nam  chodzi.

w w w .z g o - ja ro c in .p l

JAROCIN, RYNEK
2 6  c z e r w c a  2 0 1 4 ,  o d  g o d z in y  1 2 :0 0
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k o n c e r t  d la  d z ie c i  
i ro d z ic ó w

Spotkanie z EKOLUDKAMI 
konkursy edukacyjne, gry 
i zabawy dla najmłodych

oraz wiele innych 
niespodzianek

E k o  F e s ty n  o d b y w a  s ię  w  ra m a c h  k a m p a n ii  p ro m o c y jn o - in fo r m a c y jn e j p ro je k tu
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► JAROCIN
KOTLIN ► GMINA DOFINANSUJE ZAKUP POJAZDU DLA POLICJI

Budzie dodatkowy 
autobus do szkoły 
w  Tarcach

O d 1 września u ruchom iona zostanie 
l in ia  a u tob u so w a  17A, k tó ra  zapew n i 
d o ja zd  d o  szko ły  w  Tarcach u czn io m  
z dziesięciu m ie jscow ości: Ja roc in , W i- 
taszyczki, W itaszyce, Parzew, Twardów, 
W o la  Książęca, Stawoszew, Racendów, 
W ysogotów ek o raz z Tarzec O siedla.

L in ię  u d a ło  się u ru c h o m ić  d z ię k i 
w sp ó ln ym  d z ia ła n io m  ro d z ic ó w  g im ­
n az ja lis tów , k tó rz y  chcą kon tynuow ać 
naukę w  Tarcach, w ó jta  g m in y  K o tlin , 
radnych, sołtysów, dyrekcji ZSP-B w  Tar­
cach o ra z  za rzą d u  Ja ro c iń sk ich  L in i i  
Autobusow ych. - Chciałbym podziękować 
wszystkim, którzy zaangażowali się w  roz­
w iązanie p rob lem u bezpiecznego dojazdu  
młodzieży do szkoły. Przykład ten wskazuje, 
że wspólne i  zgodne dz ia łan ie  p rzynos i 
najlepsze efekty - podkreś la  S ła w o m ir  
A da m ia k , d y re k to r ZS P -B  w  Tarcach.

O p rać , (a n n )

Komendant żebrze na samochód
1 Tylko j e d e n  g ło s  p rz e s ą d z ił ,  ż e  ja r o c iń s k a  p o lic ja  o t rz y m a  o d  g m in y  K o tl in  p ie n ią d z e  n a  z a k u p  
s a m o c h o d u .  W  c z a s ie  d y sk u s ji  n a d  p rz e k a z a n ie m  d o ta c j i  r a d n i  w y p o m in a li  r z ą d z ą c y m  trz y n a s tk i , 
a  fu n k c jo n a r iu s z y  c h w a lili  z a  to , że  s ą  w id o c z n i n a  d r o g a c h . - M o żn a  p r ze je c h a ć  ca łą  P olskę, a le  n a  
d o łk u  w  C ie lczy  za w sze  b ęd ą  s ta ć  - s tw ie rd z ił  r a d n y  Z d z is ła w  W o d n ic z a k .

► JAROCIN

B urm istrz kupił 
dwie dziatki

J a ro c iń s k a  p o lic ja  z w ró c iła  
się do  g m iny  K o tlin  o  p rzyznan ie  
p ien iędzy na zakup  au ta  i  d o d a t­
kowe pa tro le . W ó jt po  konsu ltac ji 
z innym i w łoda rzam i sam orządów  
z naszego terenu zap roponow a ł, 
aby m u n d u ro w y m  przekazać 11 
tys. z ł. - P o lic jan c i dos ta ją  p o d ­
wyżki co ja k iś  czas, a robo tn ik  do 
ty łu . Z  tych ro b o tn ik a  p o d a tkó w  
dajemy na połicję . A n i z ło tów ki nie  
dałbym  na po lic ję , a n i na wojsko
- rozpoczął dyskusję przewodniczą­
cy rady Czesław M och  na posiedze­
n iu  kom is ji budżetu. - Ja leż bym nie 
d a ł - w tó ro w a ł m u  radny Z dz is ław  
W odniczak, szef kom is ji budżetu.
- Są to instytucje uprzywilejowane, 
m ają zapewnione budżety. Wystarczy 
przeczytać gazety i  zobaczyć, ile  rząd  
przeznacza na trzynastki i  nagrody. 
Szef rad y  m ó w ił, że przekazanie

pieniędzy po lic ji nie będzie najlepiej 
odebrane przez społeczeństwo, bo 
w  gm inie jest wiele potrzeb. - Policja 
w tym wszystkim je s t na jm nie j w in­
na. Komendant je s t odpowiedzialny 
za pozyskanie pieniędzy i  on żebrze
- skom entow ał szef rady.

R adny W odn iczak tłum aczy ł, 
że nie m a n ic przeciw ko stróżom  
prawa, ale takie służby pow inny być 
finansow ane z budżetu  cen tra lne­
go. - M ożna przejechać 85 procent 
Polski, wjedzie się do Jarocina i  na  
pewno tra fi się policjanta. (...) Jestem 
za tym, aby te 11 tys. z ł wydać na  
potrzeby gm iny - zaznaczył radny 
z Tw ardow a.

Identyczne  stanow isko  p rzed­
s taw ił w  im ie n iu  ko m is ji na sesji.
- Rozumiemy, że po lic ja  ma potrzeby. 
Można przejechać całą Polskę, ale na 
dołku  w  Cielczy zawsze będą stać.

To świadczy o dobre j p racy p o lic ji 
- w yjaśn ia ł W odniczak. - Nie chwal. 
N ie chwal - p rze rw a ł m u  Bogdan 
Pacholak.

O s ta te c z n ie  z d e c y d o w a n o , 
że ra d n i p rzed  p o d e jm o w a n ie m  
uchw a ły  o  zm ianach  w  budżecie 
przeg łosu ją  oddz ie ln ie  kwestię 11 
tys. z ł d la  p o lic ji. - K to  je s t za wy­
odrębnieniem z budżetu 11 tys. z ł na 
zakup samochodu policyjnego! - py ­
ta ł Czesław M och . Po przeliczeniu 
g łosów  okaza ło  się, że 6 radnych  
by ło  za, przeciw nych  - 5, w strzy­
m ało  się 2. G łosowanie trzeba by ło  
p o w tó rzyć , bo  liczba  g łosów  nie 
zgadzała się z ilością radnych obec­
nych na sali. - Dlaczego się wstrzy­
m ujesz! - zapyta ł K rzysz to f Szysz­
ka Pacholaka, w  czasie d rug iego  
g łosow an ia. - N o co kurde - o d p a rł 
radny  z R acendow a. O kaza ło  się,

że trzech radnych  w strzym a ło  się 
od  g łosu . - C zyli zostało odda lo ­
ne - s tw ie rd z ił M o c h . - Jak, pan  
p y ta ł się, kto  je s t za przekazaniem  
i  wyszło sześciu za, czyli w niosek  
przechodzi - zauw ażyła  K rys tyna  
Paterczyk z b iu ra  obsług i rady. - Ja 
też byłbym za, ale źle było zadane 
pytanie  - spostrzegł radny  Stefan 
Taczała.

(e ra )

► Od g łosu w s trz y m a li się 
rad n i: Czesław M och, M iros ław  
T w ardow sk i, Bogdan Pacholak

► Za p ie n ię d zm i d la  p o lic ji 
zag łosow a li: W łodz im ie rz  
S zym kow iak, Szczepan 
Szym czak, R adosław  
W a łk iew icz , Dariusz Józefiak, 
K rzysztof Szyszka, M aciej 
Skowron

240 tys. z ł zap łac iła  gm ina  Ja roc in  
Rolniczej Spółdzie ln i Produkcyjnej w  K o ­
tlin ie  za dw ie  d z ia łk i p rzy  u l. M a ra to ń ­
skiej. ;  Z akup  sfina lizowano  w  ubiegłym  
tygodn iu  - p o tw ie rd z ił w ic e b u rm is trz  
M ik o ła j K ostka . W ładze  g m in y  w ska­
zyw a ły  nie ty lko  na a trakcy jną  cenę, ale 
też kon ieczność za ku p u  te renu , k tó ry  
w  trakc ie  fes tiw a lu  w ykorzystyw any jes t 
ja k o  tzw . zap lecze techn iczne . R a d n i 
opozyc ji, choć o fic ja ln ie  nie b y li p rze­
c iw n i nabyc iu  dzia łek, n ie zg o d z ili się, 
by  na  ten cel przekazać p ien iądze  do  
s p ó łk i Ja ro c in  S port. O sta teczn ie , ja k  
in fo rm o w a ła  w cześn ie j „G a z e ta ” , sa­
m orzą d  s fin a n sow a ł zakup  z bu d że tu  
m iasta.

(nba)

f a r o c in s k a .p l
► K A Ż D E G O  D N IA  

N O W E  IN F O R M A C J E

► JAROCIN

Kładzenie now ego chodnika przy ul. Kościuszki dobiega już końca

Z ro b ią  ch o d n ik  szybciej
O k o ło  trzech  ty g o d n i za j- 

m ie  w ym iana  chodn ika  p rzy  ul. 
Kościuszki w  Jarocin ie , a w yko­
nawca - Z ak ła d  U lic  zakończy 
prace p rzed term inem .

C hoć ostateczną datę ukoń­
czen ia  ro b ó t za p la n ow an o  na 
23 czerwca, w iadom o, że rem ont 
skończy się w cześn ie j. - Z  in ­
fo rm a c ji, k tó re  m i przekazano, 
prace  zakończą się  w tym tygo­
dn iu . Nawet m im o tego, iż czas 
w ykonania us ług i m ija  p o d  ko ­
niec czerwca - tłu m a czy  H u b e rt 
K u ja w a  z w yd z ia łu  gospodark i 
kom una lne j i inw estyc ji ja ro c iń ­
skiego m ag is tra tu .

R e m o n to w a n y  o d c in e k

chodnika m a ok. 133 m  długości 
i  2 m  szerokości. N ap raw a  p ro ­
w adzona jes t w  ram ach um ow y 
na rem o n ty  i ch o d n ik i m iędzy 
gm iną a Zakładem  U lic . Zadanie 
będzie kosztow ać ok. 20 tys. zł.

K o le jn ym  etapem  prac m a 
być wykonanie dojść do poszcze­
gó lnych  k la tek sąsiednich b lo ­
ków. Ta inw estycja  leży w  gestii 
s p ó łd z ie ln i m ieszkan iow e j, do  
k tó re j na leżą bu d ynk i - Łącznie  
m usim y zbudow ać cztery tak ie  
chodniki. Prace ruszą w przeciągu 
k ilk u  najbliższych d n i - w yjaśn ia  
P aw e ł N ie w ia d o m s k i, prezes 
spó łdz ie ln i m ieszkaniowej.

(s e b )

M ural przegrał z grzybem
„Ja ro c in  - to  m iasto  b rzm i fa ­

talnie. Tu jeszcze wczoraj by ł jeden  
z w ie lu  w  naszym mieście m u ra li, 
dziś n ie  m a p o  n im  śladu. Ulega 
zniszczeniu coś, co było przykładem  
Street a rtu  daleko za oceanem. Ż a l po  

p ro s tu ”  - pisze na p o rta lu  społecz- 
nośc iow ym  jeden z m ieszkańców.

Rzeczywiście, obraz, k tó ry  p o ­
w sta ł na b lo ku  n r  1 p rzy  u l. S p o r­
to w e j w  J a ro c in ie  w  2012 ro k u  
w  ram ach  p ro je k tu  z „K o n trk u l-  
tu ry  w  p o p k u ltu rę ” , z n ik n ą ł p od  
świeżą w ars tw ą  farby. R o b o ty  z le­
c iła  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
L o ka to rsko -W łasnośc iow a , k tó ra  
a d m in is tru je  obiektem .

C o  na to koordynato r projektu? 
- Wiem o tym, że obraz został zam a­
low any - p o tw ie rd z a  F i l ip  F a jfe r 
z M u ze u m  R egiona lnego w  Ja ro ­
c in ie . P rzyznaje, że a d m in is tra to r

od  daw na p la n o w a ł prace zw iąza­
ne z o d g rzyb ien iem  ścian b lo ku . 
Ś ro d k i g rz y b o b ó jc z e  n a ru s z y ły  

m ura l.
Pieniądze na m alunki pochodzi­

ły  z m in is terstw a k u ltu ry  oraz kasy 
m iasta. - M y co roku  składamy nowe 
dokumenty w  Zyzn projekcie i ta  część 
była ju ż  rozliczona i zamknięta - pre ­
cyzuje Fajfer. - To je s t p ro jek tjedno­

roczny, oczywiście im  więcej je s t tego 
typu g ra f f i t i  w  przestrzeni publicznej, 
tym fa jn ie j d la  efektu końcowego.

Prezes spółdzie ln i podkreśla, że 
b lo k  jes t w łasnością p ryw a tną  i nie 
by ło  żadnych ustaleń co do  tego, jak  
d łu g o  m ura l m a is tn ieć  na ścianie 
od  s trony  u l. S portow ej. D laczego 
m us ia ł zn iknąć? - Ten budynek ju ż  
daw no by ł zagrzybiony, je d n a k  po  
osta tn im  okresie jesienno-zim owym  
prob lem  się nasilił. Przez okna lu ­

dziom  zaczęło wchodzić. Podjąłem  
decyzję o rem oncie. N iestety, n ie  
m a technologii, k tó ra  pozwalałaby  
na skuteczne odgrzybienie budynku  
i  jednoczesne pozostawienie m alunku  
- tłu m a czy  Paweł N iew iadom sk i.

P o d o b n y  p ro b le m  d o ty c z y  
m .in . sąsiedniego b lo ku  n r  2. Tam 
rów nież zna jdu je  się m u ra l, k tó ry  
zn ikn ie  po  rem oncie. Póki co, spó ł­
dzie ln ia  nie m a jednak pieniędzy na 
jego  przeprow adzenie . - Te elewa­
cje (J e d y n k i”  i  „d w ó jk i”  - przyp. 
red.) zostały wybrane p o d  m ura le  ze 
względu na bliskość stadionu i  terenu 
festiwalowego. W  przyszłości nada l 
chętn ie  będziem y w spó łp racow ać  
z M uzeum  R eg iona lnym , je d n a k  
p o s ta ra m y  s ię  w spó ln ie  w skazać  
takie  lokalizacje, które pozwolą na 
dłuższe istnienie obrazów  - deklaruje 
N iew iadom sk i. (n b a , igi)

Ze ściany bloku nr 1 przy ul. Sportow ej zniknął nam alow any 2 lata  
tem u  m ural

http://www.jarocinska.pl
farocinska.pl
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Przychodzą do redakcji. W ypychają 
się, k tó re  z n ich  m a m ów ić . - Siostra  
sprzeda ła  m ieszkan ie . P a n i z o p ie k i 
i  siostra obiecały m i, że dostanę pokój, 
kuchnię i  łazienkę. A  teraz zostałem bez 
niczego - zaczyna opow iadać Jarosław  
Lo renc. M ó w i n iew yraźn ie , bo  nie m a 
zębów.

- Gdzie mieszkacie?-Nigdzie, na u li­
cy - odpow iada. N ie  w ie dokładnie, kie­
dy  i dlaczego siostra pozbyła  się dom u. 
U trzym u je , że nie m a z n ią  kon taktu . 
N ie może pracować, bo  m ia ł wypadek.
- N ie  w idzi p a n i?  - pokazuje b liz n y  na 
czerwonej twarzy. - Pobiłam go - w trąca 
dziewczyna. 41-la tek zarzeka się, że nie 
pije. - Czuć od pana alkohol - zauważam.
- Piję, ale nie tak ja k  kiedyś. Teraz jestem  
po ćwiartce. M am  padaczkę alkoholową
- p rzyzna je  po ch w ili. Szybko dodaje, 
że ży ją  ze z b ió rk i z ło m u  i butelek. M a  
526 z ł renty.

S w o ją  pa rtne rkę  p o z n a ł na dw a 
la ta  tem u. K o b ie ta  zam ieszkała razem  
z n im  w  d o m u  na u l. Leśn ie j w  Ja ro c i­
nie. 29 -le tn ia  E w e lina  W ó jc ik  p o ch o ­
d z i ze w s i N ie św in  w  w o je w ó d z tw ie  
św ię tokrzyskim . 14 la t tem u tra f iła  do 
M łodz ieżow ego  O środka  W ychow aw ­

czego w  Ccrekwicy. Sprawiała problem y 
w ychowawcze, n ie cho d z iła  d o  szko­
ły, uciekała z dom u. N ie  chce m ów ić  

0 swQ|cj rodzin ie. Narzeka na ojczyma. 
M ia ł ją  b ić  i  zastraszać.

P o d o b n ie  ja k  j e j  k o n k u ­
b e n t tw ie rd z i,  że n ie  m oże  p ra c o ­
w ać. - P rzepraszam  za m o je  w łosy
- zaczyna opow iadać. P odnos i p rze ­
tłuszczoną  grzywkę, pokazuje b liznę.
- M ia łam  krw iaka. Nogę nauczyłam cho­
dzić, ale ręka je s t niesprawna - wyznaje.

Po trzech dn iach  para  ponow n ie  
p rzych o d z i d o  redakc ji. P roszą, aby 
zainteresować się ich losem. - Wypiłem 
trzy p iw a - odpow iada Jarosław  Lorenc, 
kiedy znów  py tam  o a lkoho l. O s ta tn ią  

noc sp ę d z ili w  lesie, ale nie p o tra fią  
podać, gdzie.

U m a w ia m  się z n im i następnego 
d n ia  w  sam o p o łudn ie  na stacji pa liw  

p rzy u l. W ojska Polskiego w  Jarocin ie . 
W  m iędzyczasie  m ieszkańcy os ied la  
B a jko w e g o  s y g n a liz u ją  „G a z e c ie ” , 
że jakaś pa ra  nocu je  na za rośn ię tym  
chaszczam i p o lu  za m arketem  In te r- 

marche.
Ś roda, k ilka  m in u t po  12.00. Pod­

jeżdżam y na stację pa liw . M ężczyzna 
siedzi na kraw ężn iku. K iedy nas d o ­

s trzega, n a w o łu je  s w o ją  p a rtn e rkę .
- Ewełinka poszła na stację zapytać się, 
która  je s t godzina - w yjaśn ia . U p o m i­

na m nie, że spóźn iliśm y się 7 m in u t. 
Jedziemy na pole za In term arche - na­

przeciwko nowych i zadbanych dom ów  
osiedla Bajkowego. - D zis ia j m ie liśm y  

w nocy prysznic, bo padało  - opow iada  
Jarosław.

D o  ich  koczow iska idz iem y przez

Kochają się 
w krzakach 
za marketem
J - K o c h a m  j ą  - m ó w i J a r o s ła w  L o r e n c  i p r z y tu la  s w o ją  p a r tn e rk ę . - C h cę  być  
z  n im  - w y zn a je  E w e lin a  W ójcik . B e z d o m n a  p a ra  m ie sz k a  n a ... p o lu  z a ro śn ię ty m  
k rz a k a m i z a  m a rk e te m  In te r m a rc h e  w  J a ro c in ie .

IGOR A R M O N ,
zastępca dyrektora Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w  Jarocinie

Ten mężczyzna jest objęty pomocą. Posiada zasiłek stały 
z tytułu umiarkowanej niepełnosprawności. Będziemy 
na bieżąco monitorować tę sprawę. Skontaktujemy 
się z nimi i podejmiemy działania, aby zabezpieczyć 
ich z każdej strony. Mężczyzna miał skierowanie do 
schroniska w Kaliszu, ale opuścił je po jednym dniu 
pobytu. Postaramy się, aby kobieta miała ustalony sto­
pień niepełnosprawności i wtedy możemy ewentualnie 
udzielić jakąś pomoc. Schronisko w  Pleszewie i nocle­

gownia w Kaliszu przyjmują tylko mężczyzn, a ośrodek 
dla bezdomnych kobiet znajduje się w Śremie. Nie ma 
schronisk koedukacyjnych (...) Mężczyzna ma złożony 
wniosek o przyznanie lokalu socjalnego. W naszych re­
jestrach mamy od 30 do 40 bezdomnych, 90 procent 
z nich ma problem alkoholowy. Wszystkie te osoby są 
w jakiś sposób zakwaterowane w różnych placówkach. 
Zdarza się, że bezdomni opuszczają ośrodki lub zostają 
wydaleni za złamanie regulaminu.

dużą  i m okrą  trawę. N a  drzew ach p o ­
rozw ieszane są dw a koce, poduszka, 
spodnie, koszulka i laczk i. Pod innym  
drzew em  z g ro m a d z ili trochę  z ło m u .
- Jemy to, co znajdziemy w kontenerach
- m ów i m ężczyzna, pokazując na ro z ­
m o c z o n y  ch leb , o g ó rk i i p o m id o ry .
- Jak dostaniemy pieniądze za złom, to  
kup im y sobie chlebek - m ów i 41 -latek.
- Idziem y nieraz dwa, trzy razy dziennie, 
zbieramy i  sprzedajemy butelki i  złom, bo 
co mamy robić?  Kobieta wyznaje, że jest 
w  czw artym  m iesiącu ciąży. Tw ie rdz i, 
że b y ła  u lekarza, ale nie m a  żadnego 
zaśw iadczenia. - Chcę urodzić to  dziec­
ko - dodaje.

- Jak p an i wyobraża siebie wychowa­
nie dziecka w  lesie? M ilczy . - Myślę, że 
w  te j sytuacji znajdą nam  ja k ie ś  miesz­
kanie. M am y złożone pap ie ry  o miesz­
ka n ie  w  urzędzie  n a p rzec iw ko  sądu
- uw aża  m ężczyzna. D e n e rw u je  się, 
kiedy ponow nie  poruszam  temat pracy.
- O ! Kiedyś pracowałem  w  oknach i bu­
dowlance - d o w odz i, ale nie pam ięta , 
ile la t tem u strac ił zatrudnienie. - Byłem 
nieprzytom ny 13 d n i!  - wykrzyku je .

- Co się s ta ło?  - Teraz ty możesz 
pow iedzieć  - po leca  J a ro s ła w  sw oje j 
kobiecie. E w e lina  m ilczy  przez chw ilę .
- Pobiłam  go z kolegą. Siedziałam  za to 
p ięć i  p ó ł m iesiąca  w  Lesznie i  n ie chcę 
tam  wracać.'

- Czy to było to zdarzenie z tapczanem ?
- Tak - odpow iada  n ieśm ia ło. Jesienią 
ub ieg łego  ro k u  E w e lin a  z 4 2 -le tn im  
kolegą t ra f i l i  d o  w ięz ien ia . P o b ili Ja­
ros ła w a . K o b ie ta  w ró c iła  d o  d o m u  
z m ężczyzną, k tó ry  u de rzy ł trz y k ro t­
n ie  je j p a rtn e ra . K ie d y  ten  le ża ł na 
pod łodze , op raw cy  podn ieś li tapczan 
i zrzuc ili go  m u  na tw arz. Ew e lina  ska­
ka ła  jeszcze po tapczanie. N apas tn icy  
o p u śc ili dom , ale jeszcze tego samego 
w ieczoru zosta li za trzym an i przez p o li­
cję. W  organ izm ie  kob ie ty  stw ie rdzono
1.68 p ro m ila  a lkoho lu , a je j kom pana
2.69 p ro m ila . Lekarze zd iagnozow a li 
u  Jaros ław a w ie lo k ro tn e  z ła m an ia  ko ­
ści czaszki. - Dlaczego pob iła  partnera?
- W ódka - w yzna je . O b o je  n ie  chcą  
słyszeć o  leczeniu odw ykow ym . - N a  
leczeniu wódka je s t dzień w  dzień. By­
łam  w  Gnieźnie i  wiem, ja k  to  wygląda
- o p ow iada  kobieta, śm iejąc się. - N ie  
śm ie j się, tylko m ów norm a ln ie  - ruga 
m ężczyzna sw o ją  partnerkę. - To idź  
sobie - m ów i Ewelina. Mężczyzna rzuca 
rek lam ów kę. O d c h o d z i k ilka d z ie s ią t 
m e tró w  dalej.

29 - la tka  ża łu je , że się nie uczy­
ła , ucieka ła  z dom u . - Zm arnow ałam  
sobie życie - p rzyzna je . N ie  chce iść 
d o  d o m u  d la  b e z d o m n y c h  k o b ie t. 
-J a  chce być z n im  - wyznaje. - Kocham  

ją  - m ów i Ja ros ław  Lo re n c  i p rzy tu la  
sw o ją  pa rtn e rkę . O na  ch o w a  g łow ę  
w  jego  ram ionach .

E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K
e .rze p c zyk @ ja ro c in s ka .p l

http://www.jarocinska.pl
mailto:e.rzepczyk@jarocinska.pl
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K rzysz to f R zepczyk, ko m e n d a n t p o w ia to w y  p o lic ji
(na posiedzeniu Rady M iejskiej Żerkowa)

„Przestępczość utrzym uje się na dość stabilnym  poziom ie przy nieznacznych  
wahaniach. Jest to zależne czasam i też od  naszej aktywności. N iektóre p rze­
stępstwa są zgłaszane przez osoby pokrzyw dzone albo te, które były św iadkam i 
zdarzeń. A le czasam i je s t tak, że  niektóre przestępstwa m usim y sam i wykryć.

7  t y s .  z ł
przeznaczyła policja na dodatkowe 
patrole w  gm inie Żerków w  2 0 1 3  

roku

► JEST WNIOSEK 0  UDZIELENIE BURMISTRZOWI JAROCINA ABSOLUTORIUM

„Wszystko, co zeznałem, miało miejsce”
2 O b r a d y  n a d  w n io s k ie m  o  a b s o lu to r iu m  d la  b u r m is t r z a  J a r o c in a  to c z y ły  się  w  c ie n iu  d ec y z ji p r o k u ra tu ry  o  u m o rz e n iu  ś le d z tw a  
d o ty c z ą c e g o  p r z e ta r g u  n a  o d b ió r  o d p a d ó w . K o m is ja  re w iz y jn a  p rz y ję ła  w n io s e k  w ię k s z o ś c ią  g ło só w . D la  b u r m is t r z a  w a ż n ie js z e  b y ło , 
k to  d o n ió s ł  d o  p r o k u ra tu iy ?

N a  u b ie g ło tyg o d n io w ym  posie ­
dzeniu ko m is ji kon tro lne j bu rm is trz  
S tan is ław  M a rtu za lsk i odn iós ł się do 
sprawy w ydan ia  ponad 13 tys. z ł na  
po jem nik i na śmieci, które w  ubiegłym  
roku, po  zam ieszaniu przetargow ym , 
dostarczono części m ieszkańców gm i­
ny. C hoć p roku ra tu ra  um orzy ła  w  tej 
sprawie dochodzenie (zobacz poniżej) 
opozycja uważa, że nastąpiło narusze­
nie dyscyp liny finansow ej. B u rm is trz  
nie po  raz pierwszy przekonywał, że 
w yda tek  b y ł konieczny. - W  wyniku  
trudnych rozmów udało nam się dojść 
do porozum ienia, w  wyniku czego Re- 
m ondis zwrócił gm inie Jarocin środki, 
które zostały przekazane na podstawie 
ugody - pow iedz ia ł S tan is ław  M a r tu ­
zalski, a radna L id ia  Czechak od  razu 
zauważyła, że w  treści ugody „n ie  m a 
term inu, kiedy pieniądze m ają wpłynąć 
do  kasy m iasta ” . - Ze zdziwieniem za­
uważyłem, że część z państwa radnych 
wydawała w yroki na łam ach różnego 
typu pisemek wskazując, że nastąpiło  
złamanie p raw a i  narażenie gm iny na 
konsekwencje finansowe. Podkreślam: 
konsekwencji finansowych nie m a żad­
nych. B urz liw ą  dyskusję m iędzy szefem 
k lu b u  ZJ a b u rm is trz e m  w yw o ła ła  
kwestia  tego, k to  d o n ió s ł o  sprawie 
o rganom  ścigania. O d  daw na w  m ie ­
ście by ło  słychać, że w  sprawie zeznają 
p ro m in e n tn i dzia łacze opozycyjnego 
stowarzyszenia, a o śledztw ie, choć 
cały czas odbywało się w  sprawie, a nie 
przeciwko konkre tnym  osobom , p isa­

Większość członków komisji rew izyjnej g łosow ała za wnioskiem  o udzielenie absolutorium  burm istrzow i

ły  szeroko m edia zw iązane z jednym  
z radnych. W ładze m iasta  nie m og ły  
jednak  wiedzieć, k to  b y ł au torem  za­
w iadom ien ia , bo  bu rm is trz  w ystępo­
w a ł w  sprawie ja ko  „poszkodow any” . 
Um orzenie w yw oła ło  komentarze i p o ­
dejrzenia. - Część z państwa, m ówimy  
o dwóch osobach, złożyło doniesienie do 
prokuratury. (.. J  To je s t tym bardziej 
przykre, że jedną  z tych osób je s t radny  
- po w ie d z ia ł S tan is ław  M a rtu z a ls k i

patrząc w  k ie runku  sto łu , za k tó rym  
siedział szef k lubu  opozycji. - Takie po ­
stępowaniejest szkodliwe dla wizerunku 
Jarocina. Radny Rajm und Banaszyński 
k ilka  razy dom aga ł się od burm istrza, 
by  ten pow iedz ia ł w prost,o  kogo cho ­
dzi. M a rtu za lsk i u n ika ł odpow iedzi. 
- Przykro m i, że burm istrz tego m iasta  
n iem a tej cywilnej odwagi ije ś li zaczyna 
coś mówić, to  pow in ien  dokończyć to 
w pełni - powiedział radny Banaszyński.

► Nie będzie absolutorium ?
Czy sytuacja sprzed roku się powtórzy 
i burmistrz Stanisław Martuzalski nie uzy­
ska po raz drugi absolutorium? W ubiegłym 
roku rada nie przyjęła wniosku komisji 
rewizyjnej. Zabrakło głosów „za", jednak 
po konsultacji z prawnikami, okazało się, 
że nie jest to tożsame z nieudzieleniem 
absolutorium (w takiej sytuacji gminę 
czekałoby referendum i przyspieszone 
wybory). W tym roku sprawy mają się 
jeszcze inaczej, bo na jesieni końca do­
biega obecna kadencja, a referendum nie 
ogłasza się, jeżeli do wyborów zostało 
mniej niż pół roku. Już kilka miesięcy temu 
przewodniczący klubu Ziemia Jarocińska 
mówił w rozmowie z Gazetą, że tegoroczne 
„absolutorium nie ma znaczenia". Po tym 
co stało się w  trakcie posiedzenia komisji 
rewizyjnej (obrady kilka razy przerywa­
no), wydaje się, że jednak znaczenie ma, 
przynajmniej dla opozycji.

P otw ie rdz ił jednocześnie, że w  trakcie 
śledztwa dotyczącego śm ieciowego 
przetargu, b y ł p rzesłuchiw any przez 
policję w  charakterze świadka. - 
ko to, co zeznałem, m ia ło  miejsce, było 
zgodne z prawdą i  dziś jestem gotowy to 
podtrzymać - pow iedzia ł Banaszyński.

Ostatecznie większość cz łonków  
kom is ji poparła  wniosek o  udzielenie 
abso lu to rium  bu rm is trzow i za 2013 
rok, k tó ry  dosłow nie  w  os ta tn im  m o ­

mencie tra fił do  Regionalnej Izby O b­
rachunkowej. Za głosowało 5 radnych
- M arzena M ich a la k  - Piękna, M arek 
Przym usiński, L id ia  Czechak, B ro n i­
sława W łodarczyk i G rzegorz Wasie- 
lewski. O pozycja nie była jednogłośna
- p rzeciw  b y li R a jm und  Banaszyński 
i Robert Kaźm ierczak, a ich  k lubow y 
kolega Ireneusz Lam precht wstrzym ał 
się o d  głosu.

(n b a )

> JAROCIN __________________________________________________________________

Zamiast zarzutów - niegospodarność?
P rokura tu ra  nie znalazła n iepra­

w id łow ośc i p rzy  przetargu na o d b ió r 
odpadów  w  gm inie Jarocin i um orzy ła  
ś ledztwo. Taki rozw ó j w ydarzeń nie 
zadow ala  opozycyjnej Z iem i Jaroc iń ­
skiej. Szef k lubu  tw ierdzi, że burm istrz  
dopuśc ił się niegospodarności.

Przetargiem  na o d b ió r odpadów  
począ tkow o  za jm ow a ł się specjalny

len d 'v 500  zł 
n a  30  dni 

za  0  zł

wydział Kom endy Wojewódzkiej Policji 
w  Poznaniu, gdzie tra fiło  doniesienie 
o  pode jrzen iu  pope łn ien ia  przestęp­
stwa. Funkcjonariusze uznali, że władze 
m iasta m ogły niedopełnić swoich obo­
w iązków poprzez „niewyegzekwowanie 
od  firm y, k tó ra  w ygra ła  prze ta rg  na 
o d b ió r odpadów, obow iązku wyposa­
żenia n ieodpłatnie m ieszkańców w  po ­

O G Ł O S Z E N I E

Z a u fa ło  n a m

ju ż  tys iące  
Klientów! Zarejestruj się na stronie: www.lendon.pl i poda j kod: GAZETA 

M a sz  p y ta n ia ?  IN FO LIN IA : 22  122 18 78 EM AIL: k o n ta k f@ le n d o n .p l WWW: w w w . le n d o n .p l

je m n ik i na odpady” . Latem  ubiegłego 
roku, po  zam ieszaniu i  sporze m iasta 
z konsorcjum  Rem ondis Eko-E ltrans 
część m ieszkańców  Ja roc ina  o trz y ­
m a ła  da rm ow e p o je m n ik i, za k tó re  
de fac to  zap łac iła  gm ina . W  trakcie 
śledztwa przesłuchano m iędzy innym i 
bu rm is trza  S tanisława M artuza lsk ie - 
go, w iceburm is trza  M ik o ła ja  Kostkę

Bez u k ry ty c h  
k o s z tó w

i prow izji

i u rzę d n ikó w  o d p ow ie dz ia ln ych  za 
organizację przetargu. Po k ilku m ie ­
sięcznym postępowaniu prokuratorzy 
nie dopatrzy li się znam ion  przestęp­
stwa. - W tej sprawie zostało wydane 
postanowienie o umorzeniu - in form uje  
Janusz Walczak, rzecznik P roku ra tu iy  
Okręgowej w  O strow ie  W lkp . W  uza­
sadn ien iu  czy tam y m iędzy in n ym i:

W e z
p o ż y c z k ę !

„D zia łan ie  burm istrza Jarocina w  żad­
nej m ierze nie może być rozpatrywane 
w  kategoriach przestępstwa ( . .. )  N a to ­
m iast oczyw istym  m otywem  dzia łania 
burm istrza w  tym  wypadku było dotrzy­
m anie ustawowych te rm inów  wejścia 
w  życie nowych zasad gospodarowania 
odpadam i kom una lnym i i unikn ięcia 
obciążenia  kosztam i m ieszkańców.”  
Śledczy zwracają też uwagę, że kw ota

- ponad 13 tys. z ł - k tó rą  m iasto  za­
p łac iło  konsorcjum  za dwumiesięczny 
najem koszy, „n ie  może być uznana za 
ewentualną szkodę w  znacznym  roz­
m iarze” . Rem ondis na m ocy um ow y 
z gm iną m a zw rócić pieniądze do  kasy 
miasta.

Decyzja prokuratury nie przekonuje 
opozycji (zobacz powyżej), k tó ra  w y­
datek na kosze uznaje za złamanie dys­
cyp liny finansów  publicznych. - W  tym 

jednym  przypadku należy podnieść kwe­
stię niegospodarności, bo tak należy na­
zwać podwójne opłacenie tej samej usługi
- stw ierdził w  pro toko le  pokontro lnym  
radny R a jm und Banaszyński.

(n b a )
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Jerzy  W alczak, 
radny ja ro c iń sk i
(na sesji rady m iejskiej)

„Nie je s t rolą rady m iejskiej 
zajm ow anie się pierdołam i. ”

3
 raz poznański oddział Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad przesunął termin skła­

dania ofert na budowę obwodnicy Jarocina. Najpierw drogowcy planowali, że dokumenty

B zostaną otwarte 20 maja, jednak w  ostatnim momencie termin zmieniono na 3  czerwca. 
W  ubiegłym tygodniu też nie poznaliśmy listy potencjalnych wykonawców. - Termin o tw arc ia  
o fe rt  zos ta t p rze su n ię ty  na 1 7  czerw ca br. i  na dz ień  dz is ie jszy  je s t  on a k tu a ln y  - poinfor­
mowała w  ubiegłym tygodniu Alina Cieślak, główny specjalista ds. komunikacji społecznej 
w  GDDKiA. Przyczyny kolejnej zm iany term inu nie podała. (nba)

NFORMACJE

JARACZEWO
► KOTUŃ

Dzieci już nie muszą 
przechodzić przez jezdnie
1 R a d n y  M a re k  G ro b e ln y  z S u c h o rz e w k a  d o c z ek a ł się o d p o w ie d z i n a  in te rp e lac ję  w  sp raw ie  z a p e w n ie n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  d z ie c io m  p o d c z a s  d o ja z d ó w  i p o w ro tó w  ze  sz k o ły  w  R u sk u .

ikgy H  ||| [ u
| l  sof ,« i i
ii i
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Na instrumenty  
i strażnice OSP

44.457,33 z ł chce pozyskać gm ina  
K o tlin  za pośrednictwem  stowarzyszenia 
L id e r Z ie lone j W ie lkopo lsk i.

Samorząd złożył dwa wnioski. 25 tys. zł 
p lanu je  zdobyć na zakup ins trum en tów  
m uzycznych na wyposażenie D o m u  K u l­
tu ry  w  K otlin ie . Za  pozyskane środki chce 
nabyć m.in. gitary, perkusję czy akordeony.

N a  19.457,33 z ł op iew a w niosek na 
p rzebudow ę is tn ie jące j s trażn icy  O SP 
w  W yso g o tów ku . P ien iądze  m a ją  być 
przeznaczone na dokończenie p rac ro z ­
poczę tych  w  u b ie g łym  ro ku . - Roboty  
wykończeniowe obejmują: rozbiórki i  prze­
k łu c ia , w ykonanie  ścianek dzia łowych, 
wykonanie tynkow i  okładzin otworów, ity -  
konanie podłóg i  posadzek, m ontaż drzwi, 
wykonanie g ładzi gipsowych i  malowanie, 
wykonanie ins ta łac ji wodno-kanalizacyj­
nych, wykonanie wentylacji mechanicznej 
- w y lic za  M ic h a ł U rb a n ia k , sekre tarz 
g m iny  K o tlin .

(era}-

► ŻERKÓW

Praw ie 7 0  tysięcy 
z Żółkow a, Pawłowic 
oraz Lasek na 
Bieździadów i Stenosz

Pism o, k tó re  przekaza ł radny 
na kw ie tn iow e j sesji, zosta ło  s fo r­
m u łow ane  przez ro d z icó w  z jego  
m ie jscow ości. Poruszeni śm ie rte l­
nym  p o trą ce n ie m  s ie d m io le tn ie j 
d z ie w czyn k i, k tó ra  p o  d o d a tk o ­
w ych  za jęc iach w ys iad ła  z a u to ­
busu  i p rze b ie g a ła  p rzez  d rogę  
p o w ia to w ą  R usko - B o rzęc iczk i, 
chcą zapew nienia przez gm inę ich  
pociechom  większego bezpieczeń­
stwa. O dpow iedź  na ich  pos tu la ty  
p rzyg o to w a ł d y re k to r G m innego  
Z e s p o łu  E k o n o m ic z n o -A d m in i­
s tracy jnego  S zkó ł w  Jaraczew ie.

► ŻERKÓW

N a  począ tku  p o dkreś lił, że gm ina  
w cale nie m us i zapew niać trans­
p o r tu  d z ie c io m  z S uchorzew ka, 
bo  odleg łość ze szkoły d o  do m ó w  
uczn iów  n ie  przekracza trzech an i 
czterech k ilom e trów  (takie dystan­
se zap isano w  ustaw ie o  systemie 
ośw ia ty ). M im o  to  u rząd  wydaje 
na ten cel n iem a łe  ś rod k i. „P ra ­
gnę zauważyć, że na wasz wniosek 
zm ien iono  trasy  popo łudn iow ych  
odjazdów, aby dzieci, k tó re  ran o  
wsiadają ja k o  pierwsze, po  po łudniu  
wysiadał)'jako pierwsze. Wdrożenie 
takiego rozw iązan ia  spowodowało

(...), że dzieci muszą przejść przez 
drogę powiatową, by dojść do swoich 
dom ów " - p rzyp o m n ia ł rod z ico m  
Jerzy Jakubow ski.

W  zw ią zku  z ty m  d o ko na n o  
ko re k ty  w  ku rs o w a n iu  au tob u su  
szkolnego, k tó ry  obecnie porusza  
się na  tras ie  Rusko - S trzyżewko 
- S uch o rzew ko  - R usko. D z ię k i 
tem u dziec i z tych  m ie jscow ości, 
w ys iada jąc  na p rzystankach , n ie 
m uszą p rzechodzić przez jezdn ie , 
żeby do trzeć d o  sw o ich  dom ów .

N a  w ięcej rod z ice  racze j n ie 
m ają  co liczyć. N ie  m a m ożliw ości,

b y  a u to k a r w je ż d ż a ł d o  S u ch o ­
rzew ka, b o  b ra ku je  ta m  m ie jsca  
wystarczającego do  zawrócenia bez 
w yko n yw a n ia  m anew ru  co fan ia . 
C hyba  że ktoś pom aga łby k ie row ­
cy, asekuru jąc otoczen ie  po jazdu. 
„ Z pewnością pomocnikiem kierowcy 
nie może być opiekunka, bo dzieci 
w  autobusie pozostałyby bez opieki. 
Jedną z możliwości byłoby zobowią­
zanie się kogoś z państwa do stałe j 
współpracy podczas odwozów. Temat 
pozostaje do om ów ien ia ”  - za p ro ­
p o n ow a ł ro d z ico m  Jakubow ski.

(igi)

W o jew ódzki Fundusz O ch ro n y  Ś ro ­

dow iska  i G ospoda rk i W odne j u m o rzy ł 
g m in ie  Ż e rkó w  część p o życzk i za c ią ­

gniętej we w rześn iu  2010 r. na budow ę 
ka n a liza c ji Ż ó łko w a , P aw łow ic , Lasek 

o raz części C hrzana .
Burm istrz Jacek Jędraszczyk zapropo­

now a ł radnym , aby całą sumę - 68.400 zł 
p rzeznaczyć na podobne  zadanie, czy li 
b u d o w ę  k a n a liz a c ji w  B ie źd z ia d o w ie  
i Stęgoszy. Z a  zgodą radnych  p ieniądze 
tra f iły  ju ż  na pokryc ie  kosztów  inw esty­
c ji. - Wiedzieliśmy, że ta  część pożyczki 
zostanie umorzona, dlatego od początku  
była ona b rana  po d  uwagę, je ś l i  chodzi 
o finansow anie  kana lizac ji Bieździadowa  
i  Stęgoszy - w yjaśn ia  skarbn iczka B ro n i­
s ława Rogacka.

(a n n )

Budynek po przedszkolu w  Żerkowie za 122 tys. zł kupiła Joanna Stefaniak  
z Żółkow a, która zam ierza przeznaczyć ob iek t na m ieszkanie

Drożej sprzedali
przecenione
przedszkole

B urm is trz  Jacek Jędraszczyk sprzedał budynek p o  przed­
szkolu w  Żerkow ie . - To zostało przecenione ze 130 tysięcy na 

100. A  w przetargu doszło do 122 i  za tyle sprzedaliśmy - p o ­
in fo rm o w a ł żerkow skich radnych  Jędraszczyk.

Budynek, k tó ry  je s t p o ło żo n y  na dz ia łce  o  pow ie rzchn i 
754 m 2, po  raz p ierw szy w ystaw iono  na sprzedaż po d  koniec 
ubiegłego roku. Przetarg m usia ł zostać jednak unieważniony, 
pon iew aż n ik t nie b y ł za in teresow any kupnem . Za  d ru g im  
razem  zg ło s iło  się p ię c io ro  chętnych. N ie ruchom ość  sprze­
dano  za 122 tys. zł.

(a n n )

► 3 4 0 .5 1 1  z ł
pożyczki zaciągnęła gmina Żerków 

w  2 0 1 0  roku na budowę kanalizacji 
Żółkowa, Pawłowic, Lasek i części 

Chrzana

► 3 .9 1 7 .4 9 3  z ł
wynosi całkow ity koszt budowy 
kanalizacji Bieździadowa i Stęgoszy, 
w  tym :

1 . 8 8 1 . 5 3 7  z ł
dofinansowanie z EFRROW w  ramach 
PROW 2 0 0 7 -2 0 1 3

5 2 0 . 0 0 0  z ł
pożyczka z WFOŚiGW

1 . 5 1 5 . 9 5 6  z ł
środki własne gminy

http://www.jarocinska.pl
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► „CIUCIUBABKA" MIĘDZY DRZEWAMI W  MIESZKOWIE

Budow a ha li w  M ieszkow ie m ia ła  
ruszyć w  po łow ie  maja. Jak się dow ie­
dzieliśm y nieoficja ln ie, na m iejscu by li 
ju ż  nawet strażacy, k tó rzy  m ie li dbać 
o  bezpieczeństwo podczas w ycinan ia  
siedmiu drzew kolidujących z budową.

Anonimowy list w yw ołał 
zamieszanie

Wcześniej ktoś porozsyla ł anon i­
m ow y lis t po k ilku  instytucjach (kopia 
trafiła także do naszej redakcji). Donosił, 

'  że drzewa są zamieszkałe przez ptaki 
będące w  okresie lęgowym i nie m a m oż­
liwości ich wycięcia. - Wstrzymałem te 
prace, bo się wystraszyłem, że rzeczywiście 
gdzieś są jak ieś gniazda - przyznaje Le ­
szek M azurek, prezes inwestora, spółki 
Jarocin Sport. Jego zdaniem, gdyby nie 
anonim , dzisiaj w  M ieszkow ie byłyby
ju ż  fundam enty pod halę.

Umowa z projektantem
nieprecyzyjna

Dlaczego dopiero na ostatnią chwilę 
posta ra ł się o  zezwolenie? - Umowa 
z projektantem była nieprecyzyjna. Niby 
w jego gestii było załatwienie wszelkich 
formalności, w  tym decyzji o wycince drzew. 
Okazało sięjednak, żęto obowiązek inwe­
stora. Nie ma teraz czasu na mzgrzebywa- 
nie, że można było zrobić tak czy inaczej. 
Trzeba się skupić na rozwiązaniu obecnej 
sytuacji - wyjaśnia M azu rek

Spółka nie m ogła  jednak wystąpić 
o  pozwolenie, nie będąc właścicielem 
terenu. D o p ie ro  gdy gm ina  przeka­
zała go w  użytkowanie polegające na 
bud ow ie  sa li, m ożna  b y ło  wszcząć 
procedurę.

Burmistrz sam sobie nie
może pozwolić

20 m aja burm istrz  pozw o lił spółce 
na usunięcie drzew. Ta decyzja została 
jednak podważona przez Sam orządo­
we Kolegium  Odwoławcze, które uzna­
ło , że nie może on wydawać decyzji 
w  sprawie nieruchom ości należącej do

Budowa hali wstrzymana. 
Co kto widzi w  dziupli?
1 O d  trz e c h  ty g o d n i b u d o w a  ha li sp o rto w e j p rzy  szkole  p o d s ta w o w e j w  M ieszkow ie  
s to i  w  m a r tw y m  p u n k c ie . G łó w n y m  p o w o d e m  j e s t  n ie d o p a t r z e n ie  z e  s tr o n y  
in w e s to r a ,  k tó ry  n ie  u z y s k a ł  w  p o r ę  z g o d y  n a  w y c in k ę  s ie d m iu  d rz e w . K to ś  
a n o n im o w y  p o s ta n o w ił  to  w y k o rz y s ta ć  i n a g ło ś n ić . - B r u ta ln a ,  b r u d n a ,  o h y d n a  
w a lk a  p o l i ty c z n a  - iry tu je  s ię  b u r m is tr z  S ta n is ła w  M a r tu z a ls k i .

Tak ma wyglądać hala sportow a przy szkole podstaw ow ej w  M ieszkowie. Przez siedem drzew  rosnących na działce 
inwestycja m usiała zostać w strzym ana

gminy. O  zgodę trzeba się zw rócić  do 
starosty. W  tym  m om encie zaczęła się 
swoista „c iuc iubabka”  m iędzy gm iną 
a pow iatem.

- Starosta zlecił wykonanie ekspertyzy 
panu Leszkowi Bajdzie, k tó ry zrob ił to 
nieodpłatnie, ja ko  honorowy członek L ig i 
Ochrony Przyrody w  ciągu trzech dni. 
Stwierdził, że w jednym  z drzew istnieje 
dziupla i  nie można wykluczyć, że je s t to

siedlisko ptaków chronionych - in fo rm u­
je  Beata M ąka  z w yd z ia łu  p ro m o c ji 
S tarostwa Powiatowego w  Jarocinie. 
O p in ia  Bajdy (nie uda ło  nam  się z n im  
skon tak to w a ć) zo s ta ła  przekazana 
spółce.

Ekspertyza za ekspertyzę
W  odpow iedzi Jarocin  Sport po ­

w o ła ł w łasnego rzeczoznawcę i zlecił

m u  w ykonan ie  ekspertyzy. Po k ilk u  
dniach była gotowa. Specjalista ochro­
ny środowiska Rafa ł M ik la s  również 
zw róc ił uwagę na istn ienie dz iup li, ale 
stw ierdził, że nie jest ona zamieszka­
ła. „W yklucza się obecność siedliska 
p ta ków  lęgow ych. B rak  p rzesłanek 
do  ograniczenia w  usuwaniu drzew ”  
- zaw yrokow ał rzeczoznawca. Spółka 
w  poprzedn i p iątek dostarczyła  eks­

pertyzę do starostwa. - M ając dwie od­
mienne ekspertyzy, starosta niezwłocznie 
wystąpił do Regionalnej Dyrekcji Ochro­
ny Środowiska w  Poznaniu o wyraże­

nie stanowiska w  tej sprawie. Starosta 
zapewnia, że je ś li taka op in ia  do nas 
dotrze i  nie będzie przeciwwskazań, to 
podpisze decyzję na wycinkę drzew, by 
um ożliw ić  rozpoczęcie te j ważnej d la  
Mieszkowa inwestycji - tłum aczy Beata 
M ąka.

Wściekły burmistrz:
„odrażające"

Burm istrz jest wściekły, że starosta 
pos iłku je  się R D O Ś -em  zam iast od 

razu wydać pozwolenie. - Sytuacjajest 
niezdrowa. Osoby związane z Z iem ią  
Jarocińską w  sposób niegodziwy blokują 
rozpoczęcie budowy sali w  Mieszkowie. 
Sali, która jest dla tych dzieci nieodzowna, 
bo ćwiczą teraz w  fatalnych warunkach. 
W  ten sposób panowie z Z J  pokazują, 
że nie zależy im  na mieszkańcach, na 
dzieciach. Liczy się cel, brutalna, brudna, 
ohydna wałka polityczna. D la  m nie to 
jes t odrażające, używam mocnych słów, 
ale to bandyctwo - ocenia S tan is ław  
M artuza lsk i.

Prezes Jarocin  S port sugeruje, że 
sytuacja w  M ieszkowie to  symboliczny 
początek kam panii wyborczej. - Pewne 
decyzje są m ało  m erytoryczne. M am  
wrażenie, że komuś zależy, żeby te sale 
(w Mieszkowie i  przy ZS n r  3 w  Jarocinie) 
nie powstały w  term inie - m ów i Leszek 
M azurek.

Sołtys M ieszkow a Józef Bauman, 
k tó ry  zasiada w  Radzie M ie jskie j z ra­
m ienia „Z ie m i Jarocińskiej”  uważa, że 
gm ina zbyt późno złożyła do  starostwa 
wniosek, bo dopiero 26 maja. - Szkoda, 
bo ta sala ju ż  mogła być budowana. Roz­
mawiałem ze starostą i  powiedział mi, 
że takie są procedury, że m usiał sprawę 
wysłać do dyrekcji ochrony środowiska. 
M y ju ż  w  90-tych latach walczyliśmy o tę 
salę - podkreśla.

P IO T R  IG N A S IA K
p.ignasiak@ jaroc inska.p l

► ŻERKÓW

Taniej wysikać się w domu S ta w k i za o d p row adzan ie  śc ieków  
w  g m in ie  Ż erków

Z a le g ło ś c i m ie szkań có w  
g m iny  Ż erków  w  op ła tach  za 

.odprow adzanie ścieków, duża 
ilo ść  a w a rii s ieci o ra z  o p ie ­
szałość w  p rzy łączan iu  się do 
now o wybudowanej kanalizacji 
spowodowały, że koszty gospo­
da rk i ściekowej w  gm in ie  nie 
b ilansu ją  się. W  zw iązku z tym  
b u rm is trz  Jacek Jędraszczyk 
z a p ro p o n o w a ł p o d n ie s ie n ie  
o p ła t za odprow adzan ie  ście­
ków. Ś redn io  ceny m a ją  w z ro ­

snąć o  o ko ło  5%.
Nowe stawki zostały przed- 

stawione na osta tn im  posiedze­
n iu  R ady M ie jsk ie j Żerkowa. 

W  trakc ie  dyskus ji radny  Ja ­
nusz Szóstek zw róc ił uwagę na 
różnicę w  wysokości o p ła t d la  
gospodars tw  dom ow ych  oraz 
d la  firm . - Już tyle razy na ten 
lem at dyskutowaliśmy i  to  m ia ło  
być zatrzymane, ale widzę, że na­
d a l właściciele f irm  m ają  p łac ić  
więcej - m ó w ił rozcza row any 
Szóstek. -Ja k  to jes t?  Przedsię­
biorca p ła c i podatek, zatrudn ia  
łudzi i  co jeszcze ma robić? Czy to 

fest nom ia lne panie burm istrzu ? 
Ja nie mogę tego zrozum ieć- bo

to, że m am  płacić, to  rozumiem, 
ale dlaczego więcej, to nie. Sam  
pan  kiedyś m ów ił, że ten b łąd  
pow sta ł ileś la t do tyłu i  trzeba 
to zmienić. A  ja  teraz widzę, że 
cały czas się to  ciągnie - s tw ie r­
dz ił. - Bo ja  rozumiem, ścieki od  
przedsiębiorstw typu masarnie, 
ubojnie to  je s t całkowicie inna  
sprawa. To je s t ściek ciężki. Ale  
te pozostałe, sanitarne? - d opy­
tyw a ł się radny.

Janusz Szóstek doszukiwał 
się uzasadnienia d la  z różn ico ­
w an ia  o p ła t. - Inna  pom pa d la  
f i rm  je s t na te j hydroforni, inne 
ru ry ?  Tak sam o napuszczam  
wodę do czajn ika ja k  pozosta li 
- a rgum en tow a ł. - To, co m am  
je chać  do dom u się wysikać, bo 
będzie tan ie j?  - d o d a ł. P oparł 
go radny  i p rzedsięb iorca A n ­
drze j S tachow iak z K o m o rza  

P rz y b y s ła w s k ie g o . - To n ie  
chodzi o to, że m y chcemy ko ­
m uś podnieść albo zabrać, tylko  
każdy m a p łac ić  za swoje, czyli 
za to, co odprowadza. A teraz 
tak.wychodzi, że ścieki się nie  
bilansują, to koszty wyrównania  
tego spadają na przedsiębiorców,

bo było powiedziane, że założenie 
było takie , żeby in d yw id u a ln i 
m ie li ja k  na jtan ie j - s tw ie rdz ił.

Innego  zdan ia  b y ł rad n y  
Bogdan Bożcjew icz. -Jeś li do­
brze rozum iem , to  teraz przez 
dw udz ies tu  p rze d s ię b io rcó w  
podniesiem y stawkę d la  dwóch 
i  p ó ł tysiąca indywidualnych. Bo 
je s t to  raczej oczywiste, że, je ś li 
m a się zbilansować, to obniża­
ją c  jednym , m usim y podnieść  
d ru g im  - s tw ie rd z ił. Z  a rg u ­
m entacją  radnego Szóstka nie 
zg o d z ił się rów nież M iro s ła w  
M a re c k i, p ra c o w n ik  u rzę d u  
m ie jskiego o d p ow iedz ia lny  za 
gospodarkę ściekową. - Przed­
siębiorca  w  swoich dochodach 
f irm y  odliczy sobie VAT. M ało  
tego, te op ła ty  może wprow a­
dzić  do kosztów firm y . O dbior­
ca indyw idualny n ie  m a tak ie j 
możliwości, więc ja k  to się ma  
do rów noupraw nienia? - py ta ł 
M areck i. - Dobrze, ale je ś li od­
liczymy te 8% VAT-u i  wliczymy 
to  w  koszty, to  i  tak je s t jeszcze 
różnica na niekorzyść. Ja  rozu­
m iem może być złotówka więcej, 
ale nie może być dwa złote więcej

- w y lic za ł radny  z Żern ik .

B u rm is trz  Jacek Jędrasz­
czyk p rzyzna ł, że tru d n o  o d ­
m ów ić racji radnym , którzy sta­
ją  w  ob ron ie  przedsiębiorców .
- Były takie stawki ustalone i tak  
przyjęliśmy. Oczywiście możemy 
próbować to zm ienić i  ta stawka 
d la  f i rm  może pozostać na tym  
poziom ie, na k tó rym  teraz jest. 
Bo taka praw da, że tę wyższą 
stawkę p łacą też takie instytucje, 
ja k  bank czy urząd gminy, gdzie 
faktycznie korzysta się głównie  
z tych podstawowych fu n k c ji,  
czy li um ycie rą k  i s a n ita ria t. 
Możemy nad  tym pomyśleć, to 
zm ie n ić  - z a p ro p o n o w a ł Ję­
d raszczyk. - Z ro b im y  jeszcze  
raz całą ka lku lac ję  i  spotkamy 
się p ięć  m inu t przed sesją, żeby 
zaop in iow ać nowe stawki. To 
je s t wszystko, co możemy zro­
b ić  - za p ro p o n o w a ł bu rm is trz  
Jędraszczyk. Kolejne posiedze­
nie rady m ie jskie j odbędzie się 
w  sali sesyjnej U rzędu  M ia s ta  
i G m in y  we w torek -1 7  czerw ­
ca, początek o  godz. 10.00.

A N N A  K O N IE C Z N A

obowiązująca
stawka

proponowana
stawka

od gospodarstw domowych 2,80 zł 3,00 z ł

od firm, przedsiębiorstw 
i zakładów 4.68 zł 5,00 z ł

szczególnie uciążliwe 
od przedsiębiorstw 7,56 zł 8,50 z ł

za ścieki dowożone od 
gospodarstw domowych 2,80 z ł 3,00 z ł

za ścieki szczególnie 
uciążliwe 6,76 z ł 8,00 z ł

dowożone od przedsiębiorstw 
za ścieki dowożone spoza 
terenu gminy

19,00 z ł 19,00 z ł

S ta w k i za w odę
(pozosta ją  na tym  sam ym  poziom ie)

dla odbiorców, którzy mają wodomierze 2,20 z ł/m 3

dla odbiorców nie posiadających 
wodomierzy 2,80 z ł

(ryczałt jest naliczany indywidualnie dla każdego odbiorcy wg norm 
określonych w rozporządzeniu ministra infrastruktury z 14.01.2002 r.)

nska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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► OBCHODY ROCZNICY WYDARZEŃ Z 1 9 8 9  ROKU

- Widzimy, ja k  są k a ra n i malutcy, 
a ja k  u n ik a ją  k a r  wielcy. M a m  n a ­
dzieję, że to  się jeszcze o d m ie n i na 
dobre - p o w ie d z ia ł M a re k  P rzym u- 
s ińsk i w  czasie s p o tka n ia  z o k a z ji 
25. ro c z n ic y  p ie rw szych  częściow o 
w o ln y c h  w y b o ró w  z 1989 roku .

W ie c z ó r  w s p o m n ie ń  p rz y  k a ­
w ie  zo rg a n iz o w a n o  w  sa li sesyjnej 
ra tu s z a . - 2 5  la t  tem u d o s ta liśm y  
szansę na wolność, na norm alne życie. 
(...) Są w śród nas osoby, k tó re  m im o  
trudnych czasów, n ie  bały się zaanga­
żować. Chcielibyśm y przypom nieć też 
tych, dz ięki k tó rym  dziś się spotykamy 
- p o w ie d z ia ł b u rm is trz  S ta n is ła w  
M a r tu z a ls k i.  W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  
sp o tkan ia  znaczn ą  część s ta n o w iła  
m ło d z ie ż , k tó ra  p rzysz ła  w sp ó ln ie  
z nau czyc ie la m i.

G łó w n y m i gośćm i b y li dzia łacze 
z 1989 ro k u , cz ło n ko w ie  K o m ite tu  
O byw ate lsk iego : L id ia  S taśkiew icz, 
K o n ra d  K rz y n o w e k  i M a re k  P rzy- 
m u s iń s k i. S p o tka n ie  p o p ro w a d z ił 
S e b a s tia n  P lu ta  - d y re k to r  M u ­
zeum  R e g io n a ln e g o  w  J a ro c in ie . 
W  prze rw ach  m iędzy  w sp o m n ie n ia ­
m i p io se n k i Jacka K a czm a rsk ie g o  
zaśpiew ali Tom ek Jankow ski i  M a rta  
B a ja c z y k . D z ia ła c z e  w s p o m in a li 
m .in . o  tra d y c ja c h  p a tr io ty c z n y c h  
w yn ie s io n ych  g łó w n ie  z d o m ó w  r o ­
dz innych . L id ia  Staśkiew icz podkre ­
ś liła , że ja k o  osoba  b a rd z o  m ło d a  
n ie  d o  końca  zda w a ła  sobie sprawę 
z niebezpieczeństw, z ja k im i w iąza ło  
się za a n g a żo w a n ie  w  d z ia ła ln o ś ć  
o p o zycy jn ą . - Z da rza ło  się, że b y li­
śmy w ypraszan i z m iejsc, w  któ rych  
m ie liś m y  o dbyć  sp o tk a n ie . W tedy  
zda łam  sob ie  sprawę, że są ludzie,

Wolność p rzy  kawie

którzy się boją. N iektórzy m ów ili o tym  
w prost - do d a ła .

J e d n y m  z b lo k ó w  te m a ty c z ­
nych  b y ło  zaangażow an ie  K o ś c io ­

ła  w  p rzem iany. K o n ra d  K rzynow ek 
p rz y w o ła ł p o s ta ć  ks iędza  p ra ła ta  
S ta n is ła w a  A d a m s k ie g o , n ie ż y ją ­
cego ju ż  p ro b o szcza  p a ra f ii C h ry -

------------- —  O G Ł O S Z E N I E  -----------------

stusa K ró la  w  J a ro c in ie . - B yt n a ­
szą na jw iększą podporą . To u niego  
na p le b a n ii K o m ite t O byw ate lski się  
zaw iąza ł i  spo tyka ł aż do czasu, gdy

Oficjalną część
zakończono
szam panem  i to rtem ,
który w spólnie
pokroili bohaterow ie
rocznicowego
spotkania

o trzym a liśm y  o d  ówczesnych w ładz  
m ie js k ic h  lo k a l na  u lic y  W roc ław ­
sk ie j, n a p rzec iw  „S e z a m u " - p o d ­
k re ś lił M a re k  P rzym us ińsk i. W śród  
za s łu żo n ych  ka p ła n ó w  p o ja w iły  się 
ró w n ie ż  n a z w is k a  ks ię d za  L e o n a  
Le m a ń sk ie g o  - p ro b o szczu  p a ra f ii 
św. M a rc in a , a także księdza  B ro ­
n is ła w a  Jankow sk iego  - p ie rw sżćgo  
du szp as te rza  w  p a ra f i i  C h ry s tu s a  
K ró la .

W  czasie p o d s u m o w a n ia  w szy­
scy p rz y z n a li,  że szansa, ja k ą  d a ł 
1989 ro k ,  n ie  z o s ta ła  d o  k o ń c a  
w y k o rz y s ta n a . Z w ra c a n o  uw agę  
na  n ie ró w n o ś c i sp o łe czn e , b iedę  
i ko n ie czn o ść  e m ig ra c ji za  p racą . 
- Wynoszeni są na p iedesta ł ci, o k tó ­
rych  p o w in n o  być cicho. A  ci, k tó rzy  
p o w in n i być n a g ra d za n i, u su w a n i 
są  w  cień i  n ie  m a ją  p ra w a  g łosu. 
M ożna m ie ć  też w ie le zastrzeżeń do  
tego, ja k  fu n k c jo n u ją  nasze organy  
państw ow e, choćby w ym ia r spraw ie­
d liw ośc i. Tak się sk łada , że jes tem  
adw okatem  i  uważam, że to, co się 
dzie je  w  w ym ia rze  sp ra w ied liw ośc i 
w  Polsce je s t skandalem  - s tw ie rd z ił 
M a re k  P rzym u s iń sk i. (is )

Z E S P Ó Ł  S Z K Ó Ł  D L A  D O R O S Ł Y C H  w  K ro to s z y n ie
Siedziba szkoły:
63-700 Krotoszyn, ul. Zdunowska 81; 
te l. 797 001 656 wew. 1 - 5 
sekreta r ia t ia  szkolaprofesia.pl
Pracownie zawodowe:
63-700 Krotoszyn, ul. Osadnicza 2A

PROFESJA
W  ram a ch  rea liza c ji p ro jek tu  is tn ie je  m o ż liw o ś ć

n a u k i z a  d a rm o
ram ach* 2 ^

O p ie k u n  m e d y c z n y

R e k r u t a c j a  d o  S z k ó ł  j u ż  t r w a  !
O p ie k u n  w  ż ło b k u  lu b  k lu b ie  d z ie c ię c y m  

D z ie n n y  o p ie k u n  R ozpoczęcie  kursu od 28.06.2014 r.

Zapisz się już teraz.
Uczysz się w szkole dla młodzieży ? Szukasz innego zawodu ? 

Możesz zacząć od razu kształcenie w weekendy.

P o l ic e a l n a  S z k o ł a  Z a w o d o w a  
K w a l i f i k a c y j n e  K u r s y  Z a w o d o w e  

j u ż  d la  w s z y s t k ic h  !
B a rd z o  d u ż o  z a w o d ó w  i s p e c ja ln o ś c i: 

te c h n ik  m e c h a n ik , te c h n ik  p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h , te c h n ik  e le k try k , 
te c h n ik  te c h n o lo g ii ż y w n o ś c i, te c h n ik  ż y w ie n ia  i u s łu g  g a s tro n o m ic z n y c h , te c h n ik  h a n d lo w ie c , 
te c h n ik  te c h n o lo g ii d re w n a , te c h n ik  o d le w n ik , f lo ry s ta , te c h n ik  ra c h u n k o w o ś c i, 
te c h n ik  u s łu g  fry z je rs k ic h , te c h n ik  u s łu g  k o s m e ty c z n y c h , te c h n ik  o c h ro n y  f iz y c z n e j o s ó b  i m ie n ia , 
o p ie k u n  m e d yczn y , te c h n ik  m a s a ż y s ta , o p ie k u n  w  ż ło b k u , d z ie n n y  o p ie k u n .

S z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  n a  n a s z e j s tro n ie  w w w .szko lap ro fes ja .p l

W  kwalifikacji O p iekuna  M edycznego  
przyjm ujemy zarówno słuchaczy z wykształceniem  

. . . średnim  jak i z  podstawowym  lub gimnazjalnym.
O p ie k u n k a  d z ie c ię c a  Nie ma znaczenia dotychczasowe wykształcenie.

T echn ik  m asażysta

K u rs  o b s łu g i p ro g ra m u  A u to C A D  

R ozpoczęcie  kursu od 28.06.2014 r.

L ic e u m  O g ó ln o k s z t a łc ą c e  d la  D o r o s ły c h  
z  z a w o d e m

Z a p is z  s ię  ju ż  te raz  - d o  30 cze rw ca  ra b a t 20  %

Dla absolwentów szkoły zasadniczej 2 lata. Dla absolwentów gimnazjum  3 lata. LO pozwala uzupełnić wykształcenie 
wszystkim , którzy z  różnych przyczyn przerwali naukę w  szkole ponadglm nazjalnej. Jak co roku prowadzim y nabór 
do pierwszej, drugiej jak i trzeciej klasy Liceum Ogólnokształcącego, w  zależności od dotychczasowego wykształcenia 
słuchaczy. Oferowane kwalifikacje zawodowe na KKZ, które m ożna zdobywać równolegle z  nauką w  LO to przedstawione 
poniżej, n iektóre zaw ody w  szkole policealnej oraz inne, z  którym i m ożna się zapoznać na stronie: 
w w w .s zk o la p ro fe s ja .p l.

» y  i U I

S z k o ła  P o l ic e a ln a  - z d o b ą d ź  d o b ry  z a w ó d  !
Z a p r a s z a m y  n a  k ie ru n k i k s z ta łc e n ia  d a ją c e  a tra k c y jn e  n a  ry n k u  p ra c y  u m ie ję tn o ś c i z a w o d o w e :

FLORYSTA (1 rok) - z a ję c ia  w  m a ły c h  g ru p a c h , b a rd z o  d u ż o  ć w ic z e ń , w y ja z d y  n a  w y s ta w y  o r a z  o rg a n iz o w a n ie  w ła s n y c h  p re z e n ta c ji w  K ro to s z y n ie .

TECHNIK RACHUNKOWOŚCI (2 lata) - c o  ro k u  c o r a z  w ię k s z e  z a in te r e s o w a n ie  ty m  k ie ru n k ie m  w ią ż e  s ię  z  m o ż liw o ś c ia m i z n a le z ie n ia  p ra c y  
w  k s ię g o w o ś c i o r a z  o tw a rc ia  s w o je j d z ia ła ln o ś c i i ro z lic z a n ia  firm , g o s p o d a rs tw  ro ln yc h  i o s ó b  fiz y c z n y c h . S łu c h a c z e  u c z ą  s ię  p ra k ty c z n ie , w  p ro g ra m a c h  IN S E R T ,  

o b s łu g iw a ć  firm y .

TECHNIK USŁUG KOSMETYCZNYCH (2 lata) - d b a ło ś ć  o  p ię k n o  i u ro d ę ,p ie lę g n a c ja  i u p ię k s z a n ie , to  w  o s ta tn ic h  la ta c h  b a rd z o  
r o z w ija ją c a  s ię  g a łą ź  u s łu g .

TECHNIK OCHRONY FIZYCZNEJ OSOB I MIENIA (2 lata) - d a je  k w a lif ik a c je , k tó re  s ą  n ie z b ę d n e  d o  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  s z e ro k o
p o ję te g o  o c h ro n ia rz a . ,
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► ZWIĄZKOWIEC Z JAROCINA NA VIII KONGRESIE OPZZ

N ow ak p ie rw s zy  pójdzie 
ze sztandarem

„S o lida rność" P io tr  Duda. M ia ł bardzo

'C2eslaw N ow ak jest członkiem  Rady 
W ojewódzkiej OPZZ, przewodniczącym  
Regionu W ielkopolska Rejon 
Jarocin. - M is iem  to  szczęście, 
że uczestniczyłem  w e wszystkich 
kongresach OPZZ-tu - o d  Bytom ia  
w  1984 r. do W arszawy w  2014 r.

- Jestem bardzo podbudowany tym, 
co wydarzyło się w  Warszawie - p o d ­
kreśla C zesław  N ow ak, szef ja ro c iń ­
sk ich  s tru k tu r  O g ó ln o p o lsk ie g o  P o ­
rozu m ie n ia  Z w ią zków  Zaw odow ych , 
k tó ry  uczestn iczy ! w  V I I I  K ongresie  
O P Z Z .

. Z w ią zkow ie c  z Ja ro c in a  b y ł je d ­
n ym  z 270 d e lega tów  z ca łe j P o lsk i 
i 17 z W ie lk o p o ls k i. R ep rezen tow a ł 
b ranżę  b u d o w la n ą . - Gościem k o n ­
gresu był przewodniczący Niezależnego 
Samorządnego Zw iązku  Zawodowego

dobre wystąpienie. Ape low ał do wszyst­
k ich  o zjednoczenie i  wspólne działania. 
M oim  zdaniem to je s t bardzo potrzebne  
i  długo na to czekaliśmy - podkreśla nasz 
zw iązkow iec. - Poza tym dużo się m ów i­
ło o przywróceniu d ia logu społecznego, 
którego teraz tak  naprawdę nie ma. To, 
co się nam  przedstawia, że coś zostało 
poddane  konsu ltac jom  ze zw iązkam i 
zawodowymi, to f ik c ja  - uw aża szef ja ­
roc ińsk iego O P Z Z -tu .

W  czasie obrad kongresu związków; 
cy w yp ra co w a li k ilka  podstaw ow ych  
postulatów , o  spełnienie któ rych  będą 
się starać. To m iędzy in n y m i je d n o ­
cyfrow e bezrobocie , obn iżenie  w ieku 
emerytalnego, likwidacja um ów  śmiecio­
wych oraz ograniczenie um ów  na czas 
określony. - Niektórzy pytają, skąd na to 
wziąć pieniądze. Ja odpowiadam, że jes t 
ich pod  dostatkiem, wystarczy uszczelnić 
system, przez k tó ry  one przelatu ją, ja k  
przez dziurawe sito - tw ie rdz i Czesław 
Nowak.

P o s tu la ty  zw ią zko w có w  zostaną  
p rzekazane  p re m ie ro w i D o n a ld o w i 
Tuskow i i m in is tro m  je g o  rządu. - Je­
ś li n ic  się n ie  zm ieni, p rzystąp im y do  
stra jku  generalnego. W  zasadzie to w is i 
na włosku. Ja mogę powiedzieć, że je ś li 
ja k ie ś  decyzje zapadną, to ja  pierwszy ze 
sztandarem pójdę - zapew nia  zw iązko ­
w iec.

(a n n )

k NOW E MIASTO ____

S am o rząd  zablokow ał inne gm iny
O  268 udzia łów  więcej będzie m ia ła 

w  spółce Z G O  g m ina  N ow e M ia s to  
dz ięki pod ję te j na nadzw yczajnej sesji 
uchwale rady.

U chw a la  do tyczy  w yrażen ia  zgo ­
d y  na w nies ien ie  przez gm inę  N ow e 
M ia s to  w k ła d u  p ien iężnego w  w yso­
kości 540 .050 ,00  z ł d o  s p ó łk i Z G O  
w  zam ian za objęcie l .080 now o u tw o ­
rzonych  u d z ia łó w  o  w a rto śc i 500 z ł 
każdy. D o kum en t p rzyjęty zosta ł przez

now om ie jsk ich  radnych jednogłośn ie . 
U d z ia ły  m a w  Z G O  w  sum ie 17 gm in. 
T y lko  w  N o w ym  M ie śc ie  je d n a k  ko ­
nieczne b y ło  przyjęcie  uchw a ły  rady. 
- W  innych gm inach  je s t zarządzenie  
wójta lub  burm istrza. U  nas je s t tak, że 
każdorazowo o objęciu udziałów decyduje 
rada  - w y ja śn ił w ó jt A leksander Pode­
m ski. - Z a  te same pieniądze będziemy 
m ie li więcej udziałów - s tw ie rdz i! radny 
Ju liusz  T w ardow ski. (a k f)

B RZM I T O  N IE W IA R Y G O D N IE
...i ,

N iezw ykłe  w łam ian ie
D o  tego w ła m a n ia  dosz ło  

w  K o ln iczkach  w  nocy 26 lis to ­
pada  1936 roku . O k ra d z io n o  
Franciszka  W aw rzynk iew icza , 
z k tó rego  dom u  w yn ies iono : 4 
płaszcze męskie, 3 płaszcze dam ­

skie, 4 ubran ia  męskie i 5 sukien 
dam sk ich . W szystko to  w arte  
b y ło  o ko ło  600 zło tych .

B y ła b y  to  b a n a ln a  k ra ­
dzież, ja k ic h  w ie le , gdyby nie 
sposób, w  ja k i z łodzie je  dosta li

się do  dom u W awrzynkiew icza. 
O tó ż . .. w yb ili on i o tw ó r w  ścia­
nie, przez k tó ry  weszli do  ś rod ­
ka.

Źródto: D z ie n n ik  O strow sk i, 

n r 2 8 6  z  1 9 3 6  r.

Policjant zastrze lił d z iew ię tnasto la tka
Tyle la t m ia ł m ieszkan iec 

C iśw icy, gdy p o licy jna  ku la  za­
kończyła  je g o  życie. Z a  to , że 
p o d krada ł węgiel.

Jeżeli ktoś narzeka na biedę 
w  dz is ie jszych  czasach, niech 
w ie, że p rzed w o jn ą  by ła  ona 
o  w ie le większa. W ie lu  osób nie 
b y ło  wówczas stać na przyk ład  
na  k u p n o  o p a łu . D la te g o  ja k  
Polska d ługa  i szeroka chodzo ­
no  „n a  w a g o n y ” . M ę żczyźn i, 
najczęściej w  nocy wskakiwali na 
stacjach na w ypełn ione węglem 
w agony i z rzuca li opa l, gdy p o ­

ciąg ruszył. Później to  co zrzucili 
zb ie ra li, czasem za jm ow a li się 
tym  ich  w spóln icy.

W  nocy z 21 na 22 m arca 
1934 roku  „n a  w agony”  w yb ra ł 
się d z ie w ię tn a s to le tn i S te fan  
Rz. z C iśw icy. Z rzu ca ł węgiel 
z pociągu jadącego od Jarocina 
w  stronę Witaszyc. Zauważył go, 
p a tro lu ją cy  w zd łuż  to ru  poste­
runkow y W ojc iech N . z J a ro c i­
na. W  p o b liżu  k ilk u  mężczyzn 
zb ie ra ło  węgiel zrzucany przez 
Rz. P oste runkow y w ezw a ł go, 
by  zaprzesta ł tej „p ra c y ” , lecz

ch łopak  nie reagował.
W ó w cza s  N . z d ją ł z r a ­

m ie n ia  k a ra b in  i d w u k ro tn ie  
d o  ta m te g o  s trze lił. Jak p ó ź ­
nie j m ó w ił, by l przekonany, że 
nie t ra f i ł m im o  iż  Rz. zn ikną ł. 
P o lic ja n t u w a ża ł, że p o  p ro ­
stu p ad ł na węgiel lu b  zesko­
czy ł z d ru g ie j s tro n y  w agonu  
i uciekł.

N ie s te ty  p o lic ja n t s trze la ł 
celnie. G dy wstał świt, obok to ru  
zna lez iono  z w ło k i S tefana Rz.

Źród ło : O ręd o w n ik , 

n r  6 8  z  1 9 3 4  r.

!

Złodziej św ię tokradca
Kradzieże w  kościo łach na­

leżą niewątpliw ie do przestępstw 
w y ją tkow o  ob rzyd liw ych . Lecz 
zdarza ły  się zawsze, także w  Ja­
rocinie, gdzie nieznany sprawca 
d o k o n a ł k rad z ie ży  w  kościele 
pod wezwaniem  świętego M a r ­
cina.

M ężczyzna zakrad l się tam

w  po łu d n ie , w  pon iedz ia łek  17 
s ie rpn ia  1936 roku . O dczekał 
do  ch w ili, gdy byt sam i zaczął 
z kościelnego przedsionka kraść 
wota, wiszące przy obrazie świę­
tego Ekspcdyta. W ota to  sym bo­
liczne p rzedm io ty , o fia row ane  
w ja k ie jś  in tenc ji, wieszane przy 
o łta rz u  lu b  św iętym  obrazie.

Z a m ia r kradzieży uda ł m u 
się ty lk o  częśc iow o , b o w ie m  
s p ło szo n y  z o s ta ł p rzez w ie r­
nych, wchodzących do  kościoła. 
M im o  to  i tak zdo ła ł,skraść 12 
z 16 w iszących tam  w ot.

Źródło :

Ilu s tro w a n y  K u rie r Z a ch o d n i, 
n r 1 9 3  z  1 9 3 6  r.

Pow stan iec zm arł w  b iedzie
T łu m y  m ieszkańców  Ja ro ­

cina  z ja w iły  się na cm entarzu , 
żegna jąc  p o w s ta ń c a  w ie lk o ­
polskiego. M im o  że w a lczy ł za 
o jczyznę, ta  nie p o tra f i ła  m u 
się od w d z ię czyć . M ę żczyzn a  
ży ł i zm arł w  skrajnej b iedzie, 
zos taw ił liczną  rodzinę.

N a zyw a ł się P io tr  Je rzyń - 
ski. Z ap isa ł w  swym  życiorysie 
c h lu b n ą  ka rtę , d z ie ln ie  w a l­
cząc w  p o w s ta n iu  w ie lk o p o l­

skim . N ieste ty  w  w o lne j Polsce 
m u się nie w io d ło . C o  gorsza, 
m ia ł bardzo liczną rodzinę: żonę 
i dz iew ięc io ro  dzieci. C a ła  ro ­
dzina, ja k  napisano w  ówczesnej 
gazecie „zna jdow ała  się od d łuż­
szego czasu w  rozpacz liw ych  
w arunkach  m ate ria lnych ” .

Sam Jerzyński zachorow a ł 
na gruź licę. Z  cho robą  zm agał 
się przez ponad rok, w  końcu 
p rzegra ł tę walkę. Jego pogrzeb

o d b y ł się 5 lu tego  1937 roku . 
N a  cm entarzu z jaw iły  się tłu m y  
m ieszkańców  Ja roc ina  z to w a ­
rzyszam i jego  w a lk i na czele.

Po pogrzebie m iejscowy o d ­
dz ia ł Towarzystwa Uczestników  
Powstania W ielkopolskiego roz­
począ ł akcję p om ocy  d la  żony 
i dz ieci P io tra  Jerzyńskiego.

Źród ło : D z ie n n ik  O stro w sk i, 

n r  3 3  z  1 9 3 7  r.

O p rać . D A M IA N  S Z Y M C Z A K

Z  Ż Y C I A  W Z I Ę T E

A N N A  M A L IN O W S K I

S obotn ie  zakupy, 
czyli h istoria  
n ieko m p le tn e j 
blachy

S o b o ta  to  czas w iększych  z a ­
kupów . To, czego nie zdążym y k u ­
p ić  w  ciągu tyg o dn ia , nad ra b ia m y  
w  weekend. Zazw ycza j nasz wózek 
zaw iera więcej p ro d u k tó w  n iż nasza 
lis tasporządzana przez kilka dni, a to  
z pow odu  o fe rt, które  po jaw ia ją  się 
reg u la rn ie  i kuszą  s w o im i cenam i 
czy w yglądem . W  efekcie końcow ym  
nasza w izy ta  w yd łu ża  się w  czasie 
i op różn ia  portfe l bardzie j n iż to  p la ­
now a liśm y przed zakupam i.

Sobota to  nie tylko czas zakupów, 
ale często też spotkań towarzyskich. 
A b y  się do  n iego p rzygo tow ać, nie 
w ystarczy w ysprzątać dom . N ależy 
także pom yśleć o  s tron ie  ku lina rne j. 
Tak też b y ło  owej soboty, gdy w raz 
z b ra tem  w yb ra łam  się na zakupy, 
rów nież te na w ieczorne spotkanie. 
N a  kartce w yp isa łam  sobie n iezbęd­
ne a rtyku ły : aw okado, m andarynk i 
i k rew etk i na p ierw sze dan ie , por, 
łosoś, p ie cza rk i na d ru g ie , m e lon  
m io do w y  i szynka szwarcwaldzka na 
deser. G dybym  by ła  sama i ty lko  o  te 
a rtyku ły  ch odz iło , zakupy zam knę­
łyb y  się zapewne w  p ó ł godzin ie , ale

pon iew aż by łam  we w spom nianym  
tow arzystw ie , z 30 m in u t z ro b iła  się 
god z in a . O fe rta  o g ro d o w e g o  z ra ­
szacza z dz ie s ię c io m a  sposobam i 
spryskiwania, metalowe końcówki do 
węża, pan to fle  ogrodow e, wszystko 
to  o cza ro w a ło  za ró w n o  b ra ta , ja k  
i mnie. N a koniec jeszcze natknęliśmy 
się na zgrabną b lachę d tfp ieczen ia . 
B lach m am  n iby  k ilka , ale takie j, ja k  
ta w  ofercie jeszcze nie. O d p ow ie d ­
nia by ła  nie ty lko  je j cena, ale przede 
w szystk im  w ie lkość: w  sam raz na 
zbliża jącą się kolację d la  pięciu osób. 
G dy z czubatym  wózkiem  do tarliśm y 
do  kasy, doch od z iła  godz ina  16.00. 
Najwyższa pora, aby wejść do  kuchni, 
bo  za 2 godz iny  m ie li przyjść goście.

W  czasie, gd y  ja  za ję ta  by łam  
k ro je n ie m  aw o ka d o , b ra t o g lą d a ! 
b lachę  i c zy ta ł u lo tkę  zaw ie ra jącą  
podstaw ow e in fo rm acje . - Posłuchaj 
siostrzyczko, co tu  piszą: G ratulu jem y  
zakupu wy sokow art ościowego, dw u­
częściowego zestawu do pieczenia!... 
Zaraz, zaraz. ■ ■ ja k ie g o  dwuczęścio­
wego? Przecież m y m am y tylko jedną  
blachę. Kurcze, i co  teraz? N a jlep ie j

by łoby wysłać z pow rotem  do  sklepu 
bra ta , ale ten zdążył ju ż  w yp ić  p iw o. 
Już chcie liśm y całą akcję reklam acji 
o d ło ż y ć  d o  następnego d n ia , gdy 
nagle okaza ło  się, że dw a pory, które 
ku p iła m , to  o trzy  za m a ło  do w ie ­
czornego dania. N a zegarku z rob iła  
się 16.45. G dy  pom yśla łam  o  niena- 
krytym  stole, g łów nym  dan iu  w  pow i­
jakach i m o im  w yglądzie, z ro b iło  m i 
się gorąco. N o  cóż, a lte rna tyw y nie 
by ło : na leża ło  szybko wyciągnąć ze 
śm ieci paragon zakupów  i pojechać 
po  brakujące po ry  i d rugą  część b la ­
chy. W  drodze  zastanaw ia liśm y się, 
czy personel uw ie rzy nam , że m am y 
czyste zam iary i nie chcemy w yłudzić  
trzeciej blachy, ale obaw y okazały się 
zbędne. P o le c ie liśm y  d o  znanego  
nam  s tanow iska  i o czo m  naszym  
ukazał się os ta tn i kom p le t naszego 
b laszanego zakupu . R o zb ro iliśm y  
kom ple t, d rapnę liśm y gó rną  blachę 
p o d  pachę i d o ło ż y liś m y  d o  n ie j 
3 pory. Przy kasie w yra z iliśm y  nasze 
obawy, co  d o  osam otn ione j części, 
k tó rą  zos taw iliśm y, b o  przecież to  
znaczyło, że jeszcze ktoś op rócz nas

z ro b ił n iekom pletne zakupy, ale ka­
sjerka spo jrza ła  na nas k ró tko  i sko­
m entow ała  to  z anie lskim  spokojem: 
- Ciągle to samo: ludzie rozpakowują  
wszystko, co możliwe, przekładają na 
inne miejsce i zostawiają d la  innych 
k lien tów  pobojow isko. Człowiek nie  
nadąży układać, a co dopiero m ów ić  
o liczen iu ... np. blach.

N as, o f ia ry  p o b o jo w iska , ro z ­
p ie ra ło  szczęście, że w y g ra liś m y  
b e zk rw a w ą  w a lkę  o  b la ch ę  i ju ż  
pędz iliśm y z pow ro tem  do  kuchn i. 
M enu  m usia lam  o k ro ić  o  pierwsze 
danie, a m ój wygląd popraw ić jedynie 
uczesaniem  się, ale w ieczó r i tak  byl 
udany. R ozpoczę liśm y go anegdotą 
o pobojow isku i jego konsekwencjach, 
a skończyliśmy o  północy dochodząc, 
niekoniecznie ze skruchą, do  wniosku, 
że każdy z nas m a w  sobie trochę  
z ba łagan iarza i dok łada  się dzie ln ie  
do po-bojow ego krajobrazu w  super­
marketach. Po odejściu bałaganiarzy 
zabra łam  się do zm yw an ia ... m iędzy 
innym i nowej dwuczęściowej blachy.

Z  życzeniami udanych oraz kom ­
p le tnych zakupów

http://www.jarodnska.pl
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KOTLIN
► WITASZYCE

Jeden nie może
smrodzić wszystkim
J - O k ie n  n ie  o tw ieram y, n a  d w o rze  n ie  s ied zim y , s m r ó d  j e s t  n ie  d o  w y trzym a n ia  
- m ó w ią  m ie sz k a ń c y  K o tlin a , n a rz e k a ją c y  n a  n ie p rz y je m n e  z a p a c h y  z fe rm y  trz o d y  
ch lew n e j n a  u l. W aliszew sk ie j. R a d n i  w y raz ili sp rz e c iw  w o b e c  u c ią ż liw o śc i c h o w u  
św iń  w  sp e c ja ln ie  p rz y ję ty m  s ta n o w is k u .

K o tliń scy  rad n i p rzy ję li ośw iad ­
czenie, w  k tó ry m  o p o n u ją  przeciw ko 
budow ie  fe rm y norek w  M agnusze- 
w icach, pon iew aż nie b y li in fo rm o ­
w an i o p lanow anej inw estycji. ''Rada  
Gm iny wyraża również sprzeciw wobec 
uc iąż liw ośc i chowu trzody ch lew nej 
zlokalizowanej p rzy ul. Waliszewskiej 
i  B ucha lińsk ie j" - czytam y w  stanow i­
sku. Tylko D ariusz Józefiak wstrzym ał 
się od  g łosu  w  czasie pode jm ow an ia  
ośw iadczen ia , a p o z o s ta li ra d n i je  
poparli. R adny ze Slawoszewa stw ier­
dz ił, że jes t przeciw ny fe rm om  norek, 
ale nie po p ie ra  tak iego  stanow iska  
w  spraw ie tu cza m i św iń. - To nie je s t 
zakaz h o d ow li - p rz e rw a ł C zes ław  
M o c h , p rzew odn iczący R ady G m i­
n y  K o tlin . - Jeśli pode jm iem y tak ie  
stanowisko, to  je s t to precedens i  żeby 
z tego precedensu za chwilę nie wyszło, 
Że ludzie z m iasta przeprowadzają się 
na wieś i  o n i chcą m ieć czyste pow ie­
trze. M us im y pam iętać, że to  je s t wieś, 
a hodow li towarzyszą różne zapachy 
- d o w o d z ił Józefiak.

Przewodniczący rady ja ko  gorący 
zw o lenn ik  ośw iadczen ia  nie zgadza! 
się z a rgum entac ją  Józefiaka. - To co 
rob i na ul. Waliszewskiej, to  zakrawa  
na kpiny. Tam je s t wszystko wypychane 
i  sterty oborn ika  leżą p rzed chlewnią. 
Ja to byłem zobaczyć, to leży na betonie,

► NOW E MIASTO

W iększośc ią  g ło s ó w  n o w o - 
m iejscy radn i zdecydow ali o p rzy­
znan iu  z gm innego budżetu  d o ­
ta c ji  na  re m o n t m ie js c o w e g o  
kościo ła.

W  budżecie na 2014 rok  zapla­
nowana została rezerwa w  kwocie 
10 tys. z ł. na  prace konserw a to r­
skie, res tau ra to rsk ie  lu b  ro b o ty  
budow lane p rzy obiektach w pisa­
nych do rejestru zabytków po łożo ­
nych na terenie gm iny. W  m arcu 
do  rady w p łyn ą ł w n iosek od pa ­
ra fii pw. Świętej T ró jcy  w  N ow ym  

M ieśc ie  o d o fin an so w a n ie  p rac 
konserw a to rsk ich  obe jm u jących  
im pregnac ję  o d tru w a ją cą  ś ro d ­
kiem  ow adobó jczym  w ięźby d a ­
chowej i innych  e lem entów  drew ­
nianych konstrukcyjnych budynku 
k o ś c io ła  o ra z  z a b e zp ie cze n ie

k ŻERKÓW

Nowe stawki za ścieki mają być wyższe o 5%
Wyższe - średnio o 5% staw­

k i za o d p ro w a d za n ie  ścieków  
będą glosowali radni gm iny Żer­

ków. Posiedzenie odbędzie  się 
we w to rek  - 17 czerwca w  sali

p iany idą  z boku, wszystko ferm entuje
- p rzekonyw a ł M o c h . R adny Z d z i­
sław W odniczak tłum aczył, że są takie 
środki, k tó re  n iw e lu ją  n ieprzyjem ne 
zapachy i  właściciele tuczam i pow inn i 
je  stosować. - Stanowisko je s t dobre. 
(...) Jeden nie może smrodzić wszystkim
- p rzekonyw a ł ra jca  z Tw ardow a.

W ó jt M iro s ła w  Pateiczyk p rzypo­
m n ia ł, że zna p ro b le m  sm rodu  z tu ­
czam i na u l. W aliszewskiej o d  b lisko  
roku . P ierwsze skargi m ieszkańców  
do  u rzędu tra f iły  w  lip c u  2013 roku . 
Pod p ism em  podp isa ło  się b lisko 100 
osób z u l. W aliszewskiej. Po lnej, Ry- 
m ark iew icza , Poznańskie j, Staszica 
o ra z  K o ś c iu s z k i. S a m o rzą d  p o in ­
fo rm o w a ł o  spraw ie  P ow ia tow ego  
Lekarza  W e te ryna rii, P ow ia tow ego  
In sp e k to ra  N a d z o ru  B udow lanego  
i  W ojewódzkiego Inspektora O chrony 
Środow iska.

W ło d a rz  K o tlin a  m ów ił, że z rob i! 
wszystko, aby w łaśc ic ie l ch lew n i n ie 
p o w iększy ! h o d o w li.  S p raw a  sw ój 
fin a ł znalazła w  Sam orządow ym  K o ­
legium  O dw oław czym  (patrz ramka).

W  odczuc iu  m ieszkańców  ub ie ­
g łoroczne ko n tro le  n iew ie le dały, bo  
n a d a l m uszą  się m ęczyć ze sm ro ­
dem . - Ś m ie rdz i codziennie. Jeden 

dzień m niej, d ru g i więcej, a le to  je s t  
codziennie. Okien nie otwieramy, na

30 tysięcy na remont 
kościoła niejednogtośnie

sesyjnej u rzędu m iasta  i gm iny. 
Początek o  godz. 11.00. W stęp 
w o ln y  d la  każdego.

P o za  n o w y m i o p ła ta m i 
w  p ro g ra m ie  rów n ież  zm ia ny

dworze nie siedzimy, To je s t tyle, bo co 
możemy zrobić. O d naszej strony nie  
w idać ju ż  p ryzm  oborn ika, a resztę nie 
jesteśmy w stanie zobaczyć, ponieważ to 
wszystko je s t ogrodzone i  n ik t n ie ma  
wstępu. Wszystko zależy od tego, ja k  jest 
wiatr. M ożem y sobie mówić, wyzywać 
i  ta k  to  będzie się kończyć - opow iada  
jedna  z m ieszkanek u l. Waliszewskiej 
w  K o tlin ie .

W ojewódzki Inspektorat O chrony 
Ś rodow iska  D e le g a tu ra  w  K a lis z u  

o trzym a! stanow isko ko tlińsk ie j rady. 
S ze f W IO Ś -u  z a p o w ia d a  k o n tro ­

lę h o d o w li p rz y  u l. W a liszew sk ie j.
- Chcemy sprawdzić, czy wykonał nasze 
zarządzenia, o których napisał, że wy­
konał. N a papierze można wszytko na­
pisać, a  w  rzeczywistości różnie to  bywa
- m ów i Jakub Kaczm arek. - Żadnych  

skarg a n i wniosków o interwencję od  
sierpnia ubiegłego roku  nie m ieliśmy.

H o d o w la  św iń p rzy  u l. W aliszew­
skiej na leży d o  ro ln ik a  z Pleszewa. 
R afa ! Pasternak p rzypom ina , że K o ­
t l in  je s t g m in ą  ro ln ic z ą . W cześniej 
w  tym  miejscu działa lność p row adziła  
R o ln icza  S pó łdz ie ln ia  P rodukcyjna.
- N ie  wiem, gdzie tu ta j szukać sensa­
cji, że św inie hoduje się na wsi. N ie  da 
się p row adz ić  hodow li, żeby nie było 
nieprzyjemnych zapachów - m ów i w ła ­
ścicie l św in ia m i. (e ra )

w  g m inn ym  budżecie, m iędzy 
in n y m i doda tkow a  do tac ja  d la  
M ick iew iczow sk iego  C e n tru m  
Turystycznego.

(a n n )

f a r o c in s k a .p l
► K A Ż D E G O  D N IA  

N O W E  IN F O R M A C J E

JAKUB KACZM AREK 
kierow nik W ojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony 
Środowiska Delegatura w  Kaliszu

W  c z a s ie  k o n tr o li  b y t  p r o w a d z o n y  
c h ó w  ś w i ń  i w a r c h l a k ó w  - 1 . 4 0 0  
s z t u k ,  t j .  1 9 5 ,9  D JP . W y s t a w i l i ­
ś m y  z a r z ą d z e n ia  p o k o n tr o ln e , a b y
-  z a p r z e s t a ć  p r z e c h o w y w a n i a  n a ­
w o z ó w  n a t u r a ln y c h  b e z p o ś r e d n io  
n a  g r u n c ie  b e z  n a le ż y t e g o  z a b e z ­
p ie c z e n ia ,
- p r z e c h o w y w a ć  g n o jo w ic ę  i g n o ­
jó w k ę  w  s z c z e l n y c h  z b io r n ik a c h  
o  p o je m n o ś c ia c h  u m o ż l iw ia ją c y c h  
g r o m a d z e n ie  c o  n a jm n ie j  4 - m ie -  
s ię c z n e j  p ro d u k c ji  t e g o  n a w o z u ,
- d o k o n a ć  z g ł o s z e n i a  in s t a la c ji  
( c h le w n ia  -  p r z y p .  re d .)  w ł a ś c iw e ­
m u  o r g a n o w i,  t z n .  w ó j t o w i  g m in y .

M IC H A Ł UR BAN IAK 
sekretarz gm iny Kotlin

W  l i s t o p a d z i e  2 0 1 3  i n w e s t o r  
z  u l.  W a l is z e w s k ie j  z t o ż y t  w n i o ­
s e k  o  p r z e b u d o w ę  i z m ia n ę  s p o ­
s o b u  u ż y t k o w a n ia  d w ó c h  b u d y n ­
k ó w  in w e n t a r s k ic h  o r a z  d o c e lo w o  
z w ię k s z e n ie  h o d o w li  d o  2 0 5  D J R  
W y s t o s o w a liś m y  w e z w a n ie  d o  u z u ­
p e łn ie n ia  w n io s k u  o  d e c y z ję  ś r o ­
d o w is k o w ą ,  k tó ra  je s t  w y m a g a ln a ,  
je ś l i  h o d o w la  p r z e k r a c z a  4 0  D J R  
I n w e s t o r  z ł o ż y ł  w  s t y c z n iu  w n i o ­
s e k  o  z a w ie s z e n iu  p o s t ę p o w a n ia .  
N ie  u z y s k a ł  d e c y z ji  ś ro d o w is k o w e j 
i d o  d n ia  d z is ie js z e g o  w n io s e k  n ie  
z o s t a ł  u z u p e łn io n y .
W  p a źd zie rn ik u  u b ie g łe g o  ro k u  o trz y ­
m a liś m y  z e  s ta ro s tw a  p o w ia to w e g o  
p is m o  z e  z g ło s z e n ie m  in s ta la c ji n ie  
w y m a g a ją c e j  p o z w o le n ia  w ó j t a .  
W  lis to p a d z ie  2 0 1 3  r. w ó j t  w n ió s ł  
s p r z e c iw  w o b e c  z g ło s z e n ia .  In w e ­
s to r  z ł o ż y ł  o d w o ła n ie  d o  S a m o r z ą ­
d o w e g o  K o le g iu m  O d w o ła w c z e g o ,  
k tó re  u c h y li ło  z a s k a r ż o n ą  d e c y z ję  
i p rz e k a z a ło  d o  p o n o w n e g o  ro z p a ­
t r z e n ia .  D e c y z ją  z  m a rc a  2 0 1 4  r. 
w ó jt  w n ió s ł  p o n o w n ie  s p r z e c iw  w o ­
b e c  in sta lacji p o leg a ją ce j n a  h o d o w li 
t r z o d y  c h le w n e j .  W  u s t a w o w y m  
te rm in ie  n ie  w n ie s io n o  o d w o ła n ia  
d o  S K O , z a t e m  d e c y z ja  w ó jt a  s ta ła  
s ię  p r a w o m o c n a .

p re p a ra te m  p rze c iw o g n io w y m . 
C a łkow ity  koszt prac oszacowany 
został na ponad 142 tys. zł. Parafia 
w n ioskow a ła  d o  g m iny  o dotację 
w  wysokości 30 tys. zł.

Ś ro d k i na re m o n t k o ś c io ła  

p rzyznane  zo s ta ły  n ie je d n og io - 
śn ie . W s trz y m a ła  się o d  g ło su  
radna  Z o fia  K ę d z io ra . D la cze ­
go? - Własne zabytki sprzedajemy, 
a inne dotujemy. Kiedy' zapadła de­
cyzja o sprzedaży zabytkowej bramy 
w  Boguszynie, powiedziałam, że nie 
będę za tym, żeby dotow ać inne za­
bytki. Gdyby chodziło o nasz własny 
zabytek, byłabym za. A le  to  nie je s t 
nasza w łasność - tłum aczy . - Ja  
nie m am  n ic do księdza proboszcza 
i  chwała m u  za to, bo naprawdę  
bardzo dużo robi.

(akf)

W trakcie lekcji 
w  klasie zawalił 
sie sufit

Chwile grozy przeżyli ucznio­
wie z gimnazjum w  Witaszycach. 
W  środę w  trakcie lekcji zawali) 
się su fit w  jednej z klas. Przy­
tom nością i refleksem wykazał 
się nauczyciel, któ iy, widząc co 
za chwilę może nastąpić, ewaku­
ował m łodzież z sali. Dzięki jego 
reakcji n ikom u nic się nie stało.

K lasa n r  6, w  które j runą ł 
sufit, powstała trzy lata temu, ra­
zem z halą sportową oraz drugą 
salą lekcyjną. Po awarii obie zo­
stały wyłączone z użytkowania.
- Runęła jedna trzecia tego sufitu, 
grubości kilku centymentów - po ­
twierdza LeszekMazurek, prezes' 
spółki Jarocin - Sport, adm in i­
stratora hali oraz przylegających 
do niej klas. - Naprawę będziemy 
musieli przeprowadzić na własny 
koszt, bo w  marcu skończyła się 
gwarancja na prace wykonane 
przez firm ę  Skanska - dodaje.

C hc ie liśm y po rozm aw iać 
z nauczycielem, k tó iy  uchroni! 
dz iec i p rzed  n iebezp ieczeń­
stwem, ale dyrektorka g im na­
z ju m  nie chc ia ła  nam  podać 
jego  nazw iska ani ocenić, na 
ile  pow ażna by ła  ta  sytuacja.
- IV każdym momencie musimy, 
ja ko  nauczyciele, być przytomni. 
W  tej sytuacji wzorowo zachował 
się nauczyciel, który dostał zresztą 
ode mnie pochwałę, ja k  też dzieci, 
które posłusznie wykonywałyjego 
polecenia - oceniła Sylwia Wydu- 
ba - Drańczuk.

N ieo fic ja ln ie  w iadom o, że 
su fit w  klasie, a także na ha li 
sportowej, przeciekał ju ż  w  lu ­
tym . D o  tematu w rócim y w  na­
stępnym w ydaniu „G azety” .

(ig i)

Dla ro ln ików  
w  Kotlinie 
i Jarocin ie

P ow ia tow e B iu ro  Agencji 
R estruktu ryzacji i M o d e rn iza ­
c ji R o ln ic tw a  w  Ja roc in ie  za­
prasza na szkolenia z zakresu 
P rogram u R ozw oju  O bszarów  
W ie jsk ich  na la ta  2014-2020.

Z e b ra n ia  o d b ęd ą  się 24 
czerwca o  godz. 10.00 w  D o m u  
K u ltu r y  w  K o t l in ie  o ra z  27 
czerwca o godz. 10.00 w  sali 
O kręgow e j S p ó łd z ie ln i M le ­

czarskiej w  Jarocin ie .
(a k f)

—  O G Ł O S Z E N I E -----------
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Ksiądz pratat musiat ocierać łzy
N a  wstępie jub ileuszow e j E ucha­

rys tii ksiądz p ra ła t D ariusz M a tu s ia k  
pow o ła ł się na słowa św. Jana Pawła II, 
k tó ry  w  książce w ydanej z okazji ju b i­
leuszu 50-lecia kapłaństwa napisał, że 
p o d o łan ie  jest darem  i ta jem nicą. 25. 
rocznica święceń przypadała 28 maja, 
ale mszę św. dziękczynną proboszcz 
odp raw ił cztery dn i później, w  uroczy­
stość W n iebow stąp ien ia  Pańskiego.

W  kazan iu  w ikariusz - ksiądz Ł u ­
kasz Ograbek podkreślił, że powołanie 
zaczyna się w  sercu i jest niew idoczne 
d la  innych. - 1 tak  zaczyna się też od­
waga dawania świadectwa całkowitego 
oddania się Bogu poprzez strój, styl ży­
cia  w  samotności oraz w posłuszeństwie 
biskupow i i  Kościołow i. (...) D opók i 
ksiądz je s t o tw arty na Boga, k tó ry  Go 
w ybrał i  posła ł, to n ic  go nie złamie. 
Gorzej, gdy po d  wpływem zewnętrznych 
okoliczności czy ulegania własnym sła­
bościom, zacznie się od  Boga oddalać. 
Wtedy może zawieść, a nawet zdradzić. 
(...) Każdy kapłan potrzebuje obecności 
tych, do których je s t posłany. Potrzebuje 
wiernych, którzy otoczą go swoją m o­
d litw ą  i  Kościoła, w  którym  w  trudnych  
chw ilach życia znajdzie oparcie - p o d ­
k reś lił kaznodzie ja. Podziękow a ł też 
księdzu M atus iakow i za p rzyk ład  ży­
cia i posług i, k tó iy  może obserwować 
od  czterech la t w  Jarocin ie . - Papież 
Jan Paweł U  pow iedział: „tru d n o  być 
Polakiem, ale w arto ". Dzisiaj patrząc na 
twoje kapłaństwo i  twoją posługę w  tym  
mieście, można z całą odpowiedzialno­
ścią powiedzieć: .jeszcze trudn ie j je s t  
być po lsk im  kapłanem, ale tym bardziej 
w arto " - podsum ow ał ksiądz Ograbek.

Z okazji srebrnego jubileuszu oprócz życzeń, kw ia tó w  i prezentów  ksiądz 
p ra ła t Dariusz M atusiak otrzym ał także m edal

Proboszcz 
ja ro c iń sk ie j pa ra fii

N a zakończenie mszy św. ustaw iła 
się d łu g a  ko le jka  de legacji z życze­
n iam i, kw ia ta m i i u p o m in ka m i. B y ły  
książki, szaty liturgiczne, a nawet spe­
c ja lne, papieskie b łogos ław ieństw o. 
Trwające ponad p ó ł godz iny  g ra tu la ­
cje rozpoczęły się jednak od  wręczenia 
K rzyża  Rycerskiego O rde ru  Z as ług i 
przyznanego na wniosek jarocińskiego

' WIB

K B S -u  przez Z jednoczen ie  K u rk o ­
w ych B rac tw  Strze leckich RP. M eda l 
wręczył Tadeusz Zychłewicz - skarbnik 
zarządu głównego. K s iądz  M a tu s ia k  
je s t hon o ro w ym  cz łonk iem  ja ro c iń ­
skiego b rac tw a  od  jego  reaktyw acji 
w  1998 roku . Po dekoracji wszyscy 
zebran i w  kościele n a g ro d z ili ju b ila ­
ta  ok laskam i. D uszpasterz o trzym a ł

podziękow an ia  od księży w ikariuszy, 
m in is tra n tó w  i lekto rów , katechetów, 
rad y  ekonom iczno-duszpaste rsk ie j, 
scho li „C a n tic u m  G a u d iu m ” , w spó l­
no t parafia lnych m .in. od Ruchu C zy­
stych Serc i A posto ls tw a  M argaretka, 
k tóre  otacza kap łanów  m od litw ą . Je­
den z m in is tran tów  wykonał na trąbce 
specjalnie d la  ju b ila ta  u tw ó r „B a rka ” .

K s ię d zu  D a r iu s z o w i M a tu s ia k o w i 
tru d n o  by ło  ukryć wzruszenie. W iele 
razy m usia ł ocierać łzy. P roboszczo­
w i dz iękow ano szczególnie za p rzy ­
w rócen ie  św ietności obu  kośc io łom  
p a ra fia ln ym . Jako o s ta tn i życzenia 
z łoży ł bu rm is trz  S tanisław  M artu za l- 
ski. P odkreślił, że ju b ila t  aż 17 z 25 
la t przeżytych w  stanie duchow nym , 
spędz ił w  Ja ro c in ie  i  z ło ty m i z g ło ­
skam i zap isa ł się w  h is to r ii naszego 
miasta. - Dziękuję za wyróżnienia, god­
ności, p iękne łcwiaty, prezenty, błogo­
sławieństwo papieża Franciszka i  za 
wizerunek świętego Jana Pawła I I  od  
bractwa kurkowego, ale przede wszyst­
k im  za waszą obecność i  za modlitwę. 
Za te wszystkie wypowiedziane piękne  
słowa, których nie jestem  godzien - po ­
w ie d z ia ł na zakończenie proboszcz 
p a ra fii św. M a rc in a  i u d z ie lił w szyst­
k im  b łogosław ieństw a Najśw iętszym  
Sakramentem. Przy wyjściu z kościoła 
każdy o trzym a ł obrazek z tym  samym 
cytatem z D zie jów  Apostolskich, k tó ry 
zna jdow a ł się na pam iątce p rym ic ji.

L ID IA  S O K O W IC Z

Ksiądz Dariusz Matusiak urodził się 2 maja 1963 
raku. Święcenia kapłańskie otrzymał 28 maja 1989 

raku we Włocławku. Jarocin byt jego pierwszą samo­

dzielną placówką. Parafię św. Marcina jako proboszcz 

objął 28 września 1997 roku po śmierci księdza 

Jerzego Kunkela. W 2007 roku otrzymał godność 

kanonika honorowego Kapituły Katedralnej w Kaliszu, 

a w 2011 roku tytuł Kapelana Honorowego lego 
Świątobliwości (prałata). Należy do Diecezjalnej 

Rady Duszpasterskiej. Jest również przewodnikiem 

grupy pielgrzymkowej bialo-zielonej (jarocińsko 
pleszewskiej). Od 1 grudnia 2013 roku pełni funkcją 
dziekana dekanatu jarocińskiego.

O przeć się pokusie 
łatwiejszego życia

7 9 -o so b o w a  g ru p a , z ło ż o n a  
g łów n ie  z g im naz ja lis tów , przyjęta 
w  w ig ilię  uroczystości Zesłania D u ­
cha Świętego z rąk b iskupa Teofila  
W ilsk iego  sakram ent b ie rzm ow a­
nia. U roczystość w  kościele pa ra ­
fia lnym  św. Antoniego Padewskiego 
w  Ja roc in ie  pop rze d z iło  trwające 
trzy  la ta  p rzygo tow an ie .

, ,  M szę  św. konce lebrow a li p ro ­
boszcz o jciec Joel K o k o tt i gw ar­
d ia n  o jc iec  L e s ła w  S zym b o rsk i, 
a także  p o c h o d z ą c y  z naszego 
m iasta  - o jc iec B onaw en tu ra  M i ­
kołajczak o raz karm e lita  ojciec Jan 
K anty, pe łn iący posługę w  Z iem i 
Św ięte j. - W igilia  oznacza oczeki­

wanie. Oczekiwanie na coś bardzo 
ważnego a lbo na jak iegoś wyjątko­
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wego gościa. P ragn iem y o tworzyć  
nasze serca, aby D uch Święty nas 

um ocn ił i  odnow ił oblicze naszego 
życia - podkreś lił na  wstępie ksiądz 
b isku p  W ilsk i. D o  s łó w  św. Jana 
Pawła I I  wypowiedzianych w  czasie 
pierwszej p ie lg rzym ki do  O jczyzny 
naw iąza ł także w  kazan iu . B iskup  
w skaza ł m ło dz ieży  na podstaw ie  
p rzyk ład ó w  ze S tarego i N ow ego 
Testamentu to , w  ja k i sposób D uch 
Ś w ięty je s t obecny i dz ia ła . - D a ry  

rozum u, rady i  um iejętności to  są 
d a ry  Bożego św ia tła , abyście b y li 
m ądrzy m ądrośc ią  Boga i u m ie li 
rozróżniać, co je s t dobre, a co złe, co 
prawdziwe, a co fałszywe. Byście nie  
d a li się zwieść przez szatana pokusą  
życia łatwiejszego, przyjemniejszego.

Byście um ie li podejm ować właściwe 
decyzje i  daw ać świadectwo. Życie 

w  wierności Chrystusow i nie je s t ła ­
twe. Trzeba od siebie wymagać, prze­
zwyciężać własne słabości, podejmo­
wać wysiłek i  starania - m ów ił b iskup 
senior. P rzestrzegał p rzed pokusą 
k o n fo rm izm u , p rzystosow yw an ia  
się d o  te n d e n c ji p ro m o w a n y c h  
p rzez  g ru p y  spo łeczne  i m ed ia . 
Zachęcał m łodzież do  zachowania 
swojej odrębności, do  bycia  sobą 
n ieza le żn ie  o d  b ra ku  a kcep tac ji 
czy ryzyka o d rzucen ia  i w yśm ia ­
n ia . N a  zakończenie E u ch a rys tii 
b iskup  zaapelow ał d o  m ło dz ieży  
o  codz ienną  m o d litw ę  o raz u d z ia ł 
we m szy św. n iedzie lnej.

L ID IA  S O K O W IC Z
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C zte rnaśc ie  osób  na leżących d o  
o d d z ia łu  K a to lic k ie g o  S tow arzysze ­
n ia  M ło d z ie ż y  dzia ła jącego w  p a ra fii 
C hrys tusa  K ró la  w z ię ło  u d z ia ł w  trz y ­
d n io w y m  w y jeźdz ie  d o  C iech o c in ka  
i  T o ru n ia . B y ła  to  przede w szystk im  
okazja  do  in teg rac ji, w spó lne j zabawy 
i w ypoczynku . B y li m .in . na tężniach, 
w  p ija ln i w ód, w arzeln i soli. Przy okazji 
m ło d z ie ż  o d w ie d z iła  także św ie tlicę  
p ro w a d z o n ą  p rzez  S to w a rzysze n ie  
D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  „W ędka”  im . 
Każdego C złow ieka, d la  które j w  g ru d ­
n iu  zo rg a n izo w a li zb ió rkę  m a te ria łów  
p lastycznych i zabawek.

W  trakcie R orat na rzecz toruńskie j 
p laców ki pozyskano 30 kg prezentów , 
a także 160 z ł w  m onetach groszowych. 
- 1  Wojciechem Przybyszem poznałem się 
i  zaprzyjaźniłem  na Przystanku Jezus. 
P racow ałem  tam  n a jp ie rw  w  kuchn i, 
potem  w biurze, a  obecnie, od  czterech 
la t jestem  odpow iedzialny za cały nasz 
pobyt na po lu  woodstock'owym. Wojtek 
je s t  w  ochronie - w yjaśn ia  ksiądz Jakub 
S tanecki, w ika riusz  p a ra fii C h rystusa  
K ró la  w  Ja roc in ie , k tó ry  za jm u je  się 
K S M -e m . - H is to r ia  „W ę dk i” zaczęła 
się od  sklepu z ręcznie rob ioną biżute­
rią , k tó ry  Wojtek zaczął p row adzić na

starówce. Zauważył, że wiele dzieciaków  
szwenda się bez celu. Często też krad li, 
więc in n i sklep ikarze  ich  p rzegan ia li. 
On ich nie ty lko  nie przeganiał, a le po ­
stanow ił im  pomóc. Z  czasem wszystko 
się tak  rozrosło, że trzeba było stworzyć 
stowarzyszenie. Udało im  się otrzym ać  
salę gimnastyczną oraz k ilka  pomieszczeń 
w  jedne j z rozwiązanych szkół.

Z a jęc ia  p row adzone  są co d z ie n ­
nie w g o d z . 13.00-20.00. Ze św ie tlicy  
korzysta  o ko ło  50 dz ieci w  w ieku  od  7 
d o  16 la t. - Chodzi o to, żeby ich prze­
konać o ich w artości i  m ożliwościach. 
Dlatego dzieci dow iadu ją  się, że nie są 
niedo jdam i, a także, że nie należy im  
się ryba, a le wędka i  nauka  łow ienia. 
„W ędka" łow i pojedynczo. Prowadzący 
znają h is to rię  każdego ze swoich p o d ­
opiecznych. C i, k tó rym  n iosą pom oc, 
nie są d la  n ich anon im ow i - podkreśla  
ksiądz Jakub. C złonkow ie  K S M -u  m ó ­
w ią, że spotkanie z toruńską m łodzieżą 
by ło  pozytywnym  zaskoczeniem. M yślą  
teraz, żeby w  lip cu  zo rgan izow ać d la  
n ich  ty g o d n io w y  p o b y t w  Ja roc in ie . 
P lanu ją  też stworzenie podobne j świe­
tlicy, m iejsca spotkań dla m łodych ludzi 

w  naszym  mieście.
(Is)

http://www.jarocinska.pl
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Zmarła ceniona 
j regionalistka

ZATRZYMAJ SIĘ

W  piątkowe popołudn ie  w  szpita­
lu  w  Poznan iu  pod  d ług ie j chorob ie , 
w  w ieku 80 la t zm arła  Jan ina  G ra la  
- regionalistka, autorka w ie lu  książek. 
Pochodziła z W o li Książęcej, ale przez 
większość życia m ieszkała w  Tarcach. 
Pracowała ja ko  nauczycielka w  szko­
łach w  S ławoszewie, W ysogotów ku. 
W o li K s iążęce j i  B achorzew ie . N a  
em eryturę przeszła w  1990 roku . A le  
naw et w tedy  nie ze rw a ła  ko n ta k tu  
ze szko ln ic tw em . U czy ła  w  Szkole 
Podstawowej n r  4 w  Jaroc in ie  oraz 
w  Techn ikum  R o ln iczym  w  Tarcach. 
Za swoją dz ia ła lność by ła  w ie lo k ro t­
nie nagradzana. N igdy  nie narzekała 
na n a d m ia r w o lnego czasu. N iem a l 
do  samego końca była bardzo aktyw ­
na. C echow ała  ją  og rom na  pogoda 
ducha.

D zia ła ła  w  kilku  stowarzyszeniach 
skupiających regionalistów, w ielb icie li

h is to r ii,  a także w  sekcji em erytów  
Z w ią zku  N auczycie ls tw a Polskiego. 
B y ła  au to rką  p u b lika c ji książkowych 
pośw ięconych dzie jom  reg ionu m .in. 
„Tarce daw n ie j i  dz iś ” , „Z n a d  L u ty ­
n i”  o raz „P ow s ta ń cy  W ie lko p o lscy

Z iem i K o tliń sk ie j”  w ydanych nak ła ­
dem  P o łudn iow ej O ficyny W ydaw n i­
czej. P rzygo tow yw ała  refe ra ty oraz 
a rty k u ły , k tó re  p u b lik o w a ła  także 
na lam ach  „G a z e ty  J a ro c iń s k ie j” . 
O s ta tn io  skup ia ła  się na tem atyce 
związanej z powstaniem styczniowym 
i w ie lkopolskim . Zgrom adzone przez 
siebie m ateria ły  chętnie udostępniała 
o rgan izatorom  wystaw i  b ib lio tekom . 
O s ta tn io  w  zw iązku  z postępu jącą 
chorobą zaczęła porządkow ać swoje 
zb iory. C hętn ie  spotykała  się z m ło ­
dzieżą i dziećm i. P row adziła  d la  nich 
w arszta ty  m .in . z w ykonyw an ia  p i­
sanek. P isa ła  także b a jk i. Z dąży ła  
wydać „S iedm iom ilow e bu ty”  i „N asz 
Zw ierzyn iec” . O s ta tn io  w o lne  chwile 
przeznacza ła  na pisanie k ró tk ich  ry ­
m owanek. M ia ła  w  p lanach  w ydanie 
ich  w  fo rm ie  książkow ej. Jej p lany  
pokrzyżow a ła  jednak  śmierć. (is)

MAC1D WITKOWSKI
1.42 (Kotlin)
WOJCIECH MENCEL
1.44 (Chocicza)
HELENA GIERTYCH 
1.93 (Potarzyca) 
PRZEMYSŁAW MIKOŁAJCZAK
1.45 (Golina)

JADWIGA KOZŁOWSKA
1.91 (Jasin)
ZDZISŁAW BILSKI
1.69 (Jarocin)
STANISŁAW BARANKIEWICZ
1.77 (Jarocin)
LEOKADIA BARTKOWIAK
1.87 (Łuszczanów)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y wyrazy współczucia

r a
„Ludzie, których kochamy zostają na zawsze, bo zostawili Siady tv naszych sercach. ”

Serdeczne podziękowania Rodzinie, Znajomym, Sąsiadom, Delegacjom, firm ie pogrzebowej 
B. W  Paul oraz Lekarzom i Pielęgniarkom ze Szpitala Powiatowego w Jarocinie i  w Pleszewie, 

którzy z wielkim zaangażowaniem i serdecznością podejmowali wysiłki dla ratowania życia 
oraz wszystkim tym, którzy łącząc się z nami w  bólu, uczestniczyli»’ uroczystości pogrzebowej

naszego kochanego Męża, Ojca, TeScia, Dziadka i Pradziadka

ś .tp .
J A N A  M A Ć K O W IA K A

s k ła d a ją
żo na , d z ie c i i w n u k i

k J

r

Wiele śmieci w  kościele
W  w ig ilię  Zes łan ia  D u ch a  Świę­

tego  w  ru in a c h  daw nego  ko śc io ła  
szpita lnego, zna jdu jących się w  ja ro ­
c ińsk im  parku, odp ra w io n a  zosta ła  
coroczna sum a odpustow a. W  kaza­
n iu  ksiądz p ra ła t D a riu sz  M a tus iak , 
p roboszcz  p a ra f ii św. M a rc in a , na 
któ re j terenie zna jdu je  się kośc ió ł św. 
D ucha , m ó w ił o  strachu, k tó ry  pa ra ­
liżu je  cz łow ieka i spraw ia, że nie jest 
w  stanie rac jona ln ie  myśleć. Podkre­
ślił, że lęk przeżywali także uczniow ie 
zam kn ięc i w  W ieczern iku  i d la tego  
C hrystus przyszedł do  n ich  z darem

Ruiny kościoła Św iętego Ducha raz w  roku grom adzą sporą grupę parafian

D ucha  Ś w iętego .- Ta uroczystość d la  k rzyż , fig u rę  M a ry i N ie p o k a la n e j,

chrześcijanina pow inna  być związana  
z otwarciem  zamkniętych drzw i i  wyj­
ściem do innego człowieka, zerwaniem  
z lękiem, obawą i  niepokojem. Ale, nie­
stety, tendencja współczesnego św iata  
je s t zupełnie inna. Są tacy, którzy wo- 
le liby zam knąć wyznawców Chrystusa  
w świątyniach i  domach. Żebyśrny prze­

s ta li m ów ić o Chrystusie i  o prawdzie.

Tendencja jest, żebyśrny in n i byli rano, 
a in n i wieczorem. Rano możesz być 
mężczyzną, a  wieczorem - kob ie tą  - 
podkreś lił ksiądz M a tu s ia k .-A  Jezus 
dając nam  D ucha Świętego m ów i do 

nas: „otw órz się, n ie bó j się, przestań 
się lękać”. Chce, żebyś był człowiekiem  
otw artym , k tó ry  dostrzega drugiego  
człow ieka. Żebyś wreszcie uwierzył, 

Że jesteś człowiekiem wiary, w  którym  
żyje i  dzia ła Duch Święty. (...) A lb o  je ­

stem wierzącym i  praktykującym , albo  
wcale nie wierzę. W  trakcie  m szy św. 
proboszcz pośw ięci! now y drew niany

a także ikonę M a tk i Bożej nap isaną 
p rzez  A n to n ie g o  K a r liń s k ie g o  d la  
w sp ó ln o ty  R uchu C zystych Serc.

W nętrze  kościo ła  w zbogac iło  się 
też o kam ienny  o łta rz  i p os tum en t 
pod  figurę. Składka z sobotn ie j m szy 
św. zostanie przeznaczona na prace 
renowacyjne. Ksiądz M atus iak  wspo­
m n ia ł,  że p o cz ą tk o w o  p la n o w a n o

prace archeologiczne, ale konserwator 
zabytków  nie w yraz i! zgody na w yko­
paliska. - Nie wolno nam w  ogóle ruszać 
podłoża. Wzięte zostały p ró b k i cegieł 
do analizy. Pewnie trzeba będzie zrobić  
uzupełnienia. A le te wszystkie prace wy­
magają dużych nakładów finansowych. 
W nioskowaliśmy o 700 tysięcy złotych 
do m in is terstw a ku ltu ry , a le n ic  n ie  
otrzymaliśmy. N ie  zniechęcamy się i bę­
dziemy nada l próbować coś zrob ić  i  to  
jeszcze w  tym roku. P lanujem y zakupić  
większą ilość krzeseł plastikowych. Po­
myślałem sobie, że skoro m am y ołtarz, 
krzyż, f igu rę  i będziemy m ie li m iejsca 
do siedzenia, to można by w  okresie 
le tn im  raz  w  miesiącu odpraw ić tu ta j 
mszę św. w  sobotę wieczorem, z litu rg ii 
niedzielnej. Widzę dz is ia j sporo osób 
niepełnosprawnych, a nawet na wóz­
kach, którzy pewnie m ają bliżej do tego 
kościoła i  łatwiejszy dostęp do wnętrza 
- tłum aczy ł ksiądz D ariusz M atusiak. 
D o d a ł, że w  na jb liższym  czasie m ają  
zostać za łożone nowe d rzw i od  s tro ­
ny am fitea tru . P lanow ane je s t także 
w ybicie  g łównego wejścia, które  w  tej 
ch w ili jest zam urowane. - Rozmawia­
łem ju ż  zw itrażystam i, którzy wykony­
w a li p race do kościoła  św. M arcina , 
o obrazie przedstawiającym  Świętego 

D ucha do jednego z okien. Będzie on 
zabezpieczony dwiema szybami i siatką. 
Będziemy chyba m usie łi założyć siatkę  
we wszystkie okna. W  czasie przygoto­
wań przed odpustem znaleźliśmy tu ta j 
wiele wrzuconych śmieci - podsum ow ał 
proboszcz.
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„Chociaż wiemy, że kiedyś nastąpi śmierć, zawsze jest niespodziewana."

Serdeczne podziękowania rodzinie, sąsiadom, znajomym, delegacji, 
księdzu Piotrowi, firm ie pogrzebowej „Paul”, którzy zamówili msze św., 
dożyli kwiaty i odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku naszego

kochanego męża, ojca, teścia, brata

ś . t p .

T A D E U S Z A  F R IE B E

Serdeczne podziękowania koleżankom i kolegom z pracy ze Straży Miejskiej 
w Jarocinie, wszystkim służbom mundurowym, delegacjom, księdzu Januszowi 
Pytlikowi, radzie soleckiej, firm ie pogrzebowej „Jezierski", rodzinie, sąsiadom, 
znajomym oraz wszystkim tym, którzy okazali nam serce, dzielili z nami smutek 
i  ból, uczestniczyli w  ceremonii pogrzebowej, ofiarowali intencje mszalne, z/ożyli 

wieńce i  kwiaty oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku

Ś.tp .
P R Z E M Y S Ł A W A
M I K O Ł A J C Z A K A

s k ła d a
żona  z  d z ie ć m i

NAGROBKI
51 KO RA

Solidność, terminowość, 
atrakcyjne ceny 

4 0  l a t  doświadczenia
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O f e r u j e m y :

- N agrobki G ran itow e 
(różnorodność 
kam ien ia , c iekawe 
w zo rn ic tw o )

- Schody i
- Parapety

ul. S łow ackiego  15, 63-230  W itaszyce
t e l  6 0 1 1 5  4 6  4 1 ,  6 2  7 4 0 1 3 9 6

Zapraszamy

C A ŁO D O B O W E  K O M P LE K S O W E  
U SŁU G I PO G R ZEB O W E B.W. PAUL

C Z Ł O N E K  POLSKIEJ IZB Y POGRZEBOW EJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4 
B iu ro  obsług i k lie n ta  czynne od 8.00 do 17.00 

tel. kQrnW509/660-948xcałodobiowvJ509/320M24> ,

OFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONIAKT

NAJTAŃSZE USŁU4 IUiTA Aj □ .i 11 i j* .

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR

CAIOOOBOWY

601-869-111

OUESZII OD NAS...

KOMPll KS0INA
OFERTA USZUG tomiwki
CMtHIAHHU

POGHUhOnYCH

KOMPLEKSOWE

USŁUGI
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
Jarocin, ul. Moniuszki lOa 

tel (62 )747-18-20  

czynne od 8 00 do 17.00 

całodobowo tel 604-242-489

OFERUJEMY NISKIE CENY
GODNĄ I PROFESJONALNĄOBStUGĘ

http://www.jarodnska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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► LIGA TAEKWONDO WESOŁEK

Liderka Matylc1
D ziew ięć m eda li w y ­

w a lc z y li  re p re z e n ta n c i 
U K S  Taekw ondo Jarocin  
podczas drugich zawodów 
L ig i Taekw ondo W esołek 
2014 rozegranych w  P le ­
szewie. N a jlep ie j w ypad ła  
M a ty ld a  M arc inkow ska , 
k tó ra  zdobyła  cztery krąż­
k i ( trz y  z ło te  i b rązow y) 
i p row adz i w  k lasyfikac ji 
generalnej m łodz ików .

M a ty ld a  M a rc in k o w ­
ska w  ubiegłym roku zajęła 
drugie miejsce w  kategorii 
dzieci d o  la t 10, przegry­
w ając z W ik to rią  Grześko­
w iak z Rapidu Śrem. Teraz 

obie zaw odn iczk i s ta rtu ją  
ju ż  w śród  m łodzików . P o ' 
dw óch  tu rn ie ja ch  lepsza 
jest m ieszkająca w  C hoc i- 
czy M a ty ld a , k tó ra  m a na

swym  koncie 41 p u n k tó w  
i w yprzedza na jg roźn ie j­
szą rywalkę o  cztery oczka.

W  n a jm ło d s z e j k a ­
te g o r i i  n ie ź le  s p is u je  
się W e ro n ik a  S m o la g a . 
W  Pleszewie okaza ła  się 
bezkonkurencyjna  w  w y ­
skoku dosiężnym  (do llyo  
chagi). D o  zło tego krążka 
do łoży ła  jeszcze brąz w  ti-  
m io  ap chagi (w ie lokrotne 
kopnięcia na czas). Srebr­
ny m edal w śród  dzieci do 
la t  10 w  t im io  ap chag i 
w yw a lczy ła  także Iga  Ba- 
chorska.

W  ju n io rk a c h  m ło d ­
s z y c h  r y w a l iz u je  je j  
s ta rsza  s io s tra  - O lg a , 
p rz y g o to w u ją c a  się d o  
O g ó lnopo lsk ie j O lim p ia ­
dy  M łodz ieży . W  drug ie j

kolejce lig i zdoby ła  z ło to  
w  do llyo  chagi oraz srebro 
w  w alkach i w  k lasyfikac ji 
genera lnej za jm uje  p ią te  
miejsce.

W  zaw odach  w z ię ło  
u d z ia ł 130 za w o d n ikó w  
z 11 k lu b ó w  (tym  razem 
w  Pleszewie nie s tartow ali 
reprezentanci B ia łych  Ty­
grysów  Ja roc in ).

Trzecia kolejka lig i od ­
będzie się w  paździe rn iku  
w  Jarocin ie .

(fa f)

Cztery reprezentantki 
UKS Taekwondo

Jarocin 
dziew ięciokrotnie  

staw ały  na podium  
podczas zaw odów  Ligi 

Wesołek w  Pleszewie

Aleksandra Styś została najwszechstronniejszą lekkoatletką  
w  W ielkopolsce

A leksandra Styś zosta ła  na j­
lepszą zaw odn iczką  M is trz o s tw  
W ielkopolski w  C zw órbo ju  Lekko­
atletycznym . Reprezentacja Szko­
ły  Podstaw ow ej n r  4 w  Jarocin ie

zaję ła ósme miejsce.
D ru żyn a  z „c z w ó rk i”  w  sk ła ­

dz ie : A le ksa n d ra  Styś, P a tryc ja  
Ignasiak, Jo la  M atyszczak, D a g ­
m ara  K ra w czyk . A lic ja  K o ń sz -

► LEKKA ATLETYKA

Pierwsza 
w czwórboju
czyńska i W ik to r ia  Sobczyk, p ro ­
w adzona  przez E dytę  W o jtkow iak, 
okaza ła  się na jlepszą  w  pow iecie  
i rep rezen tow a ła  Ja ro c in  w  fina le  
w ojew ódzkim . L ide rką  zespołu była 
A leksandra  Styś. k tó ra  d w ukro tn ie  
s taw a ła  na p o d iu m  - za ję ła  d ru ­
gie m iejsca w  biegu na 600 m etrów  
i w  rzucie  p iłeczką p a lan tow ą  oraz 
tr iu m fo w a ła  w  k lasy fikac ji in d y w i­
dua lnej.

D ru ż y n a  z SP 4 za ję ła  ósm e 
m iejsce na osiem naście zespołów.

(faf)

M a g d a le n a  M a z u rk ie w ic z ,  
uczennica Zespo łu  Szkół P rzyrod - 
n iczo-B iznesow ych w  Tarcach, w y ­
walczyła podczas M is trzo s tw  Polski 
Ju n io ró w  do  la t 20 w  Podnoszeniu 
C ię ża ró w  „m a ły ”  b rą zo w y  m edal 
w  podrzucie. W  dw ubo ju  zajęła piąte 
miejsce.

W  m is trzos tw ach , k tó re  roze ­
g rano  w  Z am ośc iu , w ys ta rto w a ło

Maty medal
tro je  podop iecznych  A nd rze ja  
B ork iew icza , reprezentu jących 
b a rw y  P ro m ie n ia  O p a le n ica . 
S ta rtu jąca  w  ka tegorii do  53 kg 
M a g d a le n a  M a z u rk ie w ic z  po 
rw aniu  za jm ow ała  piąte miejsce 
(48 kg). W  podrzuc ie  w  p ie rw ­
szym  p o d e jś c iu  u zyska ła  65 
kg, co p o z w o liło  je j w yw alczyć 
„m a ły ”  brązow y m edal. Później 
dwukrotn ie nieudanie atakowała 
71 kg. Z a lic z e n ie  tego  c ięża ­
ru  d a ło b y  je j b rąz w  d w u b o ju  
oraz drugie miejsce w  podrzucie. 
Ostatecznie ze 113 kg w  dw ubo ­
ju  za ję ła p iąte miejsce.

Dwunaste miejsce w  katego­
r ii 69 kg za ją ł D am ian  Skowron, 
k tó ry  uzyska! 198 kg (89 kg +  
109 kg).

Jakub Łyskawa (kat. 85 kg) 
n ies te ty  trz y k ro tn ie  sp a li! p o ­
dejście do  105 kg w  rw a n iu  i nie 
zosta ł sklasyfikowany. (fa f)

► MISTRZOSTWA WIELKOPOLSKI GIM NAZJÓW  W  LEKKIEJ ATLETYCE
w ar

Reprezentanci G im nazjum  w  Żer­

kow ie św ietn ie sp isa li się w  M is trz o ­
s tw a ch  W ie lk o p o ls k i G im n a z jó w  
w  Lekkie j A tle tyce, k tó re  o d b y ły  się 
w  Lesznie. M im o  iż n ikom u nie uda ło  
się stanąć na najwyższym stopniu  po ­
d ium , to  zdobycie pięciu m edali (dwa 
srebrne i trzy  b rązow e) je s t dużym  
sukcesem. W  k lasy fikac ji końcowej 
szkół w  ka tegorii dz iew cząt Ż erków  

za ją ł trzecie m iejsce, zaś w  ka tegorii 
ch łopców  okazał się najlepszą szkołą 
-w W ie lkopo lsce.

O ba  srebrne k rążk i w yw a lczy ły  
sztafety szwedzkie. Jest to  chyba na j­
bardziej wszechstronna konkurencja, 
spośród  w szys tk ich  rozg ryw a n ych  
na „G im n a z ja d z ie ” . P oszczegó ln i 
u c z e s tn ic y  s z ta fe ty  m a ją  d o  p o ­
ko n a n ia  k o le jn o  dystanse: 100 m , 
200 m , 300  m i 400  m . S z ta fe ta  
dziew cząt z G im na z ju m  w  Żerkow ie  

pob ieg ła  w  składzie D a ria  K lem m , 
M a łgo rza ta  Drzew iecka, D a ria  G o la  
i M ic h a lin a  Jaśkow iak. Ż erkow iank i 

uzyska ły  czas 2,31.42 s i p rzeg ra ły  
ty lko  z rew elacyjną szta fe tą  z G im ­
naz jum  n r 3 w  S zam otu łach .

M ęską sztafetę z Żerkowa tworzy-

Żerków bezkonki

Lekkoatleci z G im nazjum  w  Żerkow ie swoim i 
sukcesami sprawili, że ich szkolą jest jedną  
z najlepszych w  W ielkopolsce

li M ateusz K a rlińsk i, M iło s z  G enda- 
szyk, S tan is ław  S o łtys iak  i D am ia n  
Id z ia k . C h ło p c y  n ieznaczn ie  p rze ­
g ra li, rów nież ze sztafetą z „ t ró jk i” 

w  S z a m o tu ła c h , u z y s k u ją c  czas 
2,07.15 s.

P onadto  brązow e m edale d o ło ­
ży li d o  szkolnej ko lekc ji chodziarze: 
Iza b e la  M o le n d a  (chó d  na 2 km ) 
i B a rtło m ie j D o la ta  (chód  na 3 km ) 
o ra z  p lo tk a rz  M a te u s z  K a r liń s k i 

(110 m  p p ł) . C zw arte  m iejsce w  obu 
m arszach chodz ia rzy  rów nież zajęli 
reprezentanci G im n a z ju m  w  Ż erko ­

wie. Izabela M o lenda  wyprzedziła  na 
mecie swą siostrę A lic ję , zaś za B ar­
tło m ie jem  D o la tą  następny na  metę 
chodu  doszedł Jakub B artkow iak.

Bliski wywalczenia medalu w  kon­
kursie skoku w zw yż b y l A la n  Zeidler, 
za jm ując ostatecznie czwarte miejsce 
(z  tym  sam ym  w y n ik ie m  co  d rug i 

- P rzem ysław  W ite k  z G im na z ju m  
w  M ro c z e n iu  - i trzec i - K rzysz to f 

M aćkow iak z G im naz jum  w  N owym  
M ieście nad W artą). W śród dziewcząt 
czw arte  m iejsce w  biegu na 300 m 
przez p lo tk i zajęta M a łgo rza ta  Drze­
wiecka. ( p * 1
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► RUGBY

Z w ery fiko w an e  nadzieje
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Sparta Jarocin  zajęła szóste m ie j­
sce w  M iędzyw ojew ódzk ich  M is trz o ­
stwach M ło d z ikó w . - Z ab rak ło  nam  
doświadczenia - p ow iedz ia ł M ateusz 
B oru ta , trener spartan.

M iędzyw ojewódzkie M istrzostw a 
M ło d z ik ó w  to  najważniejsza im preza 
w  sezonie w  te j ka te go rii w iekowej. 
S parta  Ja roc in , p o  udanych sparin ­
gach, po jechała  do  Sosnowca z na ­

i n *
OSTATECZNA KLASYFIKACJA:
1. UKS Koziołki Jerzykowo. 2. RC Gorce Raba Niżna,
3. Koliber Sosnowiec, 4. Biało-Czarni Nowy Sącz, 5. Juvenia 
Kraków, 6. Sparta Jarocin, 7. Posnania Poznań.

Skład Sparty Jarocin: Marcin Maciejewski, Tobiasz Nowak, 
Michał Zielonka, Mikołaj Sobczak, Jakub Furmaniak, Mateusz 
Giel, Wojciech Tomalka, Karol Bobek. Opiekun - Mateusz 
Boruta

[ika rn i 
in  je s t  
p rocy

dz ie jam i na sukces. N ieste ty bo isko 
boleśnie zw eryfikow ało  oczekiwania.

Ja ro c in ia cy  p rze g ra li po je d ynk i 
grupow e z gospodarzam i - K o lib re m  
Sosnow iec i p ó źn ie jszym i w ic e m i­

strzam i RC Gorce Raba N iżna. W  p o ­
je d y n k u  o  p ią te  m ie jsce  spa rtan ie  
także m usie li uznać wyższość iy w a li 
- Juven ii K raków  i ostatecznie zakoń­
czy li zm agania  na szóstym  m iejscu 
wyprzedzając ty lko  Posnanię Poznań.

- N iestety nie był to d la  nas zbyt 
szczęśliwy występ. Po grach sparingo­
wych spodziewałem się lepszego wyniku. 
Rywale okaza li się od nas lepiej p rzy­
gotow ani do g ry  w  rugby  7, a przede 
wszystkim pos iada li większe doświad­
czenie boiskowe. W  naszym zespole 
w ystąp iło  k ilk u  zawodników , k tó rzy  
przygodę z rugby rozpoczęli ledwie k ilka  
miesięcy temu - p odsum ow a ł występ 
M a teusz B oru ta .

M iędzyw ojewódzkie M istrzostw a 
M ło d z ikó w  w  Rugby rozgrywane były  
w  trzech strefach. W ie lkopo lskie  d ru ­
żyny ryw a lizo w a ły  z ek ipam i z w o ­
je w ó d z tw  śląskiego, m ałopo lsk iego , 
lubusk iego , d o ln oś ląsk iego  i o p o l­
skiego. (fa f)

M araton
Romana

X X IV  edycja  Festynu  
R e k re a c y jn o -S p o r to w o -  
B iegowego „L a to  C h rzań - 
skie” , czyli tradycyjny M in i 
M ara ton  Romana odbędzie 
się w  n iedzielę, 29 czerwca 
w  C hrzan ie .

D o  b ie g u  m o żn a  za ­
p isyw ać się e lek tron iczne
- p o p rz e z  fo rm u la rz  na 
s tron ie  w w w .eu rope jczyk . 
note.pl lub  osobiście w  dn iu  
zawodów. O p ła ta  startow a 
w ynosi 20 z ł (d la  osób, k tó - ■ 
re zarejestrują się i dokona­
ją  w p ła ty  d o  25 czerw ca) 
a lbo 30 z ł d la  zgłaszających 
się w  d n iu  b iegu. Z  o p ła ty  
s tartow ej zw o ln ie n i są za­
w o d n icy  z C h rzan a  i b ie ­
gacze z rocz. 1997-98.

Szczegółowe in fo rm a ­
cje dotyczące im prezy m oż­
na uzyskać u o rgan iza to ra
- R o m an a  C e n k ie ra  (te ł. 
509 /581-959).

Uczestnicy biegu g łó w ­
nego zostaną  w yposażeni 
w  elektroniczne chipy, które 
zautom atyzują pom ia r cza­
su i usta lan ie  k lasyfikac ji.

(fa f)

► PIŁKA NOŻNA

Olimpia Cup
X I O tw a rty  T u rn ie j P iłk i 

N o żn e j „O lim p ia  C u p ”  o d ­
będzie się 28 i 29 czerwca na 

o rliku  w  Rusku. W  zaw odach 
mogą wziąć udz ia ł dziesięcio­
osobowe drużyny (5 zaw odn i­
ków +  bram karz +  4 rezerwo­

wych). D opuszcza  się do  gry 
także p iłka rzy  w ystępujących 
w rozgrywkach ligowych. W p i­
sowe w ynos i 150 z ł od d ru ży ­
ny. Nagrody, w  postaci strojów 
i sprzętu sportowego, o trzym a 

osiem na jlepszych zespołów, 
i Zg łoszen ia  p rzy jm ow ane  

będą d o  22 czerwca pod  n u ­

m erem  te ł. 6 6 3 /127 -969  lu b  
> Pocztą e lektron iczną  o l im p ia -

s trzyzew ko@ w p.p l.
- W  zależności od ilości d ru - 

fyn tu rn ie j p o trw a  jeden a lbo  
1 dwa d n i - m ó w i S ła w o m ir
i G ru c h a ła , o rg a n iza to r zaw o-
i 9ów. - D odatkow o  w  niedzielę 

i to rg a n /z o w n j zostanie festyn  
i charytatywny, z którego dochód  

Przeznaczymy d la  poszkodowa- 
i Pej iv pożarze rodziny z Suclio- 

'Tewka - m ów i prezes O lim p ii 
I ^trzyżewko, k tó ra  w  tym  roku

°bchodz i 45-lecie is tn ien ia .
(fa f)
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D ru żyna  z Żerkow a  zw ycię ­

żyła w  I I I  P ow ia tow ym  T urn ie ju  
P iłk i Nożnej W iejskich Szkół Pod­
stawowych. W  fina le, po  rzutach  
ka rnych , p o ko na ła  gospoda rzy  
zaw odów  - zespół z K om o rza .

- W  tu rn ie ju  zagrało około 70 
zawodników, co spraw iło, że była 
to jedna  z największych p iłkarskich  
imprez  w  gm in ie  Żerków. Zapro­

s iliśm y osiem zespołów, w  tym je ­
den z pow ia tu  wrzesińskiego - SP  
L isew o  - m ó w i A n d rz e j Z ia ja , 
nauczycie l w ych o w a n ia  fiz ycz ­
nego w  K o m o rz u . o rg a n iz a to r  
tu rn ie ju .

D o  p ó łf in a łó w  aw ansow ały 
po  dw ie  najlepsze d ru żyn y  z e li­
m inac ji. W  g rup ie  A  zwyciężyła 
rep re ze n ta c ja  SP w  W ilk o w y i, 
k tó ra  w ygra ła  wszystkie mecze, 
nie tracąc bram ki. D rugie  miejsce 
zajął p ierwszy zespół gospodarzy.

W  d ru g ie j g ru p ie , ró w n ież  
z kom ple tem  p u n k tó w  i czystym  
kon tem , tr iu m fo w a ła  D o b ie sz - 
czyzna. Aw ans d o  strefy m eda­
low ej uzyskała także ekipa z Ż e r­

kowa.
W  pó łfina łach  role się odw ró ­

ciły. O ba  mecze w ygra ły  zespoły 
z d ru g ich  m ie jsc: SP K o m o rze

(po  rzu tach  karnych  z D ob iesz- 
czyzną) i  SP Ż erków  (z W iłk o - 

w yją ).
F in a ł b y ł b a rd z o  zac ię ty . 

W  re g u la m in o w y m  czasie  n ie  
padała an i jedna  bram ka i o  zw y­
cięstwie w  tu rn ie ju  zadecydowały 
rzu ty  karne, k tóre  lep ie j w ykony­
w a li żerkowianie. Trzecie miejsce 
zajęła d rużyna z W ilkow yi, poko ­
nu jąc 1:0 Dobieszczyznę.

Najlepszym  zawodnikiem  zo­
stała K in g a  W aszak (SP K o m o ­
rze), a bram karzem  P io tr M arecki 
(SP W ilkow y ja ).

(fa f)

WYNIKI III POWIATOWEGO TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ WIEJSKICH SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

► Grupa A

SP Komorze I -  SP Lisewo 1:0, SP Komorze 

II -  SP Wilkowyja 0:5, SP Komorze I -  SP 

Komorze II 2:0, SP Lisewo - SP Wilkowyja 

0:4, SP Komorze I - SP Wilkowyja 0:1, SP 

Lisewo -  SP Komorze II 1.0

► Tabela:

1. SP Wilkowyja

2. SP Komorze I

3. SP Lisewo

4. SP Komorze II

3 9 10.0

3 6 3:1

3 3 1:5

3 0 0:8

► Grupa B
SP Dobieszczyzna •  SP Żerków 2:0, NSP 

Ludwinów - SP Żerków 0:1, SP Dobieszczyzna 

-  SP Slawoszew 3 :0 , NSP Ludwinów - SP 

Slawoszew 1.0, SP Ludwinów -  SP Dobiesz­
czyzna 0 :1, SP Żerków -  SP Slawoszew 6:0

► Tabela:

1. SP Dobieszczyzna 3 9 6:0

2. SP Żerków 3 6 7:2

3. NSP Ludwinów 3 3 1:2

4. SP Slawoszew 3 0 0:10

► Półfina ły :

SP Komorze 1 - SP Dobieszczyzna 1:1

Ot. 2:0)
SP Wilkowyja -  SP Żerków 0:1

► M ecz o 3 m ie jsce:

SP Wilkowyja - SP Dobieszczyzna 1:0

► F inał:

SP Komorze 1 - SP Żerków 0 :0  (k. 2:3)

► K lasyfikac ja  końcow a tu rn ie ju :
1. SP Żerków, 2. SP Komorze 1,3. SP Wilkowy­

ja, 4. SP Dobieszczyzna. 5. SP Lisewo, 6. NSP 

Ludwinów, 7. SP Slawoszew, 8. SP Komorze II
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me zamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy sobie 
prawo skracania i adiustacji tekstów oraz zmiany ich 
tytułów. Wykorzystanie i rozpowszechnianie redakcyjnych 
materiałów publicystycznych wymaga zgody wydawcy.

PRENUMERATA
REALIZOWANA
PRZEZ RUCH S.A.
Zamówienia na prenumeratę 
w wersji papierowej i na e-wyda- 
nia można składać bezpośrednio 
na stronie www.prenumerata. 
ruch.com.pl
Ewentualne pytania prosimy 
kierować na adres e-mail: pre­
n u m e ra ta © ^ !) .com .pl lub,-, 
kontaktując się z Telefonicz­
nym Biurem Obsługi Klienta 
pod numerem: 801 8 00  803 
lub 22 717 59 59 - czynne 
w  godzinach 7 .00 - 18.00. 
Koszt połączenia wg ta ry fy  
operatora.

http://www.jarocinska.pl
http://www.europejczyk
note.pl
mailto:strzyzewko@wp.pl
mailto:redakcja@jarocinska.pl
w.jarocinska.pl
mailto:a.gogolkiewicz@iaroanska.pl
mailto:j.kaitszan@jarocinska.pl
nska.pl
mailto:b.dzierla@jarocinska.pl
mailto:l.zieciak@jarocinska.pl
mailto:a.wlodarczyk@jarocinska.pl
http://www.prenumerata
ruch.com.pl
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KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Czwartek 19 c z e r w c a _ _ _ _ _  17.00

KALISKA A-KLASA (GRUPA I) KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Niedziela • 22 czerwca_ _ _ _ _ _ _ _ _ ► 16.00 Niedziela' 22 czerwca_ _ _ _ _ _ _ _ _ ►16.00

ZAPOWIEDZI
SPOTKAŃ

GKS ŻERKÓW

RASZKOWIANKA RASZKÓW

WKSWITASZYCE

ISKRA PROSNĄ SIEROSZEWICE

' |g j j '  BŁĘKITNI SPARTA KOTUŃ

f W  CKSZBIERSK

(boisko w Magnuszewicach)

KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Niedziela - 22 czerwca_ _ _ _ _ _ _ _ ► 16.00

GKS ŻERKÓW

USK0WIAK LISKÓW

T- •  W O K Ó Ł  B O IS K A

► Polonia Kępno 

w  finale

P o l o n i a  K ę p n o ,  z d o b y w c a  P u ­
c h a r u  P o ls k i  n a  s z c z e b lu  o k r ę g u  
k a lis k ie g o ,  a w a n s o w a ł a  d o  f in a fu  
w ie lk o p o ls k ie g o  t y c h  r o z g r y w e k .  
P o lo n iś c i p o  d r a m a t y c z n y m  m e c z u  
p o k o n a li  2 :1  c z w a r t o l i g o w ą  Is k r ę  
S z y d ł o w o .

- O d  7 . m in u t y  p r o w a d z i l i  w y ż e j  n o ­
t o w a n i  g o ś c ie .  W  d r u g ie j  p o ło w ie  
p r z e w a g ę  o s ią g n ę ła  P o lo n ia , k tó ra  
d łu g o  n ie  m o g ła  z d o b y ć  g o la .  N ie  
p o tra f iła  n a w e t  w y k o r z y s t a ć  r z u t u  
k a r n e g o .  W  o s t a t n im  k w a d r a n s ie  
p o lo n iś c i g ra li  z  p r z e w a g ą  je d n e g o  
z a w o d n i k a  ( d r u g ą  ż ó ł t ą  k a r t k ę  
z o b a c z y ł  Ł u k a s z  S k w a r e k ) .  W  8 9 .  
m in u c ie ,  p o  b r a m c e  J a k u b a  G ó ­
r e c k ie g o ,  w  k o ń c u  d o p r o w a d z i l i  
d o  r e m i s u .  W  s z ó s t e j  m i n u c i e  
d o lic z o n e g o  c z a s u  g ry , p o  z a g ra n iu  
rę k ą , s ę d z ia  p o d y k t o w a ł  je d e n a s t­
k ę , k t ó r ą  n a  z w y c i ę s k i e g o  g o la

V  z a m ie n i ł  M a r c in  G r u s z k a .
W  f in a le  w i e lk o p o ls k im  P u c h a r u  
P o ls k i P o lo n ia  z a g ra  z e  z w y c i ę z c ą  
z  p a r y  S o k ó ł  K l e c z e w  -  P o lo n ia  
L e s z n o .  /

► W a rta  w  IV lidze?

W a r t a  P o z n a ń  w  p r z y s z ł y m  
s e z o n i e  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  
z a g r a  w  I V  l i d z e .  N i g d y  w c z e ­
ś n ie j  w  s w e j  1 0 2 - le t n ie j  h is t o r i i  
d w u k r o t n y  m i s t r z  P o ls k i  z  1 9 2 9  
i 1 9 4 7  r o k u  n ie  g ra t  w  t a k  n is k ie j  
k la s ie  r o z g r y w k o w e j .
W a rta  z a k o ń c z y ła  s e z o n  n a  ó s m y m  
m ie js c u ,  c z y l i  u z y s k a ł a  p r a w o  d o  
g r y  w  z r e f o r m o w a n e j  II l id z e .  Z e  
w z g l ę d u  n a  z a le g ło ś c i  f in a n s o w e  
( w  s t o s u n k u  d o  Z U S - u ,  u r z ę d u  
s k a r b o w e g o  i p i ł k a r z y )  o r a z  b r a k  
z a d a s z e n ia  t r y b u n y  n ie  d o s t a ła  
j e d n a k  l ic e n c j i  n a  g r ę  w  II l id z e .  
K l u b o w i  p r z y s ł u g iw a ł o  o d w o ł a ­
n ie  o d  d e c y z j i  k o m is ji  l ic e n c y jn e j .  
W  c z w a r t e k ,  1 2  c z e r w c a  p r e z e s  
W a r t y  P o z n a ń  Iz a b e lla  Ł u k o m s k a -  
P y ź a l s k a  w y d a ł a  o ś w i a d c z e n i e  

o  r e z y g n a c j i  W a r t y  z  u b ie g a n ia  
s ię  o  l ic e n c ję  n a  p o z io m ie  II l ig i.

► Rymaniak 

w Cracm rii

B a r t o s z  R y m a n ia k ,  b y t y  p i ł k a r z  
J a r o t y ,  o s ta tn io  w y s t ę p u ją c y  w  Z a ­
g łę b iu  L u b in ,  p o d p is a ł  w s t ę p n ą  
u m o w ę  z  C r a c o v ią  K r a k ó w .  J e ż e l i  
p o z y t y w n i e  p r z e j d z i e  t e s t y  m e ­
d y c z n e ,  z w i ą ż e  s ię  z  k r a k o w s k im  
z e s p o łe m  d w u le t n im  k o n t r a k t e m . 
„ R y m e k ” d o  lu b iń s k ie g o  k lu b u  t r a ­
f i ł  la te m  2 0 0 8  r o k u .  P o c z ą t k o w o

’ w y s t ę p o w a ł  w  d r u g im  z e s p o le ,  z a ­
l ic z y ł  t a k ż e  c z t e r y  m e c z e  w  I l id z e .  
W  k o le jn y m  s e z o n ie ,  w  k t ó r y m  
Z a g ł ę b i e  g r a ł o  w  e k s t r a k l a s i e .  
R y m a n ia k  z a n o t o w a ł  d w a n a ś c ie  
s p o t k a ń  w  M ło d e j  E k s t r a k l a s i e  
o r a z  s i e d e m  g ie r  w  p i e r w s z y m  
z e s p o le .
R o k  p ó ź n ie j  b y t  j u ż  p o d s t a w o w y m  
z a w o d n i k i e m  „ m i e d z i o w y c h " .  
W  p o p r z e d n i m  s e z o n i e  p e ł n i ł  
n a w e t  f u n k c ję  k a p it a n a  d r u ż y n y .  
W  Z a g ł ę b i u  R y m a n i a k  r o z e g r a ł  
9 9  m e c z ó w  w  e k s t r a k la s ie  z d o ­
b y w a j ą c  d w i e  b r a m k i.

(faf)

M undialowy Jaro c in
1 D r u ż y n a  ze  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  15 z K o n in a  - czy li F ra n c ja  
zw y c ięży ła  w  V III T u rn ie ju  P itk i N o ż n e j im . M a c ie ja  U d z ik a . D ru g ie  
m ie jsc e  z a ję li r e p re z e n ta n c i  ja ro c iń s k ie j  „ c z w ó rk i” (N ie m c y ).

A ntoni Bzodek (w  środku) zdobył w  p ó łfin a ło w ym  meczu obie bram ki dla SP 4 Jarocin

W  ty m  ro k u  szesnaście  
s ta rtu jących  d ru żyn  p rzy ję ło  
nazwy ekip, k tóre  od czw artku 
w  B ra zy lii w a lczą  o  m is trz o ­
s tw o  św ia ta . N a  m u n d ia lu  
raczej n ie p o w tó rzą  się ja ro ­
cińskie wyniki. W  strefie meda­
lowej znalazły się bowiem  tylko 
europe jsk ie  zespoły: F ranc ja  
(SP 15 K o n in ) , N ie m cy  (SP 
4 J a ro c in ) ,  W io c h y  (S P  6 
Poznań) i H o la n d ia  (SP D o ­
b rzyca ). F aw oryc i m u n d ia lu  
- B razylia  (SP K o tlin )  i A rgen­
tyna (SP 5 Ja roc in ) - o d p ad li 
w  ćw ie rćfina łach .

Początkow o zespo ły w a l­
czy ły  w  czterech e lim in a c y j­
nych  g ru pach . Te sp o tka n ia  
m ożna b y ło  po tra k to w a ć  roz- 
grzewkowo, gdyż do  kolejnego 
etapu p rzechodz iły  wszystkie 
d rużyny. N a jba rdz ie j skorzy­
stała na tym  ekipa z D o b rz y ­
cy, k tó ra  choć zaję ła dop ie ro  
trzecie miejsce w  swojej grupie, 
to  w ygryw a jąc dość szczęśli­
w ie w  następnych fazach (po  
rzu tach  karnych z Żerkow em  

i 1:0 z ja roc ińską  „p ią tką ” ) d o ­
ta rła  aż d o  stre fy  m edalow ej, 
ostatecznie za jm ując czwarte

miejsce.
W  p ie rw s z y m  p ó łf in a le  

b a rd z o  d ob rze  sp isu jąca  się 
w  tu rn ie ju  d rużyna  SP 4  Ja ro ­
c in  pokonała  2:0 SP 6 Poznań, 
cho ć  to  ryw a le  m ie li zdecy­
dow aną  przewagę na bo isku. 
- Wiedzieliśmy, że poznaniacy  
m ają większy potencjał, d late­
go zastosowaliśmy defensywną 
taktykę, licząc na ko n try  i  oka­
zało się to  skuteczne - m ó w ił 
po m eczu Z b ig n ie w  Tobo lsk i, 
op iekun  zespołu z „c z w ó rk i” . 
D ru g im  fin a lis tą  zosta ł zespól 
SP 15 K o n in ,  k tó ry  w y g ra ł

4:2 z D obrzycą .
W  fin a le  n ie  b y ło  ju ż

n ie sp o dz ian k i i zdecydo ­
w an ie  lepszym  zespo łem  
by ła  gra jąca po  raz p ie rw ­
szy w  J a ro c in ie  d ru ż y n a  
z K o n in a , k tó ra  ro z g ro m i­
ła  SP 4 Jarocin  6:0. Trzecie 
m iejsce w yw a lczy li pozna­
n iacy, k tó rz y  2 :0  w y g ra li 
z SP D obrzyca.

N ajlepszym  p iłka rzem

tu rn ie ju  zos ta ł P io tr  S ta ­
ch o w ia k  (S P  4 J a ro c in ) . 
W y ró ż n io n o  także A n to ­
n iego  B zodka  (na jlep szy  
za w o d n ik  „c z w ó rk i”  o raz 
M a c ie ja  Ć w ik a  i B a r to ­

sza M a s ło w sk ie g o  z K o ­
n ina  (najlepszego Strzelca 
i b ram karza  tu rn ie ju ).

N ag ro d y  w ręczała  ro ­
dz ina  M ac ie ja  U dz ika .

(fa f)

1 WYNIKI VIII TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ IM. MACIEJA UDZIKA. ELIMINACJE

► Grupa A 3. SP Dobrzyca (Holandia) 3 3 3:2
SP Klęka (Hiszpania) 4. SP Kotlin (Brazylia) 3 1 1:9
- SP 5 Jarocin I (Argentyna)
SP 15 Konin (Francja)

1:5
► Grupa D

- SP 2 Jarocin.tAnglia) 5:0 SP Żerków (Portugalia)
SP Klęka - SP 15 Konin 1:4 - SP Wlkowyja (Urugwaj) 1:1
SP 5 Jarocin 1 - SP 2 Jarocin 1:0 SP 3 Jarocin (USA)
SP 5 Jarocin l-S P  15 Konin 2:1 - SP Golina (Szwajcaria) 0:1
SP 2 Jarocin - SP Klęka 1:1 SP Żerków - SP 3 Jarocin 2:0

SP Wilkowyja - SP Golina 2:0
► Tabela: SP Wilkowyja - SP 3 Jarocin 5:0
1. SP 5 Jarocin 1 (Argentyna) 3 9 8:2 SP Golina - SP Żerków 0:1
2. SP 15 Konin (Francja) 3 6 10:3
3. SP 2 Jarocin (Anglia) 3 1 1:7 ► Tabela:
4. SP Klęka (Hiszpania) 3 1 3:10 1. SP Wilkowyja (Urugwaj) 3 7 8:1

► Grupa B
2. SP Żerków (Portugalia) 3 7 4:1
3. SP Golina (Szwajcaria) 3 3 1:3

SP Witaszyce (Chile) 4. SP 3 Jarocin (USA) 3 0 0:8
- SP 6 Poznań (Wiochy)
SP Mieszków (Grecja)

0:3

► 178 finału:
- SP 5 Jarocin II (Belgia) 1:4 SP 5 Jarocin 1 - SP Witaszyce 3:0’
SP Witaszyce - SP Mieszków 0:3 S P 4 Jarocin-S P3 Jarocin 7:0
SP 6 Poznań - SP 5 Jarocin II 3:1 SP 15 Konin - SP Mieszków 6:0
SP 6 Poznań - SP Mieszków 6:0 . SP N. Skalmierzyce - SP Golina 1:0
SP 5 Jarocin II - SP Witaszyce 3:0 SP 2 Jarocin - SP 5 Jarocin II 3:2

► Tabela:
SP Dobrzyca - SP Żerków 1:1 (k. 1:0)
SP Klęka - SP 6 Poznań 0:5

1. SP 6 Poznań (Wiochy) 3 9 12:1 SP Kotlin-SP Wilkowyja 0:0 (k. 3:2)
2. SP 5 Jarocin II (Belgia) 3 6 8:4
3. SP Mieszków (Grecja) 3 3 4:10 ► Ćwierćfinały:
4. SP Witaszyce (Chile) 3 0 0:9 SP 5 Jarocin 1 - SP Dobrzyca 0:1

► Grupa C
SP 4 Jarocin (Niemcy)
- SP Kotlin (Brazylia)

SP 15 Konin - SP Kotlin 8:0

5:0

SP 4 Jarocin - SP 2 Jarocin
SP N. Skalmierzyce - SP 6 Poznań

3:1
0:2

SP Dobrzyca (Holandia)
► Półfinały:- SP N. Skalmierzyce (Kolumbia) 0:1

2:4SP 4 Jarocin -  SP Dobrzyca 1:0 SP Dobrzyca - SP 15 Konin

SP Kotlin - SP N. Skalmierzyce 1:1 SP 4 Jarocin-SP 6 Poznań 2:0

SP Kotlin - SP Dobrzyca 0:3
► Mecz o III miejsce:SP N. Skalmierzyce - SP 4 Jarocin 1:1

2:0SP 6 Poznań - SP Dobrzyca
► Tabela:
l.S P  4 Jarocin (Niemcy) 3 7 7:1 ► Finał:

0:62. SP N. Skalmierzyce (Kolumbia) 3 5 3:2 SP 4 Jarocin - SP 15 Konin

£ęśniewscy
Jarocin *ul. Powstańców Włkp. 1 

(biurowiec nowej fabryki mebli)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROM O CYJNE CENY!

OPAL KLINKIER
Czynne w godz. 7.00-17.00 

rob 7.00-14.00

kom. 600-600-199
. ......... - -  ......................... — ■—  *• ■■■

O G Ł O S Z E N I A  —

SPRZEDAŻ W E G L #
i w yro b ó w  h u tn iczych

Płacimy najwięcej za:
E1EKTR0ŚMIECI. MAKULATURĘ 

oraz złom metali
63-200 JAROCIN, u l. Zaciszna 1, kom . 662 764 385 

czynne: pon.-pt. 8.00 - 17.00; sob. 8.00 -1 3 .0 0
63-800 Gostyń, ul. Polna 61 A, kom. 600 090 890 ■ 63-900 Rawicz, ul. Armii Krajowej 6A. kom. 600 092 708

http://www.jarocinska.pl

